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O P OK O J I PLAN SZESCIOLETNI 
Referat przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bieruta wygłoszony w dniu 17 lutego l951r. 

na VI plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR 
Towa~z;ysze ! 

M amy już poza sobą pierwsey rok .naszego iWiel
kiego Planu 6-letniiego - pl&llU podndesdenia, 

ub."rwalenrla i spotęgowania sil polityCfl,'ll)T(:h, gospodar
czych, ku!l.turaJnych i duchowych Polski Ludowej. 
~danda tego ;pierwszego roku wykonane zostały pmez 
masy pracujące nasrego kraju pomyśln!ie i z poważną 
nadwy.i;ką. Wstąpiliśmy obecnie w okres reaillizacji 
~o roka naszej 6-Jaitki. .Jest rzeczą słuSzną, 
abyśmy na progu tego roku uprzytonm:iil!i sobie w pęł
nd wagę, ooikres ·li chairakter :mdań tego odcimka Planu 
6"'1etmego. Okres ten jest jednym rz; niajważniejsrz:ych, 
po:niewaa: wiraz z następnym rokiem zadecyduje rze
czyw.iśoie o całoksrmałcie Plalllu 6-letniego, o jego zwy
cięstwie. 

Tow. Minc rozwtlinie baxdrzliej SZC7.egółowo w swym 
referacie rz:adamda rz:wliąrzane z reaJirz:acją tego niezwykle 
ważnego okresu naszej gospodaQ"ki pJanowej. Ja pragnę 
nas?Jkioować ocenę niektórych momentów połiitYa'Jll~j 
sytuacji międzynall"odowej i wewnętr7lnej, w której 
odbywa się nasza praca nad budo\\namem podstaw so
ćjalizmu, nad rorzbudową naseyc'h Slił wytwórceych, 
Md tttrwaileniem pokoju św.ilaitowego. 

<fuciałbym przy tym rz;wtiicić szczegó.lnlie uwagę 
Płenum na to, że reailiill.acja zadań w1ielk:iego PMnu 
~letniego, pomlllażając Wlielokrotnde naSIZe siły wy
twórcze, podnosi 210ł"ari:em wagę i imacu.elńie nasrr.ego 
wlkł.adu narodowego w ogólnol!Ud:clme dzieło utrwaile
tl!ia pokoju, w ogólnoświaitową walkę mas pracujących 
o usumęcie groźby wojny. w ten sposób nasze ak
tua!lne i paaące rzadainli.a wewnęUrzno - polityone i go
spodaircze łą<!l.ą się berz;pośrednio i nd~~e 
~ nirujlbardrz;iej aiktuaiJnymi i żywotnymi dla całego SW'la 
ta :zadaniami ogólnoladzkimi: z ~ wallti. o po
kój, o wolność, o poskromienlie QillreSji j~,cz-
ne:t. kt~ niesie na.llOdom airiewolę i !laftkldę. . 
~ o pokój, która jest &GiS ~ ~

rętsrzych pragnień całej postępovrej l~ elaliia 
we wspólnych sz.eregach i \P(l<i w.spólnym sz.tanOOrem 
setJkii, mi!llionów lumi- Cbtcą om bronić ludrzlkości prz.ed 
groźbą nowego ~ i 7il:ziczenda, ~ na
rzuca drz;i'Ś śW1i!albu poliltyka ~u. Szeroki ~t 
obrońców pokoju r<YZWiiija się i rośnie we ~ 
krajacll św.iata w odpowiedrzi :na. knowania woj~e 
agresorów imperial:istyczny~h. ~1e ~ ~ który 
by nde crzał, że obe<ma polityka i!U~IJEmiałistow amery
kańS!k!ich i ich wasa~ usiłuje wtrącić świiait w nową 
looff;astrofę, że oonarc:zia ona be2JPOŚrednie przygotuwy
wanie nowej wojny światowej, nowego łancucba zbro
dni. Dlatego t.eż walka w obronie pokoju jest dmiś naj
ważniejszym mdamem ws-zyg!;J?ch ludzi,. każ?ego na
rodu i każdego crz.łowieka, ktory :rou;mme, ze zbro
dniom imper.iail!istów tmeba zapobiee, aby lud?kość mo 
gła kroczyć naiprrz:ód IP-O drocloo postępu. . 

[)la narodu polskiego zadanliia walki . w . obrome 
pokoju wdążą się jak naijściślej iz. rz.adallliami Planu 
6-letn:iego, który jest planem ~rv.:ani:'1 .Polskli .z. "!e
kowego ?.aCOfun:ia, planem usun:ięora Je:J ~łaibości „~
spodiarcrl.ej jako spuśc:irlmy dawnego ust:<>l? ~
mo - kaipitałisty.cmego. Wailka o pakóJ i realliooe;ia 
Plianu 6-letniego - 1x> głóW!Ile drzliś i najw~e 
sprawy, które decydJUJją o utrwale~u i mberz:?1~u 
nJiepodległości naszego n&odu, kto:re decyduJ.ą. o sile, 
o bogactw.ie o znaczemu h:istorycrznym, o roli l prcz,y
Sl'lJłości naszaj o~y. W trwałym pokoju, w so_jUSZ~ 
00 2miarzk:iern Radrzieckim i w potężnym rOZ.WOJU sił 
~órCiz.ych narodu które pomnam nasz Pla!D 6-let
n;i _,. ~ści się nd~lne Ii mocodajne .źródło rze:
crLyw:isrej siły, n<iezaWiisłości i suwerennosci Polski, 
nJiezawodn-Y motor i dźwli,gn!ia :naszJZCh przys©łych 
drzliejów ~odowych. . 

Dlatego też na tych dwóc:h naaz.elnych zagadroe
nliach, mimo że były one już przedmiotem Wtielu na
szych rozważań, chciałbym skupić uwagę .. o~ego 
Plenum, omarw.iiając nowe elementy s_ytuaCJ1 !111ędzy
narodowej i wewnęfimnej. Z tych dwóob bowiem na
C0e]nych roogaidindeń wypływają IllaSllle. ~we i J:t~t
ne zadania polityczne, gospodarcrz:e l organw.acYJ~le: 
Na crrolo tych zadań wysuwa się potr7.eba sz.e~eJ 
nrobiłizaojJ. wysillku ogólnonaa:odow~o ~e wsrzys~ch 
drzlied©imlach naszej pracy. 0rgoo.'IZaC)a SQ:erokiego 
frontu narodowego do W0flkli o pokój i Plan 6-letni -
ofx> jak nailemłob-y sformułować w skTóclie te za
drania. 

* * ~ 
9 amm jednak przystąpimy do slron'kretymwama 
~naszych !Zladań, spróbujmy dokonać • og6~o 

pmegląoo obecnej sytuaeji międzynall"Odowe;i. ~e.: 
ti!ie uw~ na mgadnden!iaoh wynrikających rz: sytuacJll 
~yDlalt'odowej jest d7liś &z.eregól;n.ie wame i ko-
Jllieczne z następujących W?Jględów: . 

1 Sy.tuacja międzyn0ll"Odowa w obecnym okresie 
coraz silnliej odd2liałuje na st.osunki we

W111ętrtZ111e - polliJtyczne i gospodarcze, kułwmlne i du
cllowe - więks?.Ości krajów śwlia.ta. W państwach k".1-
piJtallistycm.ych pogłęhla ona piv.eoiwtieństwa, w kto
r,.vch pląroze się, szarpie i dłaWti przegniły ustrój .spo
fuczny, qparty na wyzysku, gwałcie i rorz.iboju. ~o
iey lilmpe:rdiailistyCZIIli ookłócat}ą spokój setkom :milllio
ńów lu<Wi, ogramC2JCl(ją coraz balrcllzliej prawa i warun
kli bytu mas pracujących, godzą w nierz.adeżlność polli
tywną narodów, rm;pęt\lją berz:wstydrme naipaść zbroj
ną na ludy oojatyokie, które fZII'2iUCiły z siebie jmvmo 
ndewolii. oe ośmiu praw.ie miesięcy armia grabieżców 
i ludobójców pustosey :?Jiemię koreańską, pali wsie 
i miasta IZ<l'ZUca miliony bomb i pocisków na szkoły i 
szp:ita.le, ' na domy i osiedla, morduje bez skrµpułów 
setki tysięcy kobiet, d2lieci, stairców - Dlierarz; pxv.eści
gając w swym bestiailstwde naJ,J"baird?.iiej haniebne 
zbrodnie ~h!iltlerowskich,., m.oro~_ó:w,,..., 

Ogairn.ięty żądrzą panowrunlia nad śWliatem :impe
:ria•1izm amerykański wkroczył w etap bezipos:rednich 
d:?Jiałań wojennych na teretliie ~jli i praygotmvań do 
agresji w Europie. Organizuje w nrl.espotyka.."lych do
tąd rozmiairach wyścig rl)brojeń, zmuszając do udziału 
w tym wyścigu wszystkie rz.ma1rshaJli1ZOwane kraje eu
ropejskie i nair21ucaijąc im ,własną komendę wDjskową. 
Gwałcąc wszystkie układy międrz:ynarodowe - forsuje 
reTll'iilitaryrziaoję Nientlec 
Zachodllllich, odbudowu-
je hitlerowskli Wehr
macht, uwaln:iia z wię
zień ~odn:iai.rzy wojen
nych i stawi-.:1 kh na 
crz:ele sił, na których 
chciałby oprzeć s'wje 
plany agresji. 

Ro!zlpętując wojnę w 
Korei, okupując chiń
ską wyspę Taiwan, gwał 
cąc terytor.iclną suwe
renność Chińskiej Re
pubłiki Ludowej, impe
r.iail:iśai amerykańscy u
siłują oomiDJiiać swe dZiia
łania naipastn:icze paira
wanem ONZ i wywie
rają w ty.ro kierunku 
najbruta:ln:iejszy nacisk 
na wmystkie rrządy, twa
le:imione od siebie fi
nansowo i pdl'itycrz.nie. 
Pl:ldżegacze wojenrui 
przek:sr!Jba.łcaiją organiza
cję mliędzynarodow1:{, po 
woilalną dQ walki rz; gw'ał
teim i napaścią w ll.e.Sło
nę i ~ najdi.ik
szej napaśoi i naijberzili
tośniejsrz.eg-o ludobój
stwa. 

Nlie ma potrzeby u
dowadn:i.'lać, że taka sy
tuacja wymaga od 
wszystkich, którzy ma
ją poczucie odpowie
dmaJności za losy lud2-
lcie i postęp społec-.my - przeciw<:WiałaJn:ia zbrodnik>m 
imperro.lisitycrz.nym w obronie godności ludzilciej. 

2 SY'tuacja międzynarodowa w obecnym okresie 
coraz siJniej oddziału1e również na życie we

Wlnętmne krajów, które uwolilliły się z oków .kapita
lizmu i budują nowy, socjalistyczny ustrój społem.ny. 
Do k.radów tych naileży rÓWIDliea: Polska. RotzJwój bu
dowmotwa soc;ia:listycznego rmtienia nasz k.ra,j rz; zaco
fanego pmed wojną, u~ego, słabego, :uależnego od 
innych i spychalllego w nęd7.ę - w kiraj rosnącego 
pr.r.emyshl, w kira.j :roowtiijający wy:roką technikę, 

w kraj nowych maszyn i traktorów, w kraij srlJny, 
tętnliący pracą twórczą, zwiękS2'.iający szybko swój ma
jątek ogól:nonarodowy, podno:srz:ący swoją kulturę, 
swoje siły wytwórcze, a tym sarmym swoją nierzawi
słość j znaczenie wśród innych narodów. 

Jeśli coś przeszkadrza coraz szybszemu WIZrostowi 
naszych osiągniP,ć, to przede wszystkim groźba ~l>rodeń 
1mp&iali'81tycznych, groźba powikłiań międzynarodo

wych, groźba agresji, 
którą orgalllizują, do któ 
rej pod-sycaJją, którą u-
si1ują WZi!'riecić to w tej, 
to w innej części świa
ta :impertlalistycrmi pod
żegacze wojenni. Nie ma 
pot'rzeby udowadntlać, 
że wspólnym obowiąrz;
kiem ws2ystkich kra
JOW, które rozwija;ą 
twórf:'re i pokojowe bu
dovvnictwo na bazie no
we j socj0ilistyCfl'Ilej eko
nomiki. w oprurciu o w:ł:a 
deę ludową i nowy u

. stJrój społeczlily - jest 
ućzyntlć w~ystlro, aby 
za:bezipieczyć swe poko
jowe budownictwo 
ptlred g.roźbą :iln'l!Pffi"Jali
styOlJllej naipaśoL 

3 Plrzygotocwamńa im 
per:ia•1istyaone do 

nowej wojny, do nowej 
wielkiiej zbrodni prze
ciwko ludeikości odby
wadą się nie tylko przez 
mob<illlizooję do tego ce
lu !fi! i środków fin<m
sowych, prodiuikcydnych 
i mi!liitarnych. Pl-zygoto
waniom w d?Jied<i:in ie 
2lasobów mater.ialnych 
towamy.;;zy n~esłychana 
w swych r01Zmiarach 
propagaITTda fałszu, k tó
re j celem jest zaciem-
n~eme d otu.manlienie 

umyśłów mJJrionów prostych 1udrzti - oiJiiar tej zbro
dni • .Jesit to' stała i ?.JOOna metoda rabustiów :imperia li
stya!llly,9h, now:Y!mi są tylko formy i środik!i oo:ziustwa, 
koncentraoja, perfidia i zasięg prQpa.garndy fałS1Zu. 
Aby więc wal:kę ·przeciwko wojllllie i aikcję w obronie 
pokoju uozyn;ić skutectzniej$>'..ą, wlininJi.śmy sami z naj
głębszą uwagą i reujnością śled2li<: m rO'ZJWajem sy
tuaoji międz~odowej. Musiimy bm'lliem Illieusbalnnde 
i zrorzumiale wy,jaśniać najszerszym masom ludowym 
istotne przyazyny · i ' źródła dOlkOl!lywiających się ~an 
i wydarzeń międzynaJl'odowych, wskmz:ywać na ten
dencje i układ s1ł, które · k$'ztal1tują sytuację międeyna
rodową. omrz określają jej '~enmek i perspelktywy~ 

I. Przy-czyny zoostrzoni·a się sytuacp mi ędzyna.rodowej 
N 'ie uilega wątpliwości, że od ·czasu W Plenum 

KC, na którym rozpatrywaliśmy ówczesne ten 
dencje i niebezpieczeństwa awanturniczej polityki 
obozu impe1ialistycznego, sytuacja międzynarodowa 
jeszcze bardziej skomplikowała· · się i zaostrzyła. 
Gdzie należy szukać przyczyn tego· wzrastającego za 
ostrzenia i napięcia? Przyczyny ogólne są jasne. 
L?żą one w rosnącej agresywności imperializmu Sfa
now Zjednoczonych. wypływają · z ich dążenia do pa 
nowaiiia nad światem. · 

Imperializm amerykański wy,ralSltał, bogacił się 
i dochodził do obecnej przodującej pozycji wśród 
państw imperialistycznych dzięki grabieżom wojen
nym, dzięki dostawom wojennym, WYkorzystując w oj 
ny, toczące się na odległych terytoriach świata. czer 
piąc olbrzymie zyski z wojen, w których uczestniczył. 
oddzielony bezpiecznie oceanami od niszczących skut 
ków wojny. Wojna była dla Stanów ZjednoczonY,ch 
źródłem bogactw i potęgi. 

Wojowanie cu<lzymi rękami 
i eudzą krwią-ote wytyczna 
imperializmu amerykańskiego · 
Amerykańscy podżegacze wojenni XX stulecia or 

ganizują wojny, podjudzają do wojen inne na
rody, uczestniczą w wojnach głównie i przede wszyst 
kim jako przedsiębiorcy, dostawcy, „handlarze śmier 
ci", spekulanci wojenni. Udział armii amerykańskich 
w dwóch wielkich wojnach światowych polegał r,a 
tym, że wkraczały one w ostatnim, końcowym okresie 
wojny, aby - możliwie bez ryzyka - odegrać naj 
wygodniejszą dła Siebie rolę w ro.żstrzygającej fa
zie wojny. 

„prowokaltorrzy wojenni przy:wyki!Ji do wyoiąga
nlia eu&ymi rękami krusztainów rz: ognlia". 

Zasada ·ta · jest dziś i gwiazdą przewodnią polityki 
imw.rialistów . amerykańskich w przygotowaniach do 
trzeciej wojny światowej. 

B. prezydentowi WiUmmowi Taftowi zawdzięczają 
Amerykanie wprowadzenie do ich słownika pojęcia : 
„dyplomacja dolarowa". Krótko mówiąc, w interpre 
tacji Tafta dolar reprezentuje walkę o podbój świa
ta. Pamiętamy słowa Len:i!Ila: ,,na każdym dolarze 
widnieją ślady krwi". 

W świetle chytrej polityki dolarowej zrozumia
łym się . staje, dlaczego Stallly Zjednoczone po pierw 
szej wojnie światowej, w której występowały jako 
1:zekomy pogromca Niemiec, wkładały tak olbrzymie 
srodki w odbudowę potencjału militarnego Rzeszy 
i zwłaszcza w finan sowanie agresywnych przygoto
wat'I · Hitlera. W czasie sądu pr7..eciwko hitlerowskim 
przestępcom wojęnnym · w Norymberdze Schacht od
pierał zarzuty przeciwko sobie w następujący spo
sób: „dlaczego nie dalj (alianci) Republice Weimar
skiej jednej dZiesiątej tego co dali Hitlerowi?" (z dia 
riusza G. M. Gilberta - członka alianckiej komisji 
sądowej o rozmowie z Schachtem*). 

Kontr-zarzuty Schachta nie są pozbawiQ!le logiki. 
Na ławie oskarżonych w Norymberdze powinni byli 
siedzieć obok Schachta reprezentanci dyplomacji do
larowej. inspira torzy finansujący hitlerowskie przy
gotowania do agresji. Dziś. gdy Amerykanie zwobi 
li go z więzienia, Schacht rozumie, dlaczego „alian
ci" - niemnie j wtinnA od ndego, jeśli. id?Jie o finanso
wanie przygotowań do agresji, musieli go pod pre
~ją opinii publicznej sądzić i karać. 

Tak się 7.łożyła sytuacja w wyniku wojny, której 
wyrazem był nowy układ sił światowych. '.11en now-y 
układ spraWiał m.in., że wśród sędziów nQrymber
skich majdowali się przedstawiciele ZSRR. 

0czywiście Hitler i jego pomocnicy nie · byli w 
porządku w stosunku do swych wierzycieli, zawiedli 
ich zaufanie, oszukali, wyprowadzili w pole polity
ków z Monachium i nie dotrzymali układów z nimi. 
Hitleryzm głosił, że jego przygotowania mają na ce
lu realizację „paktu antykom.internowskiego", co o
znaczać miało, że są skierowane przeciw ZSRR. Na 

*> G. M. Gilbert „Nuremb,erg ·Diacy" London 1948, 

Wojo~ przede w~k!i.m cudzymi , rękami 
i cudzą krwią - taka jest zasada strategicZ.illa im
perializmu amerykańs..ltiego. Nie jest to, oczywiście, 
jego wyłączna zasada, wiemy, że była ona również 
kanonem polityki imperializmu brytyjskiego. Zasadą 
tą kierowały się mocarstwa jmperialistyczme w okr~
sie Monachium, t.zn. w okresie przygotowań do dru 
giej wojny światowej, podjudzając i zachęcając · n'a
pcistników, którymi były wówczas , t.zw.. „państ.,,ya 
osi" (Niemcy, Japonia, Włochy) do wojny przeciwko 
ZSRR •. ~~o:war.zY..&1~taliµ::;,II1,Ó.Y\'..ił1~óF.~as, _ że - str~~ ~l. 

ten cel dostawał obfitą pomoc ze strony oligarchii fi 
nansowej USA i poparcie wszystkich „aliantów" z 
okresu pierwszs.i wojny światowej. Wyrazem \tego 
poparcia było ich zezwolenie na zabór Austrii i 
Czechosłowacji. 

Tymczasem Hitler, zagarnąwszy Austrię i Cze
chosłowację dostał zawrotu głowy i postanowił pod
porządkować sobie całą Europę, aby realizować na
stępnie swe rz:alJil!iary painOW>allliia nad śWJialf;e:m. Te 
ostatnie aspiracje krzyżowały się WYraźnie i niewątpli 
wie z misją, jaką Stallly Zjedlnoczone rezerwowały wy 
łącmie dla siebie. Postawa i taktyka Stanów Zjedno 
czonych w drugiej wojnie świato~j staje się zrozu 
miała dopiero w świetle tej rywalizacji imperializmu 
amerykańskiego w walce o panowanie nad światem. 

Stawka na maksymalne przedłużenie okresu woj 
ny i wyczerpanie sił biorących bezpośredni udział w 
walce przeciwników obliczona była na to, że o wyniku 
rozstrzygać będzie ten, kto zachował w swych rę
kach główne atuty i rezerwy świeżych, niewyczer
panych sił militarnych, opierających się o potężne, 
rozbudowane i nienaruszone skutkami wo}ny zaplecze 
produkcyjn-e. Wyjaśnia to, dlaczego uruchomienie 
tzw. drugiego frontu w czasie ostatniej wojny świa 
towej zostało przez Anglosasów odciągnięte aż do 
chwili, kiedy Armia Czerwona zadecydowała już w za 
sadzie o kilęsce miiit.arn::v~h sił hitlerowskich, kiedy 
stało się niewątpliwe, że w razie dalszego opóźnia· 
nia się tego drugiego frontu, Armia Radziecka sama 
może doprawadzić do pełl!le,i kapiltulacji Niemiec. 

Agresywność imperializmu 
ąmerykańskiego wzmaga 

przeciwieństwa w systemie 
kapitalistycznym 

D ruga wojna światowa, która przyniosła śmierć 
wielu milionom ludzi i wyrządziła ogrom zniszczeń 

i strat wielu narodom Europy, w pierwszym zaś rzędzie 
Związkowi Radzieckiemu i Polsce - stała się równocze
śnie ponownym rajem zysków i bogactw dla wielkich 
kapitalistów amerykańskich, uczestniczących w tej woj
nie w charakterze bankierów i dostawców - za pośred· 
nictwem i przy zorganizowanej pomocy własnego apara· 
tu państwowego. Trudno się więc dziwić, że już niemal 
nazajutrz po zakończeniu tej wojny, gdy wszystkie na
rody świata wiązały swe nadzieje z wiarą w trwały po• 
kój - w Kongresie Stanów Zjednoczonych znajdowały 
aprobatę i dogodną atmosferę takie oto wypowiedzi: 

„Wydaliśmy na ostatnią wojnę blisko 450 miliar· 
dów dolarów, z czego 250 miliardów dolarów stanowi 
nadal bezpośredni dług państwowy, który nasz naród 
musi zapłacić podatkami. Obecnie jesteśmy gotowi 
prowadzić następną wojnę, kiedy nadejdzie dogodna 
chwila" (wypowiedź przewodniczącego Podkomitetu 
Terytoriów i Posiadłości Wyspiarskich Freda L. Craw
forda na sesji 80-go Kongresu Stanów Zjednoczonych 
z 19 maja 1947 r.). 

Cynizm podobnych wypowiedzi powinien był budzić 
uczucie wstrętu i zgrozy, ale normalne uczucia ludzkie 
na ogół są obce i nieprzystępne dla psychiki zdeprawo
wanej kultem dolara. Miliardy, miliardy dolarów!„. -
oto oszałamiający dla amerykańskich businessmanów 
urok słów, który zagłusza w nich wszelkie zwykłe uczu
cia ludzkie. Wojna jest cudownym źródłem tych miliar
dów, więc businessmani są gotowi do wojny, gdy tylko 
nadejdzie dogodna okazja. Nie obchodzi ich rozpacz 
ludzka, miliony tragicznie przerwanych istnień, dziesiąt· 
ki milionów kalek. potworne ruiny miast, utracone na 
zawsze bezcenne skarby kultury ludzkiej. Nie dotykały 
ich te bolesne sprawy bezpośrednio, znają ie zaledwie 
z opowiadań, czy gazet, nie są na nie czuli. Czuli są 
tylko na brzęk czy szelest dolara, Taka jest psychika 
dolarowa dyplomatów dolarowych. bankierów, miliarde· 
rów amerykańskich, którzy zdobyli dziś panującą pozy
cję w świecie kapitalistycznym. Koszty wojny płaci czę· 
ściowo naród amerykański-nie oni. Zapłacić mają częsć 
koszt.ów inne narody. Oto dlaczego pan Truman i jego 
współpracownicy tak łatwo operują dziś miliardowymi 
budżetami na nowe zbrojenia. 

W wyniku II wojny światowej wszyscy kapitali
styczni konkurenci Stanów Zjednoczonych ponieśli klę· 
skę lub zostali zepchnięci na pozycje mniejszej lub więk
szej zależności politycznej, finansowej i gospodarczej od 
amerykańskiego kapitału. W wyniku dz;iałania prawa 
nierównomiernego rozwoju zyskało wybitnie uprzywile
jowaną, na niektórych odcinkach monopolistyczną, do
minującą pozycję gospodarczą i polityczną jedno tylko 
państwo imperialistyczne - Stany Zjednoczone. Ten 
nowy układ sił w świecie kapitalistycznym prowadzi do 
7aostrzenia przeciwieństwa między światem kapitalizmu 
i światem socjalizmu. Wzmogło się więc niebezpieczeń· 
stwo wojny imper.ialistycznej przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu i krajom demokracji ludowej. 

Ale czy zjawisko to oznacza wzmocnienie kapita
listycznego systemu gospodarczego, czy oznacza jego 
konsolidację? Wprost przeciwnie - oznacza jego osła
bienie i zaostrzenie wewnętrznych przeciwieństw, 

Tereny wyzysku i ucisku 
imperialistycznego ulegają 

nadal poważnemu ścieśnieniu 
O laczego dążenie, dominującego w świecie kapita· 

listycznym imperializmu amerykańskiego do pa· 
nawania nad_,, światem prowadzi na tor _coraz - bardz'i~j_. 

(~Y.A.ciąg_na str, 2) 
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Ref erat przewodniczącego KC PZPR tow. Bolesława Bierufa 
(Dalgzy ciąg ze str. 1) 

c"8iezilyćh i brutalnych przygotowań wojeriliych prze. 
~1w krlljoin socjalistycznym? Dlaczego impeHaUjći atne
rykaj\scy coraz bardziej bezceremonialnie ka~ą swym sa
telitom się zbroić i szykować dla ~Heh mięso armatilł•? 
~l,~efo bez zadnych skrupUł6w uzbrajają niel'nieckich 
1 ~1'\skich faszystów? 

Rzecz ,.. tym ;-- po pierwsz! - że sam świat kapi· 
~atletyczny stale 11ę coraz mnie1szy. Zawiodiv cll.łltowi· 
ci• aadżieje imperialistów fta wyczerpanie i· osłabieni• 
ZSl'.R " ~niku II wojny światowej, nadzieje na to. ze 
~1strłf IO~Jalistyczny załamie się, ze ttttstąpi f>o Wojnie 
l~ moze k.ryzys. w gospodarce socjalistycznej - lak 
li!ł marzyło 1mper1ali!tom. Okazało się jednak ze go• 
spoc1.uka !locjal!styczna nie zna kryzysów, że są' one WT· 
1,cznym przywileiem gospodarki kapitali11lycznej. 

~i~y s.wiata socja.li~ty~z!"ego nie osłabły, ale wzfósły 
pot!zDie 1 rosn~ wctąz dz1ękl temu, że sam ustrój so
c1ą.bstycznv zawiera w sobie niezmierzone żródła w~ro
s!n.1 ro~oju s_ił wyt~vórczych. Natąmiast lit wyniku dru
g1~1 wo1ny św1atowe1 tereny eksploatacji kapitalistycz
neJ zarówno w Europie, jak l szczególnie w Azji znów 
poważnie skurczyły się i kryzys ofólny całego systemu 
itospo~arki ~apitalistycznej .Pogłębi. się jeszi:ze bardziej 
w porownamu z okresem m1ędzvwo1ennym. Z ram s'yste
tn• gospodarki kapitalistycznej wypadły krc\je demokr,a
cji ludowej ł wyzwolił się z kolonialnego uciąku impe
rialistycznego wielki naród chiński. Ruchy i dążenia 
wyzwolelioze ogarniają narody kolonialne w Azji i Afty
ce, ~alka i dątenia wolnościowe mas pracujących wzno
sz\ się na wyższy poziom i pogłębia się wciąż pod ptze
w~em klas~ robotniczej świadomo§ć polityczna lud\! 
prącującej!o w krajach kapitalistycznych. W tych wa
~akach panowanie 1hviatowe kapitału, to znaczy tereny 
)ego wyzysku i ucisku uległy ł ulegają nadal w wyniku 
walki 11•yzwoleńczej ludów świata poważnerań scieśnie-
11ia. 

Oligarchia finansowa chciałaby oowstrzymać te:a 
proces siłą i gwałtem. Natychmiast po iakończehiu woj
tiy 6włatowej Stany Zjednoczone wpakowały wiele m'i
ti~tdów dolarów w dostawy broni dla C:..ang Kai-szeka 
w aadziei, że uda się jego rękami zdusić walkę wyzwo
ledczl\ narodu chińskiego i zabezpieczy6 wielkie obszary 
Chin dla eksploatacji kapifału amerykań'!kieito. Stawka 
ta okiizała się przegrana. Chińska Annia Ludowa wv
i:woliła Chiny, wyrwała z ucisku imperialistów 4'75-
milionowy naród, gcieśniła znów poważnie iwiat kapi
tB.Ustyctny. Ale imperialiści amerykańscy nie zrezyJ!no• 
wali bynajmniej z nadziei podboju i zaboru terenów 
Azji, Wpakowali więc nowe miliardy dolarów w uzł>ro· 
jenie armii Li Syn Mana i popchnęli go do napaści na 
Koreę Północną, pragnąc uczynić z Korei wojenną bazę 
"'Yl>adową dla podboju Chin. Stawka ta znowu prze
trvwa, ale imperialiści amerykańscy nie są skłorini zre
zygnować z walki o Chiny tym bardziej, że chodzi też 

o iDl'e kraje Azjt - jako tereny zdobyczy kolonialnycl\. 
Polityka wojenna imperializmu amerykańskiej[o sta

wia :więc sobfa wyraźnie zadanie rbzszerzenia terenów 
ekspansji i uci<sku kolonialnego, czyli rozszerzenia swegiJ 
pa-ania światowego. Więcej nawet - iniperializ~ 
.,,er;-kański pra!!nie wykorzystać swą hegemonię w 
§wiecie kapitalistycznym właśnie w tym celu, aby zfuu
sić zaleme od siebie państwa do uczestniczenia w kosz
tach tej agresywnej polityki wojennej i przede wszyst
kim w ofiarach 1ud7.kich, jakich ona wymalfa. 

Po wtóre' hegemonia imperiałizillu ameryka1iskiego 
w świecie kapitalistycznym nie oznacza byńajm•iej roz
wiązania czy osłabienia sprzeczności międzr państwami 
wewnątrz obozu kapitalistycznego. Na odwrót. Sprzecz
aości te must pogłębiać fakt wzmagającej sie z-ałe:!:p.ości 

polityczneJ i gąspodarczej samodzielnych przedteni 
państw od głównego obecnie centrum wyzysk\& Iinanso
wego i ekonomicznego, którego wodze przeszły w ręce 
-ib!U'dziej brutalnej i bezw:1,ględuej oligarchii rządzącej 
w Stanach Zjednoczonych. Oligarchia finansowa Stauów 
Zjednoczonych stoi ua czele oo.iwiększyi:11, a więc nai· 
bardziej grabieżczych koncern6w, truśtów, karteli i ja. 

aych zrzeszeń kapitali tycznych, które rozciąt!r.iil ewe 
ma~i na w~zystkie rynk~ ś'_Viatow4:, wy~er!'-ją z ni~h 
mn•e1ięze kapitały, narzuca1ą 1m swo1e warubkt. Dązenae 
wielkich koncernów amerykańskich do zmońopolizo"1a.
'!ia źródeł i zar.obów deficytowych surowców pod pre· 
tekslem wymagań polityki wojettnej, ogk'aalczellia Wj
miany towarowej, reglamerttacje, zakazy, dt:Zorganizacja 
kr.edytu, rynków i produkcji w krajach zal~źliych, dykta
tura. finansowa, dyskryminacje walutowe itp. po~łębiać 
muszą chaos, spekulację, bankructwa, jak również wzi)J~
iać i zaostrzać walkę wewnętrzną posżc:i:ególnych lfrup 
kapitalisfycimych pomiędzy sobą oraz walkę ugrup<)wali 
bUduazyjnych w poszczególnych krajach przeciwko 
iyktaturze oligarchii finansowej USA. 

Masy ludowe krajów 
kapitalistycznych w walce 

z imperializmem amerykańskim 
o niezawisłość narodową 

po trzecie: w krajach kapitalistycznych pogłębia
ją się i muszą narastać przeci~eństwa inlędży 

pO'iltawą grup rządzących, podkupionych przez oligltr
ehię finahoową, chwytających się metod terroru poli-

cyjne~ i faszyz.mu, zaprzectających intet"esy narodowe 
-W gfuż~ imt>ei"liaai7mu USA - z je<lneJ stroiiy, a łlo
p~wą m~s ludmvych, broniących niezaw!;;łości sweg0 
kfaju i własnej stopy życiowej - z drugiej strony. 

Narzuc:ają~ ma."°1U clęż<l\'}' i ofial:-y w inłię wojny, 
rz~~,\' ~ap1tahstyczne zamieniają slę równocześnie w 
b~eNl i zleceniodawcę, zabezpieczającego żniwq zy
sltow dla !~bry.kantów broni i dostawców, któnrn'!.i 5ą 
z reguły wielkie monopole kapitalistyczne. Polityka 
\~oj(nina zamienia całe życie g~podatc.ze w orgię gra
~~ety mas pt_aO\iją:ych już na długo przed tym, zanim 
sdy zbrojne 1mpet.mllstów zaczną grabić przewidywa
nego przeciwnika. Niezalei<rtie zresztą od przel)iegu 
WQj:1y, . dostarcza óha zawsze najwięksaym' rekinon1 
kap1tal!styc'.znynt pole do grabieży i łupu. 

Oto np. wojna w Kot·ei powoduje - z jedrl€j stro
ny - straszliwe 'spustoszehln materialne l ofiarv w lu
dżiach dla narodu koreańs-kiego. Pociąga oM ~6whież 
niesłychanie Wielkie kos21ty i straty dla ńarodów Sta
nów Zjednoczonych, którym ta wojna ptzyniosla już 
PoWaż11e ~żary i klęski. A w tym samym czasie mn
gbaci kapitallstyeztii USA, akejonariuSże I właściciele 
najwięks:żych trustów, milial"derzy amerykai1scy zagar
niają pełną garścią zyski Wojenne, kto·e już w pierw
szych rnlef;lącach krwavvej wojny w Kocei wżrnsły o 54 
proc. w porównaniu z takimź~ 'kresem przed ta woj
ną. Za.pmvledziane przez Trumana i zatwierdta~e bez 
$pr.zecitvu przez kongresmanów a1nerykat'tskid1 w.ieló
:ntiliM-dowe 'WYd.t1tki \l.rojentie :płyrfr1ć będą złotą rzeką 
r· j pęczniejących skarbców miliarderów USA, s\ejac 
śmiei:ć i pożogę Wśród milionów prostych ludzi, nios<ic 
głód 1 nędzę masom pracujitcym, na bat-ki któryeh spa
d_ną ciężary wojny. Takie są już częściowo dziś i takle 
muszą być na przyszłóść skutki agresywnej polityki 
imperiall~mu amerykańskiego i jego dążeń do pano
wania światowego póki masy ludowe nie połozą kresu 
tej polityce. 

Metody; które mogą tylko 
prz·yspies:zyć upadek gri i .Ją«ego 

imperializmu 
N~ ftlega wątpliwości, :że główną rirzelWkoda dla 
. imp~rialistycmych podżegaczy wojel:mych w ich 

d<tżen>u .do panowru'!.ią ś\via!o,vego jest wżra~tający 
w siły obóz socjalizmu i demokracji ludowej. Pltitego 
te:!: podejmują onl state i rozbite j!J.ż tvielokrotnte, 
a zwłallzcza w wyniku ostatnie.1 wojny, hitlerowskie 
hasł~ krucjatr świata kapital styc.znego przeciwkó 
ZSRR i krajom demokraeji ludoweł. Cóż !nn·-l:iv :jdl.
nak może O:Mlaczać to haśło, jttk t~ie pe>\lltót do mMad 
i środków. któryrbi opernwały ptiństwa fliszystowskie, 
!biedy ptżygotowywały si~ d-O drugiej w<>jhy śwlato
weF ~rp~ący,. rozs~zal'iy Ba;·a1>ta:jii,c;iirti ;yciąż sprze
cżrio:śctattu, '\lv'iJący się w rnil.hli kryzys.u og31ne{{o, któ
ry z kolet póglębia jeszcze awanM!tnłd'ia potlłyka ngre
s}i, imp,erializtn wctqż chwyt.a się ty<:h sił1l1ych zban
krutowanych włelo'.«'9h1.fo środk:o-\v, ktbt~ ~ą tylko 
p~yć jego tipQdek. 

D9 środków cy& nQ!eży odbtidowa rod:>itych w 
osłatniej wojnie Sił miJ.ltarhych hitlel:-~mu, wysiłki 
\v kiei"unku odrodzenia dąze{1 odwetowych w Niem
c?.eeh Zadiodnieh j 1" Japónii, próby kon.~lid-01.ve.nia 
<>bOOt1 agresji w oparclu o hejbardziej tejikcyjhe, fa
szystowskie i zwyrodniałe eJerherHy we wszystkich 
krajac.'1 kapitalistyclirlych. Programem gnijl!,eego ś\Via
ta może być tylJw. nowa wojm atresywha. hasło n~
wej '1tt'»blezy Ś\lliata, a w zwląiku z tym k~ucjata prze
cił;ko v.Mzelkim d~żeniom po!!tępdwym, pr7.eclwko 
ruchowi :oobotnreaemu, przetiWk-0 ogarniającym ra~sy 
ludowe oałeg<1 świafa itleotn wyzwolei'ic?.yrt\, przeciwko 
idei kwałe:o pok-Oju, pti:ecfu o walce w obrome 
pokdju. 

W ciHu ~lenia ~wych :iwatitllroi~ych pt'7.y
gotowai'1 agt'esywnych politycy amerykańscy dymą 

nerwowe wys.iłki w kierunku zaktywizowanin agre
!'ywnego paktu atlahtyckiego i .fom1-0wania nowych 
tego n>dmja paktów ~ lri:'aljaitni bas~tll.l śródtJiemno
mm-skiego i kraj.arni leżącymi w obri:Uie Oceanu Spo
kojnego. Mimo, że zależność wszystkich tych krajów od 
finansowej i gost>odarczej clyspozycji Stan6w Zjednoczo
rtycll wzrasta, przestaWiieme ich 1111 toey arnetyk~ill;kiej 
poliJtyki wojentiej nie odbyWa śię an1 łatwo, ani Ś'kute
cznH!. NaelScki, które nie zaW-Sże dają slę utr2:ymać w ra
rtl:adl interwehcji po'Ufnycb., przybierają coraz częściej 
ahłtt~ier brutalnej presji w :;tylu iście am.erykań
~. Fakteth jest, że pakt atlantycki, którego bazą 
fibansowQ-go~arczą był „plan ~sihałia", dziG
ł~ dtityehczns ,,; a1'L·esyw,nych przygotowaniach Sta
n<># Zjednoczonych na tei·enle EurCJ.py jnko m.stru
ment dość o.porny f małó elastyczny. Wzrriocnienle 
i mktywizowame tego itl:strumeritu agtesji przez włą
czenie doń Niemiec Zachodnich, przez za~ilenle gc> wy
próbowanymi w agresji kadrami stai'ych \cyg, b. do
~ i pomocników Hitlera, artmestiónowati;ych 
zbrodniarzy wojennych - stanoWi przedmiot obec
nych tr()9k i wygiJ'ków dyplomatów dOlar<>Wych, n1. iń. 
rówrtleż przedmiot mlsji «eh. Eisenhowera, kreowa
nego na na~elheg~ w<idza „a<rmii eifropejsiltiej", czy
li - jak ro się utarło już w języku dzlemtikatzy ame
ryk~ - na eutopejskiefi<> Mac MthUta. 

li. Plony imperialistycznych podżegaczy Wojennych a Polska 
Całokształt agresji bloku atlantyckiego godzi w 

Pruskę. Lecz szczególnie remilitaryzacja Niemiec 
żachodnich, poza swym ogólnym zhaczeniem, zawiera 
niebezpieczeństwa ostrzem sWYm zwrócone bezpośre
dnio przeciw Polsce. Budzenie wśród Nielnc&\v na
strojów odwetowych za pośrednictwem Adetiallerów 
i Schumacherów, przy pombcy zaktywizowanych ge
nerałów Wehrmachtu hitlerowskiego i kleru niemiec
kiego, utrzymywanego nominalnie przez Watykan ńa 
dawnych - choć utracon;Ych bezpowrotnie stanowi
sjtach - odbywa się pod przynętą nowej napaśct na 
Polskę. Podjudzanie przeciwko narodoWi. polskiemu, 
przeciwko granicom polskim na Odrze i Nysie, prze
ciwko pokojowemu sojuszowi i współpracy Polski z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną - "stało się me
todą osłabiania rosnącego oporu Niemców na tere
naeh Trizonii przy wciąganiu ich w orbitę agresyw
nych planów amerykańskich, stało się jednym z głów
nych atutów propagandowych dla Z\Vabienia Niem
ców, którym w trzeciej wojnie światowej przeznaczają 
politycy dolarowi niechlubną rolę mięsa armatniego. 

Warto więc przypomnieć, że nie są to bynajmniej 
nowe atuty i nowa przynęta. Na odwrót. Państwa im
perialistyczne zawsze były skłonne rozwiązywać spor
ny układ sił w Europie kosztem Polski. Już We wcze
snej fazie kapitalizmu, gdy ustalano przy wstrząsach 
i konfliktach zbrojnych granice i tereny działania ka
pitallstyćinych państw w Eltropie - wykreślońo 
w ogóle Polskę z mapy politycznej, mimo jej rozpacz
li'wych żrywów do walki o swoją niepodległość i pra
wo do bytu. 

w końcowym okresie pierwsz~j wojny ś\iiriat6'Wej 
Pelslta śtała się zno'Wu przedmiótem przet~góW i atu
tem w rękach kapitalistycznych, śzezeg6lnie zaś ame
rikańskich polityków, którzy mieli niewątptiWĄ óCho„ 

~ ~agodże11i11- jej kosżterrt - katastrofahiych dla Nie 
miec skutków t~j wojny. Ale spra\'(Tę niepodl~głości 

Pols~i postawiła w sposób jasny i niedWilznaczny 
przed narodami świata jeszcze w toku wojny re<.'v'o
lucja rosyjska, póstawili ją Lehin i Stalin. Dlatego też 
nie można było wykreślić tej sprawy z porządku driia 
w końcowym etapie wojny. 

Imperializm USA był 
przeciw niepodległości 

zawsze 
Polski 

Jakież stanowisko żajęły w tym ołti·esie w spra-
wie polsltiej Starly Zjednoczotie? Otb, co pisze o 

tyiD bezpóśredni uczestn'k pertraktacji w sprawtć:h Pols!d 
w roku 1918, Roman Dmowski, w ksiitżce: 1;Polityka 
polska i oclbudowattie państwa", WYdanej 'w foku 
1925. Cytuje cm wypowiMl!i Wilsona w bezpMtedniej 
rozinąwie, jaką odbył z nl.m jesł~nią 1918 r. 

„Wiison: Ozyż wam rui.e wystarczy neuttallżacja 
doltlego biegu Wisły i wolny pott w Gdctt'lsku'?" (R. 

Dmowski - Pisma t. VI, str. 97). 
„Tylko U1dzie - mówi Dmowski - nie roŻU.:. 

Iriiejący języka politycznego, mogli w wilsonow
skiCh sło\Yll.ch „woln.y dostęp do motza" wyczytać 
przyżnanie nam ziemi leżącej na:d Bałtykiem. Ten 
wyraz ,,wolny" oznaczał wła.inie żagwarantow~
nif! dóstępu do morza po cii<lzym terytorium''.„ <IŁ 
Otnow.ski, Pisma: t. V, str. 287). 

Polska l'nożliWie najbardzit!j okrojona i nieztlol
na do życia, Polsłta jako łat\Vy pr:z:yszły zer do po
ehłóntęćia przez Rie§Żę, Polska faktycżńie bez dost~ 
pu do 11\órz,, f>Osiadająca oo n,j'Wyże] d~tęp do 
pórtb gdańskiego pr~z „zneutralł~~a.nlł .Wisłę" ..;._ 
Polska jakó :retowtśko am.et~kanskiej fthal\sjetY. 

Pol.ska jako baza wypądowa przeciw 1tosji Radzłec
kie.1 - olo jak wyobrażał sobie Wilson odbudowę 
państwa polskiego. 

Dm 1· 1 h!'ąj:Jomina. że 
„Kiedy po pierwszym oświa,dczeniu · Wilsona 

o „niepodległości Polski" kanclerz 1'liei;nlecki za
p1-otestował p!:zeCiwko mieszaniu się Stanów 
Zj~d11oczonych do wewnętrznych spraw patistw 
centralnych, ame1'ykański ambasador w Berlinie, 
Gerard, oś·wiadezył w imieniu swojego rządu, że 
.. tanowisko WH$ona odnosi się tylko do Polski ta
kiej, jaką stworzyły państW:a centralne". 
Państwa centralne, po okupowaniu ziem pol

skich, żohglowały przez pewien czas (w r. 1916) mi
rażem państwa polskiego. zWiązanego ściśle z Niem
cami i Austriąb zastrzegając się, że nie wykraczało
by ono poza o szar byłego zaboru rosyjskiego. Cho
dziło im o możliwość µtworzenia na tym terenie ar
mii polskiej, która b.v walczyła pod dowództwem 
niemieckim. Deklaracja Wilsona ze stycznia 1917 r. 
pokrywa się w zasadzie z tą koncepcją. Jak wyniki 
z wyżej przytoczoneJ relacji tłumaczył się on przed 
państwam~ centralnymi, co rożUmiał pod słt>wami 
,.nie~odległość Polski". 

W in11ym miejscu Dmowski opowiada: 
„.„Już Po wręczeniu delegacji niemieckiej w 

Wersalu projektu traktatu prezydent Stanów Zjed 
noczony{;h, uległszy Lloyd George'owi, zgodził się 

na zmianę decyzji w sprawie Górnego Sląska, pi·zy 
znanego Polsce i na przeprowadzenie na tej ziemi 
plebiscytu. Zakomunikował tę nową decyzję Jrthie 
i Paderewskiemu na Radzie Najwyższej, motywu
jąc ją między innymi tym, iż delegacja niemiecka 
powoluj~ się na to, że ludność miejscowa1 acz mó
wią.ca po pólsku, jest pmywią7,ana do Niemiec, do 
Polski nie chce należeć i w plebiscycie będzie gloso 
wała za Niemcami''. 

Wiemy, że za to dwu7..naczne i w gruncie rzeczy 
niezbyt przychylne dla odbudowy Polski poparcie 
państw anglosaskich burżuazja polska bL·ała na sie
bie przed tymi pai1stwami zobowiązanie „obrony za
chodu" przed bolszewizmem, to znaczy współudziału 
w interwencji zbrojne) przeciwko państwu socjali
stycznemu, które pierwsze i bez wszelkich zastrze?.en 
uznawało niepodległość Polski zgodnie z zasadą 

leninowską ó prawie każdego rtarodu do stanowienia 
o sobie, unieważniło już w pierwszych decyzjach rzą 
du rewolucyjnego wszelkie akty mboraze caratu. 

Stawiając później pomniki wdzięczności Amery
cę, sławiąc Wilsona jako rze)wmego wybawcę i pro
tektora Polski, burżuazja polsk<i starannie ukrywała 
P.i:żEld ~arodem lub fałszowała prawdę o tym, jakim 
s1fo1n 1 ruchom społecznym Polśka rzeczywiście za
wdzięczała swe odrodzenie. 

at~~~la, sle zwo'łelinik naszej ideologii, ale jej a~ 
wd,r wróg. 

Mimo, że Pniowsk był zacletrzewioilf1il eltd~ 
i cJerpiał dotkliwie na chorobę węszeąia ws:i:ędźle lir· 
tryg żydowskich - w otoczeniu Wilsona, Lloyd Gem.· 
ge'a, wśród wszystkich zresztą „sojuszników" amerykań· 
skich, aiigielskich, francuskieh, włoskich, bodajże nawet 
w otoczeniu papieża - trudno zakwestionować ścisłoś.ć 
jego relacji, gdy skarży się na zimrią obąjętli08ć sterni
ków polityki światowej na "zachodzie" -0.c lpl'&W 

l!lałych narodów, w tej liczbi~ i Polski. 
Slo§unek przedstawicieli wielkich ntOCa'Btw za

chodnich dó Polski był stosttnkiem państw impeliali
st\lt:znych do słabszych narodów. 

„Niewiel~ znajdzienl.y działacl!:y polit)"ee!lych wiel
kich mocarstw - mówił towarzysz Stalin na przyię• 
ciu delegacji fińskiej w kwietniu 1948 r. - któtzr by 
traktowali małe narody, iako równouprawnione z wiel
kiti.ti narodami. Większość z nich pat{zy n<i małe na -
rody z góry, z wysoka. Są oni gotowi pójść niekiedy 
na jednostronną gwarancję dla małych narodów. Ale 
działacze ci, w ogóle mówiąc, nie idą na zawarcie 
równoprawnych umów z małymi narodami, poiliewaz 
nie uważają małych narodów za swych pjirtnerów". 

Ną szachownicy „wielkiej polityki" imperillli!lł?c-i;nej 
słabsze narody odg!·ywały dotychczas tylko rolę picn
ków, jeśli nie nadawaty się z tych czy innych względów 
bezpośrednio na lup wojenny. 

Od okresu pierwszej wojny światowej .db dra!fi,·j 
upłynęło 25 lat, ale stosunek do Polski i małych 9itro
dów ze strony reprezentantów anglosaskich moelft!S{\v 
imperialistyczpych nie uległ istotn-ej ziniatiie, 

.Tuż w dwa lata po lilakończeiliu drugiej wojnr ś'Wia 
tówej uczestnik kon erencii poczdamskiej, p. Byrńes . 
pierwszy wysl.trtął tezę o tvmczasowosci decyzji wieikicf1 
mocatstw w sprawie granic zachodnich Polski. B-1ła to 
próba uczynienia ze sprawy ~ranie polskich narzędzia 
szantażu politycżnego w atsertale dyplomacji dolarawei . 

To~. Mołotow dał jasną i lliedwuzilaczńl\ odprawę 
tym próbom, oświadczając, że sprawy terytoriów pań
stwowych nłe mogą }>yć przedrpiotem igraszek, a uc1'wa
ły międzynarodowe w tych sprawach są wiążące. Bro
niąc zasad słuszno11ci i sprawiedliwości Zwiążek Ra· 
dziecki dopomó4ł narodowi polskiemu w odzyskamuj~ll-• 
starych ziem piastowskich. Dzięki głębokim, demókra
tyeznym przeobrażeniom t&m, gdzie zo$tały otle dókó
nane, tam, gdzie wykarc-zowarto źród1a agresji ni~mie?c
Riej, zrozumiał tó i 11zrtał naród niemiecki. 

Wa1ka przeciw 1·emilitarvza<· .. (1 
Niemiec Zachodnich Ciekawe wnioski nasuwają się np. z analizy tzw. 

pomocy hooverowsltlej dla Polski po pierwszej wo]nie 
światowej . Jak się ok:tzuje w świetle publikacji Li-
gi Narodów tylko nikła część tzw. ,.Relief'u" bv!a powstia:nie Ndemieckiej Repllbliki '.poo'lOktaty#-
darmowa, przytłactającą zaś część stanowiły wyso- nej było Wielkim hi.storydllnyrn ~otem w :roil-
ko oprocenfowane kredyty towarowe, głównie na 'Woju pokoj<nvych i przyja1ZTiych stosunków Trńfid~y 
ż~·wność. W żadnym razie kredyty te nie obejmowały na:rooem polśldm i nliemieokdm. Dowodem •tego ~ 
ani maszyn, ani surbwców. Mimo że towary były li- rye2lńego zwrotu były umowy między obu państwaffli, 
<:hej jakości, przeważnie z pozostałych zapasów wo- utriłlalające ostafeczniie granic~ na Odtze i Nysie, jako 
j~qnych, p()Jiczono ceny dwa i pół razy wyższe od g,raindcę P-Oko.1u i przyjazhi. Symbolem tego rz.'l.vrótu 

cE!n nóhnah1ych. była niedawna wizyta pretLYd~nta NRD Wilhelma 
Nie chcemy bynajmniej utazić uczuć obywateli :Pieoka w stoldcy Polski. Rozwijająca ffię między obil 

ame\•ykai1skich, szczególnie zaś Polaków amerykań- pa·ńśitwatni ku obopólnej korzyści żywa współptaCll 

skich, którzy niewątpliwie niemało uczuć wiązali z gos.podaxtża i kulturail.na jest najlepszą gWait'a!lC>ją 

tą akcją. Gwoh jednak prawdzie należy od!'łonić istót trwałości tych nowych stosunków, które są cennytń 

~Y śens tej ~cji tak, jak ona ~rła l'eatlzowana wkładem do dzieła utrwa,lenia pokoju. Cóż może być 
pr~ez rhag!1atow z Wall Street, a me przez średniego ·• biaf'dZi-ej niezłomnym fundamentem niepodległości na
Amerykanma. . . ..• , ' ' "· rodów i lich rozkwitu, jeśli nie przyja?.ń i wspólpraóa 

.. i::ot.sey_ po!ityc~, bur~ilb.iyj.ni, wyw9d~ący się ,Jł.aj- sąsi:edeka, · opali:'ta na wta·jemnym po~~łlnbwanlu i 

c~ęs~1e3 ·z, dć>n'lów. hrab1owsk~ch, obll.rczon~ch wszeł- ws.p()1nei walce 0 \'.l0kój i post~p społecrmy? 
kuin kompleksami podupadłe] lub podupadającej ma nie.+~„ t . do low .:.-..1..1 Bzemu . t ' 1 -
ghaife-r,i;i, lub z nie grtresuicych najczęściej polotem my .·uq;<l t;z . ~ '.J ......... e na . ~us> 'WU u 

śli przedstawicieli inteligencji burzuazyjnej, wpatrze d<l''•;r€mu , ~rzYś,~}ą w .Jego.pe>l'ityc<? ~mędzynar~o
ni byli zawsze w „zachód", jak w tęcz«: i przez dzie- weJ, nałez:y ro~11e~ ptl~e~me wyslłkmy. ©mlerzaJą: 
siątki lat wpajali narodowi kult „zachodu" i jego cych do ZJed-~..ei:ił-a Nte~ec na . gruncie 1ch p~ł.neJ 
opatrznościowych rzekomo dla Polski postaci. Owi demokra:tyzaoJa, ktora połozy kres 1ch agresywnosc1. 

wielcy mężowie zmieniali się jednak jak w kalejdo- Na.~zym ood~em jest wspólna ir.e W&ystkimi mi

skopie tak, że młodzież ucząca się nie 21awsze nada- tującymi pokój na.rodami walka tJL'!l.eclwko romLUtary

żała w przyswojeniu sobie nazwisk tych przemijaj!\- - eiacji Niemiec Zachodnich. przeciwko próbom nat"zu

cych wielkości. cenia przez imperializm amerykański narodov."i nie

Długoletnie tradycje anty
polsk iej' polityki Watykanu 

Z wielotomowych wynurzeń Dmowskiego, który 
przez pół wieku wydeptywał wraz z hrabiami i różnymi 
„opafrznościowynii" dla Polski politykami przedpokoje 
i poczel.alnie ministrów i ministerstw ws:tystkioh stolic 
świata i dostąpił "zaszczytu" rozmawiania bezpośrednio 
z dziesiątkami dostojników, kierujących pol\tyką swia
tową, nie 'wyłączając stolicy apostolskiej - wynika, że 
ci wielcy sternicy rządów światowych nie orientowali 
11ię często w geografH Europy, a z:-vłaszcza w geografii 
Polski. z reguły w ~eografii małych narodów. Słuchali 
oni :ftajczęściej z dyskretnie ujawnianą niecierpliwo~cią 
skarg i żalów w „sprawie polskiej". Sam Dmowski. opo
wiada z zalelll o niektórych rozmowach. Oto wy1ątek. 
nii?wątpliwie szczery - ze względu na źródłó: 

Z najmniej przyjazilem przyjęcielll naszych dą
źen„'.' sl)ofkałem się w miejscu, w .któ:em z~awał~~" 
się, najmniej n:aleiało tego oczek1wac, mtanaw1c1e 
w Wat)'kattłe.„ Poruszam przedmiot dla kraju k3:to· 
Iickiego bardzo drażliwy. ale zarazem bardzo waznv 
i wymagający powai:~e&o i ścl~łego trakto~ii:nia. ~~~
różńiain ko!iciół i pohtykę stolicy apostolsk1e1. 1Cosc1oł 
dla katoiików jest władzą, której w rzeczach wiarv 
są obowiązani bezweględńe pos.łuszeń~two. Polityka 
walykańska jest rzeczą ludzką, 1ak kazda ~~ecz .ludz
ka, riie wolną od błędów.„ Mnie sie zdaje, z.e polityka 
watykańska popełniła duże podczas. wo1ny bł~d~. 
w szczególności w stosunku do Polski. Stanow~sko 
jej w sprawie polskiej J).ajlepiej określ8; Tozmo"'.a, 1aką 
miałem w styczniu 1916 r. z wysokim dygnitarzel!~ 

. watykańskim, a z której dosłownie przytaczam cz~śc 
lllającą znaczellie. 

Zóstałe1J1 zapytany: . 
- Dlaczego pa11 idzie z ~osia,? . 
- Bo mi trzeba, żeby Niemcy były pobite. 
- :Na cóż panu przegrana Niemiec? , . . 
- Bo bez niej nie będzie zjednoc;~o~ej J'olski·:· 

DĄżąc ćlo zjednoczenia, dążymy do Polski niepodległt1. 

Na to tisłyszałem wybhl.:h śmiechu. 
- . Polski idepodległa? Ald to marz~nłe, to cel 

i\leziszcźalny! 
Nie powlęrii, żeby moje polskie ticho 1'yłó tem 

ńHle dotknięte. Zapytałem na to: 
- Cóż by ńam Wai1za Eminencja doradzała? 
- Wasza przvstłość jest z Austria,. 
Temi . słow'j" zalecono mi w W a tykanie pólityk~. 

kiora w Polsce kotżysła!a ~ tyttiłu . "niepodległt1~ció
wej". Polska niepodległa tJ marzenie nie?:iś:iiczalne -
prtyszłość jest z Austrią. S<1;dzę, że stolica apostolska 
&yła Q.obrze poinfo1·.mowana o zamiarach Austńi wzglę 
dem Polski"„. (Roman Dmowski, Pisma tom 'V, str. 260). 

Przepraszam za nieco przydługą cytatę, ale wydaje 
mi się interesuj-cą nie tylko ze wżględu ·na tywą aktual
noś6 opinii Dmówskiego o stanówisku Watykanu w ~pra 
waćl1 polskich, .ale m. iat dlatego, ze gdy o połit'fce Wa
fy,kanu pisze „Trybulla Ludu", to wielu naszych dóstoj
nik6-.. koicielnyćłl !lkłada protesty i pdd<laje jej oeenę 
w .._tł>liwo§e. A Dmowski to chvba nie marksista. ai• 

. mieclcietnu nowej odmiany katastrofalnego reżimu 
hltleroWskiego, przy pomocy którego po<iźegacze wó
jenni praginętiby podjudllJić i pchnąć naród niemiec~ 
do \Vojtly o podbój Europy dla Ameryki. 

Odrażające oblif'ze 
amerykafo.-.kiego imper'ializtnu 

Angielski dyplomata i pisam Harold Ndeólson 
w swej pracy poświęconej konferencji pokojo

wej w Wer.sału w r. 191!1, om:awuając spt>ry i ratbiei
nośd. międlly dyplomatami ktajów anglosasikiCh i ro
mańskich, przyta&..a następującą, nie pozbaWiohą by
sirości, cha!I'aktei-ystykę pQ]Jityk!i ameryka!'i.skie<j, wi· 
d?Jiałiej omyma narodów. 

· „Zauw·ażyły one na przykł.ad - pisze Nicol
son - że Sta•ny Zjednoczone na przestrzeni całej 
swej krótkiej, lecz obfiti.ldątej w podboje histt>iil, 
zaiWsze e.abiegały o naJwyźW'.ą cnotę, róWnocześi'l.ie 
zaś śtale n~ły swój symbol w:laTy, wykazując 

riajbairdziej or<iynarrty materiializrn. Zauważyły ot~e, 

ze Amerykanie lubią odczuwać według J eftersona 
a działać według Hamilt0111a. zauw.a·iyły one, że ta
kie zasady. jak równość wśród ludzi, nie były sfo
so1.vAne a:hi \Wględem żól!toskórych, ani w11:ględein 
M:unzynów. ZauWa.IŻyły też, że doktryna samookre
ślenia nie dotycrzy a.na Indian, am nawet południo
wych Sfanaw. Skłonne więc były rozpatrywać „ame
rykańskie zasady i tendencje" nie w świetle dekla
racji fiiladelfijskliej, leai: w świetle wojny me!{!>y
ltanskie.i, Luizjany, w śwletle niezliczonych u1nó':'-' 
z Itldiana:mi, które bezwstydnie były ła-inane zanim 
jestz<:Ze ooążył wyschnąć na nich atrament. Zauwa
żyły otle, że nawet w easięgu pamięci współczeshe
gQ pokolerliia wJelkie imperium amerY'kai'1skie było 
zdobywati:e pru·bailną siłą„." 

A z jaką pasją opisywał maa.1;yrologię Ind:iiain oraz 
okrucieństwo i b~względnosć amerykańskich uPit>rne
row'1 młody Heonryk Sienkievvfoz w sw~h „LiŚ'tad1 
z pbtifóży" dmkowanych jE&oze w 1878 roku. 

"Na r>.różno 'Wysyłają poselstwa, które pet,-gamina
mi, pieczęciami i podpisami do'W'Odzą swej Własności" 
- '.l>isze Sietnłciewicrzi o Inddanach. . 

„Rząd ~cza dzikim rzliemię, a biali ją iltbie
rają, i wytępiwsrzy IndiGn, 7.akła.dają nowe Starny. 
Ale wobec tego, cóż pozostaje azetWonoskórym? Ot(/ 
wojna a wojna, bez nadtLiei rb.vycięshiil~. tylko o 
Sn:ńerć". 

Podkreśla•jąc uzdolnienia Indian i ich Poźh:>tr1 
1.unySłowy S'ienkiew1cż zaznac.7!8, że "ntle &toją, na 
pmyikład, wca.le o \.Viele nizej od Kałmuków, Bawki
rów i itinych plemion k<JC!irującycli na stepach Ri>sji 
i Azji". 

,,Plellhiona te - pisze ckdej Sienkiewiai o In
ddOOadi - bądź co bądź, wyrobiły już pewną cywj. 
lizac.ię, mogłyby więc p:ostępo'M!ć i dalej , in.ógłyby 
Manąć pmy mądrej t>omcicy i na wysokości nA~zeJ 
ć~iiliiiaoj!i. - gćlyby nlt! to, ze ta nasza wy1\alaz~ 
Po$tępowame o w.iele któtsze, IZl8m.iast sła~ych 1'io
i>ierai: i \111Z.l'na~ć - :ziahija". 

łDalszy ciu ńa str. 31 
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KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str. 2-ej) 

. . Jakiej prrziej.mującej wymrwy nabiera w naszych 
oczach użyte P:I'7.m Sienk:iewd.cza zestaiw.i.€111ie Indian i 
BraalJlci!r6w. 

D.lJiś każdy uCl2lCi.sw.i.e myślący człowiek musi na lo
sach tych ludów pmekonać Się do jakich skuitków 
p'l"OWladrzą dwa odmienne SlpOSOby życia: amerykański, 
kapiJtaJ:istycz.:I1lY sposób życia oraz socjalistyczny, ra
dziecki sposób życia. Ind!iain annerykańscy „cywiiJ:imito
~ wycięli w pień. Baszk:i!ria podobniie jak mne re
pub'.li!frd radrz:iec:k:i.e, jest d:lliś kwliltnącą republiką o bo
gatym pnremyśle Ii rolir:l!iotw.ie; o pięknej literatume, o 
własnych uCZJel'IUach i ośrodkiach naukowych. 

W śwdetle dośwńiadcrreń osbaltnich kilkunastu lat, 
a w &lJCrl.ególności ostaitndch pięciu lat, wyżej pmyto
omna chatrakterystyka natp'isana przez bur2uazyjnego 
polityka N:icolsona, któremu oboa jest ainaJ.Wa mark
sistowska. !l'Alajduje dalsrr;e do1*ne potWiierdzenie nie 
tyillco w OCll.i!IJCh narodów romańskich, na które povro-
~: :~~~e;.:odów słowiańskich, 

Dztlś, kiiedy op;mowam.y żą<IBą :podbicia całeao śwOO.
ta la:npemrailizm amerykański przystą,pił do g~aozk:o
wego uzbrajaalJiJa nńemieokich i ja;pońsklich famy
stów, ~wtiając na :ich czele ~wolJil!ionych z Wli~enia 
zbro~ wojennych, kiedy ogniem i żelazem usi
łuje zdławtić i mitopić we krwii 'Mlilc:z:ący o wolność bo
~. n:aa."ód koreański - oblicze amery>kań&kliego 
lmper:ia]drmnu ods}OllJiło się W całej swej Ohyd7Ji.e. 

Dalecy, mecz jasna, jesteśmy od utożsamirania 
dobrych azęsto .iintenojli prosrego azło'Wlieka w Stmlach 
Z~yoh, . kt~ dosło'WIIllie bieme głosrz.one przez 
ofi.CJailnych pol!i.tykow hasła, z bynajmniej ll!ie S2Jla
~ymti ~lama, które przy~ją różnym królom 
stali my kiełbasy, balJ.'Oi!J.om węglowym czy prorokom 
z wan street. 

W zmóc walkę przeciw 
im~..rjalistycznej propagandzie 

_ fałszu 
Między masami. ~r~cujący~i Stanów' Zjednoczonych 

!" ~-dzącą n~m1 imperialistyczną oligarchią finan
s<?wą 1~tn1e1ą p~ze.c.i~ieństwa,. które będą_ rosły i pogłę· 
biały się. Imperiahsci ukrywa1ą swe cele zaborcze i swa 
~gresywność zarówno przed własnym narodem, jak 
1 prz~ całym światem. Ale ich polityka wojenna musi 
~ogłębiaó kryzys, a jego skutki spadać będą swym cię
z~em w co~az r~snącym stopniu również na masy pra
CUJąee Stanów Z1ednoczonych, pogłębiając ich walkę 
o swe prawa i warunki bytu. Polityka oli<1archii finan
!IOW'ej musi prowadzić do obniżania stopy Życiowej mas 
nie tylko w krajach rmarshaDizowanych, ~ również 
w Ameryce. Dziś faż prowadzi do wzr:ostu · roztmi, sa
mobójstw, pł'ZeSłępczości i rozprzężenia ~lllefło, 

. Kierownic, polityk.i amerykańskiej, szerząc histerię 
wo1enną, usiłują przerzucić odpowiedzialność za sytuację, 
którą, sami wytwarzają, na ZSRR i kraje demokracji lu
dowej. ~ Koree i Chiny. W tym celu rozwijają niesły
chaną nie tylko w swych rozmiarach, lik i w swej nik
cze:mno§ci pr.opagandę fałszu. 

S~ać łudno§ć strachem, odiłziały~ na 
p&ycht'kę mas atmosferą kłamstw.a, niepokoju i paniki, 
a~ w ten sposób ogłupić i UCZ1'Dić ludzi niezdolnymi do 
trzdwej orientacji - oto metoda, przy pomocy której 
podżegacze wojenni. chcieliby narzucić attok i zasłonę 
na źródła i ~niska zbrodni, a ofiary zbrodni przedsta
wić jako jej sprawców. Pustosząc Koreę, oddziela~ od 
Stanów Zjednoczonych największym oceanem, military
ści amerykańscy krzyczą o zagrożeniu Ameryki P.ftt'Z 
maleńki naród koreański, mordując bestialsko kobietr 
ł diieci koreańskie, oskarżają o napaść swe pomordo· 
wane ofiary. Anektując chińską Formozę i popierając 
zbankrnfowany rząd Czang Kai-szeka, posyłają na odle
głe morza chińskie i azjatyckie olbrzymią flotę wojent1ą. 
Czyniąc nieustanne naloty na terytorium Chin i zagra
żając ich obszarom - agresorzy amerykańscy zmuszają 
zależne od nich narody do potępienia Chin, w stosunku 
do których sami dopuszczają się zbrodni i gwałtu. W nie 
dawno opublikowanym wywiadzie, udzielonym kore· 
spondentowi „Prawdy" to-warzysz Stalin stwietdza: 

„Organizacja Narodów Zjednoczonych. utworzona 
jako ostoja pokoju, przekształca się w narzędzie woi
niy, w instrument rozpętywania nowej wojny świato
wej, Agresorskim trzonem ONZ jest dziesięć k.rajów
członków agresywnego paktu północno-atlantyckiego 
fUSA, Anglia, Francja, Kanada, Belgia, Holandia, Lu
ksemburg, Dania, Norwegia, Islandia) Maz 20 krajów 
Ameryki ł..acińskiej .•• 

•.• W ten sp<>tłób ONZ, przekształcając się w na• 
rzę'dzie agresywnej wojny, przestaje byt zarazem 
światową organizacją równouprawnionych narodów. 
W istocie rzeczy ONZ jest teraz nie tyle organizacją 
światową, ile organizacją dla Amerykanów, działającą 
dla potrzeb agresorów amerykańskich„. 

„.W ten sposób Organizacja Narodów .ZieClnoczo· 
aych wkracza na niesławną drogę Ligi Narodów. Grze· 
bie ona tym samym swój autorytet moralny i skazuje 
się na rozpad". 

Rozpętując w skali niespotykanej gonitwę zbrojeń, 
przestawiając na tory wojenne całą gospodarkę krajów, 
związanych paktami i umowami, jawnymi i tajnymi -: 
z imperializmem ameryk~ńsk~m jako promotore~ now:e1 
wojny - podżegacze wo1en~1 gł~szą na wszt;lk1 sposob 
m"kczemne oszustwo, że to me oni, ale ZSRR 1 kra,e de
mokracji ludowej zagrażają pokojowi. 

„Premierowi Attlee - mówił w wywiadzie towa
rzysz Stalin - potrzebne jest kłamstwo o Związku 
Radzieckim, potrzebne mu jest przedstawienie poko: 
jowej polityki ~wią~ku .Radzieckieg? j~o ag~esywne1, 
zaś agresywne) pohtyk1 rządu angielskiego 1ako po
kojowej - po to, by wprowadzić w błąd naród an· 
gielski narzucić mu to kłamstwo o ZSRR i w ten spo· 
sób w~iągnąć go drogą oszustwa do nowej wojny św~a· 
towej, organizowanej przez koła rządzące Stanow 
Zjednoczonych". 

Jasne iest, że propaganda imperialistyczna nasta· 
wiona jest na otumanienie najbardziej naiwnych lub sła· 
bo orientujących się w polityce I w zjawiskach społecz
nych ludzj, Jeclnak ludzi takich jest wiele w krajach 
kapitalistycznych i kolonialnych. W krajach zaś wyzwo· 
!onych jut z oków gospodarki kapitalistycznej, propa· 
ganda imperialistyczna liczy na niedobitki obszarniczo
kapitałistyczne, jak również próbuje oddziaływać na 
tych, którzy są jeszcze w niewoli starych przesądów, •lub 
dźwigają na sobie spuściznę zakłamanej ideologii bur
żuazyjnej. Wiadomo bowiem, że całkowite usunięcie tej 
przeklętej spuścizny wymaga długotrwałej pracy wycho· 
wawczej, nieustannego rozwoju wiedzy i kultury, cią
głego podnoszenia świadomości politycznej mas. 

Pamiętajmy więc. że walka z fałszem propagandv 
imperialistycznej wymaga od nas jeszcze większego i 
energiczniejszego niż dotąd wysiłku. 

Zadaniem naszej walki z fałszt-m propagandv im
perialistycznej iest wviaśn!anie masom rzeczvwistvc!:J 

celów agresywnej polityki imperializmu i jej źródeł oraz 
wskazywanie, dokąd ona prowadzi. Naszą własną pro· 
pagandę musimy opierać na d~wiadczeniu mas, które 
przeżyły już potworne skutki agresywnej polityki im· 
perializmu . hitlerowskiego. Amerykańscy podżegacze 
wojenni odradzają i powtarzają politykę hitleryzmu, która 
była polityką agresji i doprowadziła do II wojny świa· 
towej. Masy pracujące z własnego doświadczenia wie
d~ą, jakie zniszczenia i klęski niesie wojna dla wszyst
kich narodów. nie wyłączając tych, których rządy do· 
prowadziły do wojny. Dh.tego też masy pracujące pra
gną przeciwstawić się woinie. pragną popierać politykę 
pokojową. 

. Nikczemność propagandy . imperialistycznej oparta 
1est na fałszu, że zbrojenia imperialistyczne mają rze· 
komo. na c~lu. ~abezpieczenic pokoju. Ale wszyscy ro· 
zumm ludzie wiedzą. że pokoju nie zabezpiecza się 
prz~z. rozpęfywa.nie wyś,:igu zbrojeń. lecz przez rozbro
ienie t przez politykę pokojową. 

Towarzysz Stairn zdemaskował fe obłudę w spo· 
sób dobitny: . 

„Premier Attlee wystepuje w roli zwolennika po· 
koju. Jeżeli on w rzeczywistości jest za pokojem, czemu 
odrzucił propozycję Związku Radzieckiego w Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych w sprawie niezwłocz
nego zawarcia paktu pokoju między Związkiem Ra
dzieckim, Anglią, Stanami Zjednoczonymi, Chinami i 
Francją? 

Jeżeli on rzeczywiście jest za pokojem, czemu od
rzucił propozycję Zwiazku Radzieckiego w sprawie 
niezwłocznego przystąpienia do redukcji zbrojeń, nie
zwłocznego zakazu broni atoniowej? 

Jeżdi on rzeczywiście jest za pokoiem, czemu 
prześladuje zwolenników obrony pokoju, czemu za
kazał Kongresu Obrońców Pokoju w Anglii? Czyż 
kampania w obronie pokoju może za~rażać bezpieczeń
stwu Anglii? 

Jasne jest. że premier Attlee jest nie za utrzy
maniem pokoju, lecz za rozpętywaniem nowej, agre
sywnej wojny światowej". 

ZSR H niezłomnie prÓ~vadzi 
pok o.( ową politykę 

Q u roz~rojenia niejednokrotnie na\\ ,,. „,,·aJv "' 
. ONZ : . na konferencjach międzynarodowych 

panstw? SOCJalistyczne - ZSRR i kraje demokracji 
l~dowe3. <? roz~rojenie walczy .świa.towy ruch obroń
cow ~o:ru,. k~ry w ZSRR i w krajach demokracji 
ludoweJ zne3du3e potężne poparcie dla swej walki. , 
. . Po~ pokojową prowadzi ZSRR nieustannie 
1 n.1ezłomrue od chwili swego powstania. Jednym z na
c:rz.elnych haseł Rewoluojti Socjalistycznej, która stwo
rzyła ZSRR, było hasło walki o pokój. 

. Oręd_~rk.ami . po~oju, niezmordowanymi jego 
~~ 1 .bo1owmk~m1 . byli wodzoWlie Rewolucji. So
CJ3·listyCZ111eJ - Lemn I Stalin. Marksizm-leninizm 
od _2.a!'ama ruchu robotrticzego wskazywał masom pra
C:UJącJ'.'111. całeg~ świata, gdzie tkwią przyczyny wojen 
1. ~ .taki si:i:osoo ~~Y lu~iowe poWiiony wmczyć, aby 
się J.m. P~'.Wstawic. Wierny zawsze ideom marksi
zmu - letlml7.mu ZSR~ konsekwentnie w ciągu ~3 
lat ~owadzał politykę pokojowa i propauował 
zahamowanie zbrojeń na w&ystikd.IC!h Obradach "'mię
~<?d?wych, gdzie był reprezentowany, a także 
memlezme od tego. 

~lilty~a J?Okojo.~a ZSRR i kra:jów demokracji lµ
~eJ .zna·J~UJe. SWOJ wyr.az nie tylko w ich polityce 
za„~1~eJ, nie tylko w wysiłkach tych państw na 
tereme Jmędzyn<ł!'odowym. 

, . O WY\Siłka<:h poko.jowych, .i pracy dla pokoju 
swtadczy P~zede wszystkim to, co slianowi główny kie
runek wySJłku danego kraju w jego ekonomice w 
pr<lduk~ji. Któż może zaprzeczyć, że wielkie bud~wle 
komuruzmu w ZSRR, które koncentrują d:niś uwagę 
całego. s?o~ec~eństwa ra!17lieok.:iego, że olbrzymie prace 
~ uzy~amem pustyń, nad mbezpieozenrlem Ieśny
llll paEmni ochronnymi l'<ll1'Jległych terenów, nawie- . 
?zanych przez posuchę, że potężne. hydroelektrownie 
'. kanały, k1x?r~ budują narody .radzieckie, aby podnieść 
~~ ~zeJ swą produkcJę rolną, że nieustanny 
i meporownywalny z żadnym na świecie krajem 
~~ ~ltury, s2Jtuk:i., nauki w ZSRR, że ta wspa
ru.ała. i w1elka. P?k<>jowa praca 200-milionowego spo
ł~~~ · SOCJalistycznego dominuje dziś .w cały;m je-
go zycm 1 praey. _ 

!wórcza pokojowa praca 
głowną troską narodu polskiego 

J któż, jeśli nie jest łotrem i kłamca - może za-
. "!?~~· że w PolS'ce wre pmca nad odbudO'Wę 

:rnJll'.ISt ~ WSI, ze mM"6d polski odbudowuje z ~ów w 
MJWYzsreym tempie, na jakie go stać, swoja stolkę któ 
rą zbumy;I'i :imperial!iśoi hitlernwscy - właśtiie ci ~mi 
których dziś podjudza do nowej wojny imperia~ 
amerykański. Któz śmie zapr1.eceyć - próc-z spodłalych 
do cna ~rzutków emigracyjnych-że masy pracują
ce . !'o~ z ogromnym zapałem uprzemysJ!awfają 
swoJ k:.ra3, budują n<>we fabrvki traktorów inaszvn 
rolniczych, nawozów, samoch~ów dla rol~ktwa. Ze 
wzrasta w . Polsce z .roku na rok wydobycie węgla. 
budują się nowe kopalnie i huty, budują się nowe fa
bryki i n<>we osiedla wokół nich, że wzrasta z roku 
na rok produkcja przemysłu ,„ takim tempie, jakiego 
nie znały kraje ..kaip!i.tail~sitymne. że Plan 6-letni -
plan wyrwa1t1ia P-0lski z zacofania okresu kapitalisty
cznego. plan przekształcenia Polski z ubogiego kraju 
w kraó siany i b~y, polski lud pracujący wykonuje 

i będzie wykonywał z nadwy:iJką. K'tóż może za.prze
czyć, że ta wie1ka pokojowa praca stanowi główny 
wysiłek i główną troskę narodu polskiego. że naród 
polSki ma świadomość, że tą swoją potężną, ofiarną 
i szlachetną pracą umacnia niepodległość Polski i uma
ofllia .pokój na śwńeoie ! 

A oo czynią kraje kapi:talistyczme - już mówiłem. 
Kraje kapjtalistyezne przestawiają całą swoją ekono
mikę na tory produkcji wojen1t1aj. 

Do jakiejże nikczemnej perfidii trzeba <;lojść, aby 
w przekupnej prasie i przez dziesiątki. stacji radfo
wych we "iV\Szystkich stolicach kapitalistycznej Europy 
szerzyć bez pt-zęrwy właśnie w językach narodów bu
dujących socjalizm - że to nie imperiali ~~ i przygoto
wują wojnę, lecz ZSRR i kraje demokracji ludowej , 
że. nie imperialiści się zbrują , a pat'i.stwa socjalistyczne. 
nie impei-ialiści zagrażają pf)kojowi. lecz ZSRR. 

W tej zakłamanei i bezwstvdnej propągand_'.ie 
fałszu najbardziej haniebną i plugawą rolę spełniają 
titowskie agentury imperialistycznych podżegaczy wo
; ,.,ri n-- ,·h O" 'l Z starz:v chwalcy imperializmu z prawicy 
socialdemokratyC'l.nei. W ramach polityki woiennej 

amerykańsk!i.ch agresorów blok tiitowsko-soojałdemo
kraityC!lllly specja!łrruje się w akcj!i_ dywersyjnej i osrnc:zer 
czej 'N l'Uchu robotniczym i w vbozie obrońeów poko
ju. Po rychło zbankrutowanych próbach dywerajli ide
ologicznej przy pomocy „teoryjek" kosmopol:Ltycz
nych prawica socjaldemokratyczna wespół z gangste
rami titowskimi usiłuje jeszcze manLpulować zleża
łymi frazesami Jyndykalistycznymi o bez.spornie fa
szystowskim zapachu, równocześnie zaś operuje z lo
kajską gol'liwością na odcinku najbaą:dziej wyuzda
nych i rozwydrzonych kłamstw i osrzczerstw przeciw 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

Nalezv 1 można do wojny 
nie dopuścić 

A by .uz.~sadnić i ~lat\"'.ić p.oli~ykę . wojenn~ iin
per1-al1sci rozpGtuJą h1stenę i pan!i!kę WQ.Jenną. 

Ogarnia ona -- jak to stwierdził sta.ry podżegacz wojen 
ny Hoover - w więk;;zym znaczn ie stopniu same Stany 
Zjednoczone niż inne kraje, dla których jest głównie 
przeznaczona. Wojna w Azji toczy się od 8 miesięcy, 
a jej skutki dla Stanów Zjędnoczonych pogłębiają 
rozgardiasz w świecie kapitalistycznym. Okrzyczana 
i reklamowana od chwili zakończenia II wojny świata 
wej „potęga militarna" Stanów Zjednoczonych, która 
miała bez wielkiego trudu zdobyć świat, gdy tylko 
zechce, potknęła się i skompromitowała w wojnie z 
małym i słabo uzbrojonym narodem koreańskim. 

,„„Chodzi o to - mówi towarzysz Stalin - że 
wojna ta jest wyjątkowo niepopularna. wśród żoł
nierzy amerykańskich i angielskich. 

Istotnie, trudno ·przekonać żołnierzy, że Chiny, 
które nie zagrażają ani Anglii, ani Ameryce i któ
rym Amer:l'kanie zabrnli wyspę Taiwan - są agre 
sorem, podczas gdy Stany Zjednoczone, które za
garnęly wyspę Taiwan i posunęły swe wojska aż 
do granic Chin - są stroną broniącą się. Trudno 
przekonać żołnierzy, że Stany Zjednoczone mają 
prawo bronić swego bezpieczeństwa na terytorium 
Korei i nad granicami Chin, podczas gdy Chiny 
i Korea nie mają prawa bronić swego bezpieczeń
stwa na własnym terytorium lub nad granicami 
swego państwa. Stąd niepopularn~ć wojny wśród 
żołnierzy anglo-amerykańskich. 

RzeC'z zrozumiała . że najbardziej nawet do
świadczeni generałowie i oficerowie mogą ponieść 
µor,-:~k~~. jeżeli żołnierże uważają, że narzucona im 
wojna jest głęboko niesprawiedliwa i jeżeli wobec 
tego wykonują oni swe obowiązki na froncie for
malnie, bez wiary w słuszność swej misji, bez en
tuzjazmu". 

Tym niemniej wojna się toczy, a groźba, że może 
łatwo rozszerzyć swój zasięg, jest groźbą, z którą li
czą się ludzie we wszystkich krajach świata. Tę groź 
bę powiększa forsowana przez imperializm orgia 
zbrojeń. Nic dziwnego, że największą dziś troskę wię 
kszości ludzi stanowi troska o pokój. Dlatego też poli 
tyka pokojowa ZSRR i krajów demokracji ludowej 
znajduje coraz szersze poparcie w masaeh pracują
cych i wśród ludzi postępowych całego Ś'W!iaiba. 

Awanturniczość polityki imperialistycznej, nie
pewność jutra, fałsz jako główny oręż ideologiczny 
i propagandowy, pogarda dla człowieka, dla ambicji 
i godności narodowej zwasalizowanych krajów, głębo 
ki upadek ideowy i moralny - oto czynniki, określa 
jące treść życia pod dyktaturą imp,erializmu am~ry7. 
kańskiego. Odpycha ona, niepokoi, obur:i:a ~ielu" m~ 
ślących i uczciwych ludzi. Na tym tle rozwija 0się, 
potężnieje, rośnie wielki światOWY ruch zwolenni
ków i obrońców pokoju. 

Kaźdy człowiek zdaje sobie sprawę z niebezpie
czeństwa napiętej sytuacji międzynarodowej. Impe
rializm gnije i szamoce się w ciężkiej chorobie kry 
zysu, który pogłębia obłędne awanturnictwo chciwej 
nieopanowanej w żądzach panowania i wyzysku oli
garchii dolarowej. Nagromadziła ona i posiada w 
swym władaniu potężne środki techniczne i materia! 
ne, które usiłuje zamienić w siłę niszczącą. Dlatego 
polityka wojenna imoerial.izmu stanowi poważną 
groźbę dla ludzkości, dla jej rozwoju i postępu, dla
tego nie wolno nam jej lekceważyć. Nie lekceważą 
tej groźby miliony prostych ludzi we wszystkich •kra 
jach świata, nie lekceważą jej polskie masy ludowe. 
Stawiają one przed sobą codziennie niepokojące ich 
pytanie: czy wojna jest nieunilmiona? 

Na pytaniie to partia nasza musi dawać masom 
jasną i stanowczą odpowiedź: Należy i można do woj
ny nie dopuścić. 

Wojna jest potrzebą i nadzieją imperialistów -
tyranów, ciemiężycieli i ludobójców - jest ona 0!1-
machem i zbrodnią przeciw ludzkości. Wojna jest wi 
domy>m objawem bankructwa i upadku imperializ
mu jako ustroju społęcznego, dowodem jego głębo
kiej zgnilizny. 

„Kito mówń, że wojna jest nóeundllmiona, ren Sl'?ka 
luje lu<Wkość" - głosi słuSQm!ie uchweła II Swaa
towego KongreS'l.l Pokoju. 

Na pytanie czy nowa wojna światowa jest nieu
nikniona - towarzysz Stalin daje następującą odpo
wiedź: 

„Nie! Przynajmniej w obecnym czasie nie moż
na uważać jej za nieuniknioną. 

Oczywiście, w Stanach Zjednoczonych, w An
glii , jak również we Francji istnieją agresywne si
ły, pożądające nowej wo.iny. Potrzebna im jest woj 
na dla otrzymania zysków nadźWyczajnych, dla o
grabienia innych krajów. Są to miliar_derzy i milio 
nerzy, traktujący wojnę jako intratny interes, da
jący ·kclosalne zyski. 

One to, te agresywne siły, trzymają w swych rę
kach rządy reakcyjne i kierują nimi. Równocześnie 
jednak boją się one swoich narodów, które nie chcą 
nowej \'\.ojny i są za utrzymaniem pokoju. Dlatego 
też starają się wykorzystać reakcyjne t'Ządy w tym 
celu, ażeby omotać swe narody siecią kłamstw, 
oszukać je i przedstawić nową wojnę jako obron
ną, a pokojową politykę krajów miłujących pokój 
- jako agresywną. Starają się oszukać swe naro
dy w tym celu, ażeby narzucić im swe agresywne 
plany i wciągnąć je do nowej wojny. 

Dlatego właśnie boją się kampanii w obronie 
pokoju, obawiając się, że może ona demaskować 
agresywne zamierzenia reakcyjnych rządów.„" 

Qpanowanie niebezpieczeństwa agresji imperiali
stycznych jest konieczne i realne pod warunkiem 
czynnej i trwałej mobilizacji wszystkich sił postępo
wych w obrorue pokoju. 

Zbrodniczą dywersję wrogów 
narodu likwidować bez reszty 

Ruch bojowników i obrońców pokoju jest nowym 
wielkim i doniosłym ruchem społecznym, któ

rego nie było - w skali światowej i w rrorgaaińrz.owa-
1"\YCh formach - w okresie przed drugą wojną ŚV\.'°ia
tową. Ruch ten odzwierciedla nowe procesy mybkliego 
wzrostu świadomości milionowych mas ludzkich pod 
wpływem doświadczeń mini<>nej wojny i potwornych 
klęsk. które \vYrzadzila ludtllkości. Miliony ludzi intE-

resują się sytuaciją międzynarodową i śledru\ m jej 
roo:wojem. . 

W Polsce Ludoweij św:i.atowa walka w obronie po
koju rzmajduje żywy oddźwięk wśród mas pracudących. 
św:iadcey o tym akcja podpisów pod AiPelem Sr!Jtok
holmskim, w której uczestniczył cały naTód po~:. 
świadczy o tym WiieJkie poru~e w całym nairod-t1e 
w zw:ią~ z II światowym Kon.gresem Pokoju, w cza
sie którego stolica Polski stała się stolicą Pokoju. 
W coraz więkSllym stopniu rośnie u nas śWiiadomość 
tego, że wailka w obronie pokoju dotyczy k:ażd~ j 
wsrz:ystkicll, że wiąże się ona jalk najściślej cz: codzienną 
pracą całego na.rodu, z treścią !i kienmkiem tej pracy 
Z tego wynika, że wailkra o pokój musi mieć opaircie 
w postawlie całego nall."Odu, że musi mieć .cha;ra,k;t.er 
sizerok:iego frontu ogólnonaTodowego. 

Jacrt to należy roou.mieć? 

Nie ma u nas w Polsce zbyt wńelu J,udrz;i, o ~óeyeh 
można by powiedmeć, że rpTagnęliby wojin.y. Takich 
ludZli w społeczeństw.ie naSrzym znalazłalby się tylko 
nikczemna ga!I'stka, są to na ogół wylroleje~y, o któ
rych zbytecznym byłoby Sli.ę rozwodrzić. N!ie wolno 
nam jednak 11:annykać ocrzu na fakt, że narwet Il!i.el:icz
ni dywersanci i agenci obcych wywiadów, rekrutują
cy się głównlie spośród niedobitków obsrl.amic:m - spe
kulanckich, mogą przecz: dywersyjne plotki i propa
gandę szeptaną wyrządzrl.ć srzkodę, tym baird?Ji.ej, że 
zakłamana aż do idiotyzmu lectL !m-zykl!iwa prqpagan
da radiowa i>Inper.iiailiistów usd.łuje prrz:.esączyć &ię do 
najbardziej' ~cofanych zaikamarrków naszego życia. 
Ta zbrodmcrz.a dywersja musi być 1Jldkwidowatna bez 
reszty. 

Wailika o pokój jesit to tego il"Odrl.aciU ~I!ka, w któ
rej naród nasrz: pow.ind.en być jaik najbaa.-drzliej jednolity . 
Z tego bowiem co już powied2liałem wynilk:a jasno, ż<: 
walka o pokój jest w obecnych warrunkach najwyż· 
srz:ym obow.iączkiem paitriotycz:nyun li ogólnoluOOk:im. 

W jaikim zmaczendiu IPOlityczmym możemy mówić 
o froncie ogólno - narrodowym? 

Wiemy, że zagadnieniie jedinofoi Ili3!rodowej w wal
ce o wyrz:wolenlie, które miało sens p0$tępowy w okre
sie naszych powstań narodowych w wieku XIX 
w okresie wschodząced lmi!i rorzwojowej polskiej bta
żuaeiji - w następnych dziesięcioleciach w rękach 
endecji, pj,łsudceyrzmy, pralW'icy PPS a późnliej reżimu 
sanacy jnego stało się hasłem SZJailbiercrzym.. W tym 
okresie, kiedy burżuazja polska sprzęgnięta z ob~
nictwem była już klasą wsteczlllą, klasą, której .iinite
resy kolidowały 11: .iinteresanni narodu, klasą lmóra co
rarz; bardziej wchodziła na drogę rz.d.rady mm-od.owej -
w owym olm-esie hasło frontu Dlall.'od.owego było w jej 
ustach :instrumentem obezwładmama mas robotni
crz:ych, chłopskrlch i drobnomi.esllczaństwa miejskiego 
czadem rozpailonego do b:iah:lści nacjonaiłirmnu lub m
pożyoronych 11: h:Ltlerowskl?ego ~enału reorytiek ra
sistowStlcich. 

Chodziło o t.o, aby lfistkiem figowym takieij ka!-y
kaitury frontu narodowego rzasłondć odlraż&jącą na
gość zdrady i zapmaństwa rządzącej klasy wyzyski.
W81C'!Z.Y. Polityka. tej klasy daprowadrzlilla Polskę do ka
tastrofy wmeśnrl.owej z cafym ogromem ofiair, rz.ndsrzlczeń 
i cierpień, ktf;óre s1Jaiły się udziJaa:em narodu. 

Dziś wszyscy oglądać możemy z obmydzenli.em tę 
garstkę bankruitów, która, rmailarl.łszy się na emigracji. 
stoczyła się na samo dno ll.la[XtVJ3.ństwa i zdrndy. Sprze-

. lfarją się ODli hurtem i w deta[u kOOdemu wywiladowd 
impeha.Jistycznemu, kltóry chce ich kupić. Te ' gryzące 
się nawv.ajem kliCl'Jk:Ii. emigracY'jne bajdurzą o jiak!imś 
„międzymorzu" i aby dogodrzlić swemu amelł'kańskie
mu pryncypałowi licytują się w wykpiW01lllU suwe
renności narodowej, a równocześnie srz;ermurj-ą haseł
kiem jedności narodowej. 
p~e emigracyjne syreny o głowń.e faSrLysty 

i ogonie amerykańskiego srz:piega zerkają coraz czuled 
w stronę Trioonii i posyłają w konkury &WOiich An
dersów Hutten - Czapskich i Macltiewk2ów, aby 
śladaml generałla Prchaili spnredawa.ć obałamuconych 
emigranJtów polsklich na mięso airmamie hitlerow
sktim generałom. 
· ZweJ<=Jliśmy i demaskowailiśmy tych wrogów ludu, 
kiedy przy>krywaili się frart.eologią endecką czy chadec
ką ludowcową czy pepesowską, ozonową czy napra
wi~cką. Dziś sa'mn. się demaskują jako najmici amery
kańsko - hitlerowscy. 

Klasa 
siłą 

robotnicza kierowniczą 
frontu narodowego 

N asza partia w ciemną noc hitlerowskiej niewoli 
okupacyjnej wysunęła bojowe hasło frontu na· 

rodowego dla walk.i z niemieckim najazdem i front ten 
zwycięsko budowała, grupując najlepsze siły narodu do· 
koła Krajowej Rady Narodowej. Staliśmy tw~do na 
stanowisku, że frontowi temu powinna przewodzić klasa 
robotnicza, gdyż spełznięcie na tory t. zw. Rady Je
dności Narodowej, której ster trzymały w rękach partie 
burżuazyjne - jak to chcieli odchyleńcy prawicowo
oportunistyczni - doprowadziłoby niechybnie walkę 
narodowo-wyzwoleńczą do zguby, do zaprzedania się im· 
peńalizmowi anglosaskiemu. 

Dzięki tej patriotycznej, konsekwentnej, pod wzglę· 
dem klasowym i narodowym, postawie, dzięki sojuszowi 
z wielkim Związkiem Radzieckim, dzięki pomocy bo· 
haterskiej Armii Radzieckiej Polska została wyzwo· 
lona. Władza ludowa przystąpiła do budowania Polski 
na nowych, socjalistycznych zasadach. Dzięki temu dzL~ 
możemy stawić czoło wszelkim niebezpieczeństwom gro
żącym ze strony imperializmu amerykańskiego. Dziś, 
gdy niebezpieczeństwo agresji amerykańskiej zagraża 
światu, świadomość amerykańskiej przemocy i utraty 
niezawisłości przez kraje zachodnio-europejskie coraz 
bardziej już dociera do milionów ludzi, stanowiąc pod· 
stawę szerokiego, narodowego frontu walki o pokói 
i o przywrócenie niezawisłości tych krajów. Swiadczy 
o tym bohaterska walka milionowych mas we Francji 
i Włoszech. Przewodzą w tej walce partie komuni
styczne, niezłomne orędowniczki wolności i niepodle
~łości swych narodów. 

Cenny pod tym względem dokument przedstawia 
ogłoszony niedawno program Komunistycznej Partii An
glii , w którym czytamy między innymi: 

„Po raz pierwszy w swych dziejach kraj nasz 
utracił niezależność i swobodę działania w dziedzinie 
polityki zagranicznej, gospodarczej i militarnej, podpo
rządkowując się obcemu mocarstwu - Stanom Zjedno
czonym. 

Przywrócenie niezawisłości narodowej W. Bryta· 
nii, którą zaprzedali przywódcy partii konserwatywnei. 
liberalnej i labourzystowskiej, jest nieodzownym wa
runkiem odrodzenia Anglii, jej postępu politycznego, 
gospodarczego j społecznego. 

Wzywamy wszystkich prawdziwych patriotów, abv 
zjednoczyli się w obronie brytyjskich interesów naro
dowych, w obronie mezawisłości kraju. 

Wypowiadamy się za wolną, silną i niezawis! 
An~lia". 

fDalszv ci~ na str. ~ 
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Ref erat przewodniczącego. KC PZPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

Fron~y narod_~w.e w krajach zachodnio-europejskich 
dla walki o pokoi 1 o przywrócenie niezawisłości wv
ni~ające z ~onkretnei_ sytuacji w tych krajach, są ;pr:ty
m1erzeńcam1 w nasze1 walce. 

Treść naszego hasła frontu 
narodowego walki o pokój 

i Plan 6- letni 
A jaką treść polityczną my wkładamy w nuze ha

sło frontu narodowego walki o pokój i realiza
cję Planu 6-letniego? 

Dziś występujemy z tym hasłem, aby mocniej jeszcze 
zewrzeć szeregi milionów Polaków. 

Nie jest przypadkiem, że hasło to dziś właśnie u 
nu szczególnie wysuwa się na czoło. Złożyły się na fo 
trzy czynnikir 

Po pierwsze, niebezpieczed.stwo wojny, nie-
bezpieczeń11two agresji amerykańsko-hitlerowskiej stało 
ciię w ostatnim czasie znacznie ostrzejsze. świeżo jesz
cze mamy w pamięci całą grozę ubiegłej wojny, pa
miętamy - dobrze pamiętamy - zwierzęce oblicże hi
tlerowców, obecnych pupilów amerykańskich. Dziś wy
ciągają oni swe drapieżne łapy żarówno po nasze Ziemie 
Zachodnie, jak i po całą Polskę, którą chc11, mieć pod 
swoim butem. Wiemy, co oznaczałby pochód hord 
hitlerowsko-amerykańskich: śmierć, 4łód i kalectwo. 

Czyź znajdzie się choć jeden uczciwy ·Polak, który 
by wobec tych zbrodniczyclf planów nie zajął jasnego 
i zdecydowanego stanowiska? Czyż może być na to 
inna odpowiedź niż zwarcie szerej.!ów w Narodowym 
Froncie walki o pokój i Plan 6-letni? 

Po w t ó r e, imperializm amerykański w oparciu o 
t. zw. pakt atlantycki i Trizonię, w której znów uzbraja 
hitlerowskie hordy i oddaje władzę w ręce zbankr.uto
wanych hitlerowskich generałów - zagraża nas:tej nie· 
podległości. Chciałby przekształcić Polskę w swoją ko· 
lonię, w surowcowy hinterland rządzony przez hitlerow· 
skich gauleiterów. 

Czyt znajdzie się choć jeden uczciwy Polak i praw· 
dziwy patriota, który by nie zacisnął pięści w odpo
wiedzi na te nikczemne plany i zakusy? 

Czyz mote być na to inna odpowiedz, nit zwarcie 
szeregów w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 
6-letni - rękojmię naszego uprzen'lysłowienia, naszeJ 
siły i suwerenności? 

Nar6d polski staje się 
narodem socjalisty<'znym 

·po t r ż ecie, nawoh,ijemy do skupiania się w 
szeregach Frontu Narodowego, bo robotnicy 

chłopi pracujący i inteligencja pracująca stanowi~ 
trzon naszego narodu. Naród polski na przestrzeni 
wieków ulegal głęookiim przeobrażeniom i drZJiś wkra
cza w okres swego rozkwitu, gdyż staje się narodem 
eocJalistycznym. ' 

A jak to zagadiiiettie kształtowało się historycz
nie? W okresie rozdrobnienia feudalnego, w okresie 
t>rzedkapitalłstycznyro, mniej Więcej do końca XVIII 
wieku, rozwijała się narodowość polska. Istnia11 wte 
dy dopiero elementy przyszłego kotlsolidowania się 
narodu, ja!k: język, tery tor.rum; WEJpólnota kultu
ralna Itp. Szlachta sama się wówczas kreowała „na
rodem szlacheckim", pozostawiając poza jego nawia-
sem mieszczan i chłopów. , 

W wiekll XIX uformował się nar6d polski w żna 
czeniu wpółczesnym, którego oblicze kształtowała 
burżuazja sprzęgnięta ze szlacheckim ziemiaństwem, 
a więc .naród burżuazyjny. Inne klasy, mimo ich li
czebności, podporządkowane burżuazyjnej hegemo
n:id, nde odegrały w :formowQaks i ka:tJtałtoweniu obli
cza narodu decydującej roli. 

Dojście do władzy polskiej kl111y robotniczej w 
roku 1944 rozpoczęło nowy okres historyczny - prze 
ksżtałcania narodu burżuazyjnego w naród socjali
styczny, o nowej strukturze gospodarczej, o nowym 
składzie klasowym., o nowym obliczu moralno-poli 
tycznym. 

Nar-Od nasz przeżywa więc w obecnym etapie hi
storycznym najgłębszy proces przekształcania się 
i przerastania w społeczeństwo socjalistyczne. Proees 
ten trwa l póki nie osiągnte właściwego stadium, 
mu8l być powiązany z walką klasową. Ale to jest pro 
ces, który prowadzi do społeczeństwa bezklasowego. 

Usunięte u nas zostały bezpowrotnie podstawowe 
filary poprzedniego społeczeństwa burżuazyjnego: ka 
pitaliści przemysłowi I obszartlicy. Wyparte zostały 
juz w przeważającej mierze z naszego przemysłu, 
handlu, transportu i wymiany warstwy średniej bur 
żuazji. Pozostały warstwy dtobnej burmazji. Pozo
stała na wsi warstwa kułacka, której ~ na go
spodarkę rolną b~zie się kurceył. Wielka masa chłop 
skich gospodarstw drobnotowarowych jest powt11.za
na z naszą ogólną ekonomiką socjalistyczną całym 
szeregiem form, jak spółdrJelczość, kontraktacja itp. 
I co najważniejsze zaczyna przechodzić coraz śmielej 
:na tory spółdzielczości produkcyjnej. PoilMycmą łtt
mą powdąr?JBtttla mas chlopsldeh z budOWndotwem l!ID
cjalistycznym jest u nas umacniający się córaz bar 
dziej sojusz robotniczo-chłopski pod kierownictwem 
klasy robotniczej. 

Rzecz jasna, że dzieje się to w~ystko w ogniu 
coraz ostrzejszej walki klasowej. Wypierane warstwy 
burżuarzyjne ch'WY'łBją się ccn-az ostr!l'JEljsrzych form 
walki, zrastających się częstokroć z dywersją, sabo
tażem, szpiegostwem, z prowokacją, z podziemną 
akcją bandycką, z działalnością głęboko zakonspiro
wanych agentur imperialistycznych. Ale proces na
stania się rozbitków starego ustroju z dywersyjną 
akcją imperializmu i padżegaczy wojennych, przeciw 
stawia je naj!ywotniejszym interesom narodu - 'ł."Y 
łącza te elementy z ram narodowych. Na te elementy 
karzący miecz naszego WYmiaru sprawiedliwosci bę
dzie spadał z całą surowością prawa. Będziemy z ca
łą stanowczością łama'1 opór wroga klasowego i dy 
wetsji imperialistycznej. 

Równocześnie będżiemy z całą wyrozumiałością 
i eyczliwośclą traktowali tych, którzy w przeszłości 
błądzili, znajdowali sit<: pod wpływem obcej ideologii, 
a dziś chcą z całym oddaniem służyć narodowi, od
dawać swe siły dla umocnienia naszej ojczyzny. 

A jak się kształtuje naród socjalistyczny? 
Na to pytanie dał odpowiedź towarzysz Stalin w 

r. 1929 w swej pracy: „Kwoollln narodO"wa a k>ni
nizrn": 

„Sojusz klasy robotniczej z pracującym chłop
stwem w łonie narodu dla likwidacji resztek kapi
talizmu "fi imię zwycięskiego budownictwa socja
lizmu; unicestwienie resztek ucisku narodowego 
w imię równouprawlil'ienia i swobodnego :rorz:vroju na 
rodów i mniejszości narodowych; unicestwienie re
srz:tek naojonailllzmu w imię u1lr'Wadema przy-jaźni po 
między narodami i ugruntowania łntemacjonaliz
mu; jednolity front z wszystkimi uciskanymi i nie 
pełnoprawnymi narodami w walce przeciwko poli
tyce najazdów i wojen zaborczych, w walce z im• 
perializmem - takie jest duchowe i 11poleczno
polityczne oblicze tych narodów". 
Towairzyśz StaMn, który przez całe życie wałmy 

iz !llihll!il1Jmem ~udowym, z~ zagad
menii!a. ZW'Oda •. metnep • ~ • l!-

kwidacja narodów burżuazyjnych w żadnym razie 
nie oznacza likwidacji narodów w ogóle, lecz likwi
dację zaledwie tylko burżuazyjnych narodów. 

Towarzysz Stalin podkreśla, że nowe, socJali
styczne narody są bardziej zwarte niż jakikolwiek na 
ród burżuazyjny, gdyż „wolne są od nie dających się 
pogodzić przeciwieństw klasowych, które zżerają na
ródy burżuaiyjne i są o wiele bardziej ogólno-naro 
dowymi, niż jakikolwiek naród burżuazyjny". 

W świe1:le tych słów S>twierd7Jić na·leży, że wpraw
dlZie mamy jeszaze u nas przeciwieństwa klasowe, ale 
nde081p~·lnym jest, że posunę]jśmy s.ię już wacz
nie po drodze przekształcania się w nairód soc,ia'1isotyez 
ny. Dlatego obecny nal'ód polsk1, używarjąc słów to
wa1rzyS2la ~talina, jest o wiele ba!I'drz.:iej ogóJno - naro
dóWY ni~ był kdedykolwiek nairód polski w okresie 
burżuazyjnym. Dlatego wysunięte pnzez n:as hasło 
frontu na!I'odowego <YLllaczia. zwarcie suregów narodu 
przekształcają-0ego się w naród socjalistyczny - pod 
przewodem klasy robotnicrzej - w walce o najważ
niejsze cele ogólno • narodowe, jakimi są: pokój, za
bezpieczenie niepodległoŚci i realizacja Planu 6-let
niego. W tym właśnie, a nd e w innym se11Sie - jakoś 
ciowo różnym od poprzednich haseł wysuw:łmy 
hasło ogólnonarodowego frontu walki o pokój i re
alizację Planu 6~letntego. 

Likwidując klasy pasożytniaz.e, pozostawiamy wy
chodźcom z tych klas drogę do włąC!Zenia się do no
wej społeC7..:ności narodowej poprzecz. ud'Z!iał w pracy 
produkcyjnej, popt'l'rez udział w pra.cy całego narodu. 

Urnaicniając frooit nairodowy waJ.ki o pokój i re
a!lioocję Planu 6-letn:iego, najskutecz:nńej wzmacniamy 
siłę narodu, rziapewn:iiamy mu najpomyślniejsze Wantn
ki rmkwittt w oparciu o przebogatą, wielowiekową i 
chlubną jego spuścitz.nę i poprrrez nieustanne Wzbc-ga
canie naszej skarbll!icy narodowej, naszego ·wtkładu do 
ogólnoluOOkiego dzieła pokoju i postępu. 

Vv' alczyć z oportunizn1em 
sekcia rstwe in 

W alka o pokój jest dziś naczelnym i najwa.żniej· 
szym zadaniem naszej Partii - tak jak jest naj

ważniejszym zadaniem wszystkich partii . robotniczych 
w całym świecie i wszystkich postępowych i uczciwych 
Judzi. Zadania Partii sę. nieodłączne od tros~i o po· 
lityczne i organizacyjne kierownictwo w tej walce. 

Gdy mówimy o szerakim froncie ogólnonarodo
wym w walce o pokój, to w dziedzinie organizacyjnej 
chodzi o to, aby większość ludzi. pragnących pokoju 
zorganizować do aktywnej i ofiarnej walki w jego 
obronie. Na pozór jest t.o zadanie jak gdyby nietrudne, 
gdyż wiemy, że większość ludzi rzeczywiście pragnie 
trwałego pokoju. W rzeczywistości jest to zadanie 
wielkie i niełatwe. Ujęcie organizacyjne mas · niezor
ganiz.owanych, roz·butlzenie w nich trwałej aktywności, 
czujności, gotowości do ofiarnego wysiłku społeczne
go, pokierowanie masami nie tylko pragnącymi po
koju, ale rozumiejącymi już jak skutecznie w!llczyć 
o pokój - to zadanie, jak wiemy z doś,viadcienia, 
trudne. 

Mo-że ktoś powiedzieć: Jak tó? Zebrali!my 18 mi
lionów podpis6w pod Apelem Sztokholmsldm, mamy 
w kraju tyle to ty,sięcy komitetów pokoju, cóż tu więc 
trudnego? 

Oczywi8eie, zebranie podpie61f było pięknie prze
prowadzoną akcją, ale wyrażało tylko deklarację pod
piMnych, wyrażało ich wolę w okre'fonej sprawie 
Apelu Sztokholmskiego, ale nie ich tr.-ałą aktywność, 
czuj~ć i gotowolić do stałego, ofiarnego wysiłku na 
rzeez sprawy pokoju. 

Pogląd, że podpisanie Apelu, zadeklarowanłe, że 
się jest zwolennikiem pokoju jest już wystarc:tAl.jącą 
formą udziału w walce o pokój, samou pokajanie się 
liczebnością komitetów pokoju - jest objawem nie
bezpiecr..nym. Nie tmleży zwężać zadań w11lki o pokój 
ty)ko do fortn propagand<>wych i deklarAtywnych. 

Wielu nasżych towarzyszy grzeszy podobnymi 
skłonnościami. 

Niebezpiecznit i szczególnie szkodli'\\lą skłonno~eią 
wielu towarzys-.:y jest chęć zastępowania pracy pro
pagandowej i organizacyjnej prz~ mechank~ne me
tody i kars'godne nadużywanie tych lub innych fbrm 
władzy dla „ułatwiania" so-bie pracy - oczywiśeie llie 
Wlko w aikcji i»koj<>wej. ' 

Można by przytoczyć długą Htanię t>rzetóznyeh 
sekeiartikich wye11ynów w przeprowadzaniu rótnorOd· 
nych akcji społecznych, ale obecni tu towa1•zysze z te
renu na pewno znają te „wyczyny" lepiej ode mnie. 
Nątomia.<it, co uwamm za konieczne podkreślić tu aa 
Plenum KC, to niepokojący fakt tolerancyjnej atmo
sfery w terenie względem tego wysoce niebezpiecz
nego 11ekciarstwa, które nie tylko nie przyśpiesza na
szego marszu naprzód, ale go nad"r poważnie hamuje. 

Wszystkie wyczyny sekciarskie, którym towa.rty
s:i:y nadużycie władzy, muszą być zakwalifikowane 
jako karygodne szkodnictwo vr stosunku do tej władzy 
ludowej, tym cięższe, że popełniane przeważnie przez 
członków Partii. Poszanowanie dla autorytetu władzy 
ludowej, odnoszenie się do praw przez ~ władże \Vy· 
<lawanych z najtvyższym szaeunkiein, przestrzeganie 
na każdym kl-oku zasad ptatvorządnośei rewolucyjnej 
- jest zdawałoby się elementarnym obowiązkiem oby
wate!Bkim. A tymczasem stosunek wielu członków 
Partii do sprawy praworządności przypomina niekiedy 
posta.wę lud-U najbardziej społecznie zacofanych. 

Są to uwagi raczej na marginesie i sądzę, że po· 
wrócimy d<> tych spraw przy najbli~zej okazji, względ
nie, że tnajdą one swój 'Wyraz w dyskusji. 

Wracając do zadań, dotyczących 1talki o pokój, 
chcę przestrzec jeszcze przed poważnym niebezpieczeń
stwem ~ycania tej walki, traktowania jej w sposób, 
który można by upodobnić raczej d-0 pacyfiz.mu bur
żuazyjnego. Chodzi nam nie o „święt)' spokój", nie o 
zgodę klasową, nie o tuszowanie ptzeciwieństw i wal
ki klasowej, nie o zwolnienie tempa budowy społr:
c:rnń!ltwa bezklasowego, lecz chodzi o to, że walczymy 
o pokój, walczymy przeciwko rozp('tywanin impei~ali· 
stycznej wojny agresywnej i tworzymy Front Naro
dowy jako dźwignię realizacji Planu 6-letniego, który 
jest dla naszego narodu podstawą walki o zabezpiecze
nie naszej niepodległości i pOkojowego rozwoju. 

Jako mark.,o;i~tom obca nam jest nt-utralna pooita
wa w toczących się walkach społecznych. Tego rodzaju 
neutralność jest zawsze przejawem op0rtunizm1t. A 
oportunizmu w naszych szeregach jest jeszcze niema
ło. Objawom te~ oportunizmu musimy przechvstawiAć 
się jak najkntegoryczniej i walczyć z nimi w sposi1b 
sta.t1owczy. Również w walce o pokój istotną jMt rze· 
czywista aktywnoJć, n nie pasywna, czyli faktyeznie 
„neutralna" postawa. 

Aktywność w obronie pQkoju - wymaga pr1.ede 
wszystkim czujne>ści wobec knowań agresorów i pód
zegaczy wojennych wszelkiego typu, a więc czuj.naści 
w codziennej na.szej pracy w stosunkJU d<> podstępnej 
i zamaskowanej działalności wrc;gich agentur dywer
syjnych, szpiegowskich, sabotażowy(:h itp, A jak w 
praktyce wygląda ta nasza czujnoś~ ? O tym może 
opowiedz~ np. dokładniej ~atzysise z NIK-u, którzy 
spl'awd.zili niedaiwno ja.k są przechowywalle w nast;ł'eh 
urzędach do~menty stanowiące tajemnicę pafiśtwową. 
O ~ opowtedzJł towa.rzysze z na.szego aparatu fial"· 
tyjnego, jak pneehowywane są nawet w iuta:acjaeh 
~~Ji d~entr parlrlne - prą, toler~erlnym 

stosunku do tych karygodnych objawów ze strony ko
mitetów wojewódzkich. O obowiązku czujnośc\ wobec 
wroga klasowego mówiliśmy na HI Ple~um KC, ale 
jak stosunki pod tym względem wyglądają jeszcze 
dziś w wielu orgal'!iżacjach partyjnych powiedzą tu 
zapewne wystQpujący w dyskusji towarzysze. Ja tylko 
przy tej okazji nadmienię 1,rótl;:o, że stosunek do wy
konywania podjętych uchwał partyjnych i kontrola wy
konania tych uchwał jest jedną z głównych ~taboścl 
naszej pracy partyjnej, z którą powinniśmy jak uaj· 
rychlej skończyć. 

Plan 6-letni-to plan wzmożenia 
rias7e.{ siłv 

\1' alk• o pokoj w1ąże się jak najściślej - jak to już 
, '\' podkreśliłem we wstępie - z naszą walką o 

Plan 6-letńi. Bo Plan 6-letni - to plan likwidacji na
szej słabości - zacofania, R więc i bezbronności. lnl-

• perialiści narzucają swą wolę przede wszystkim krajom 
słabym, zacofanym, bezbronnym. Słabość gospodarcza 
kraju - to pokusa ::Ila imperialistów, którzy się wcis 
kaią do słabego kraju, działając albo przemocą, albo 
t. zw. pomocą, która również może się stać swoistą 
formą przemocy. Każdą np. pożyczkę zagraniczną z 
krajów kapitalistycznych usiłuje się łączyć z narzuce· 
niem krajowi, korzystającemu z ·pożyczki. warunków za
leżności gospodarczej J politycznej. Byli i u nas tacy. 
którzy dowodzili, że bez pomocy pieniężnci z Ameryki. 
czy z An~lii. Polska nie da sobie rady. .Jesteśmy dzii: 
szczę~liwi. że dzięki btaterskiej pomocy Związku Ra· 
dzieckiego dalismy $obie doskonale radę bez pomocy 
amerykańskiej. Mamy przykład, jak wyglądają kraje, 
któte ta pdlnoc podtrzymuje tak, jak sznur powiesza· 
n ego. 

Plan 6-letni wzmacnia 9iły Polski i wzmacnia jej nie· 
zależność, a wraz z tym wzmacnia wkład Polski w 
ogólnoludzkie dzieło pokoju. 

Aktywność w walce o pokój oznacza więc codzienną 
pr.acę keżd1::go z na nad urorncnianiem sił Polski Ludo· 

. wej, nad umacnianiem jej bazy ekonomicznej, nad 
umacnianieln jak najszybsze~o wzrostu je) sił wytwór
C~ych, t. zn. jej przemysłu, transportu, zeglugi, jej rol· 
mctwa a wraz z tym wszystkim jei kultury, gdyż kultura 
jest ~1ieWl\tpliwic ważnym czynnikiem siły narodu. 

Aktywność w walce o pokój - to przyczynianie się 
ae wszech miar i na każdym kroku do realizacji naszego 
Planu 6-letniego. 

.Jak,iel: podstawowe wymagania stawia . przed nami 
r~ahz~cla . tego planu? Poniewat będzie o tym szcze
gołow1e1 mowa w następnym referacie tow. Minca -
oJ!ranic,;ę ~ię do krót~iel!o tylko stwierdzeni11.. ż.e pod
stawowymi waruukanu dalszej pomyślrtej realizacji na· 
szych zadai4 ~ospodarczych śą: 

a ZW'9rt.o.ŚĆ .i ofiarno§t polskich mas pracujĄ;C'J"Ch 
. -:- m1ltt>now robotników, chłopów i lnteligencji 

pracu1ące1. 

b z\vięks~anie wydaj~i;iści p~acy i dalszy jeszcze 
. . . wydatniejszy rozwoi wspołzawodnictwa socja· 

bstyczneJt<>, 
C obniż~n.ie k~sttów włal)nych produkcji przet nai-

bar~z1e1 rac1ortalne i oszczędne jlospodarowanie; 
~~owadzen1e zasady oszczędzania jako nakazu w co· 
dz!e!lnym postępowaniu w społe(:znej pracy produkcyj· 
•1 t we własnym gospodarstwie domowym, 

d ene.r:giczna i nieubłagana walka z wsze11ditt Aie· 
. . . chJu1słwe~, marnotrawstwem, skkodnictweiD i 
~~b1ezą w~asnoś?1 ~połec:mej - za pomocą krytyki i 
salliokrytyk1, tęp1en1a 11acl11tyć, walka z wszelki\ bez· 
dti$zności4 i błurokratvzmetn 

e stała, systematyc:rna I kontrola wykoJUllftia zadań 
partvjnych i państwowych. 

Te podstawowe wytyczne muszą kie'tować naszą 
f)ra~ą. organizacyjną: One pomogą nam wykonać po· 
myslme nasze zadama. one p.omogą nam osiągnąć zwycię
stwo w Walce o Plan 6-!etru, który jest również spiżo
W)'llll fundamentem w naszej walce o pokój. 

Ustrń[ społeczny, który nie c"eni 
człowieka, skazany jest 

na zagładę 
TO\V ARZYSZEI 

Uśtrój kapitalistyczny wkra:cu znów w okrea oitz~· 
~ 11asil~nia awanturnictwa i polityki wojennej. Tar· 
gają nim przeciwiet\shva, których nie jest w stanie am 
rotwłąza.ź, ani opanować. Lekcewatąc lekcje i doświad· 
czenia historii, imperialiści szukają wyjścia z citżkiego 
kryzy~u, jaki ciąży na ich systemie gospodarczym, w 
rozpętywaniu wyścigu zbrojeń, a więc w rozpętvwaniu 
wojny. Ta obłędna polityka przyspiesza i pogłębia 
kryzys ogólny ustroju kapitalistycznego, które{o chcie
liby· właśnie uniknąć, przed którym ddą imperiali· 
stfczni podżegacze wojenni. Podniecani tą samą żadzą 
panowania światowego, która doprowadziła do k~ta
strof~ ich hitlerowgkich poprzedników, zmierzają po tei 
same1 drodze, to znaczy - ku nowej katastrofie ustroju 
kapłfalistJcznei!ó. Twardo ~toimy na stanowisku ihołli· 
wości pokojowejfo współżycia systemu kapitalislycznego 
i systemu socjalistycznel;!o. Nędznym oszczerstwem jeet 
pomawianie obbzti socialistycznego o dążenie do agresji. 

. Us!rój soc~ali~tyczny nie obawia się rywalizacji po· 
ko1owe1 z kap1tnl1zmem, pohiewat budownictwo pokojo· 
we ktajów socjalistycznych, ich gospodarka ich kul· 
tura rośnie ~zybko i ni~przerwarlie, wyzwal~ i rozwija 
coraz wspanialszą energię twórctą społecirnństw socjali
styc.znyc~.. .Pomn,aż~ ich siły wytwórcze. Wzmaga to 
wśc1ekłos-:: imperialistycznych podże~t1czy woiennych i 
bud:l!i podziw wśród mas pracujących całego !lwiata. 

\V dolvchczasowej rvwalizacji dwóch ustrojów spo· 
łecznych, wyższość so.cializmu i twórczy. postępowy 
z~awt~nnt dla .ludzkości charakter jego rozwoiu - stai~. 
się w1docznym1 dla setek milionów ludzi we wszystkich 
zakąłbcłt ziemskiego globu. 

\~ z~wro~?ym temp.ie, nicspotykan,m w :tadnym 
ok~es1e his.ton! s_połeczne1 1 • wnastają siły i zdolności wy· 
tworcze W1elk1ego, przoduiące~o państwa socjalistvczne· 
!!o - ZSRR._ Jeśli porównać obecny poziom pro.dukcji 
Z.SR~ z poziomem produkcji tei!o kraju w okresie ka
p1tal1zmu, tj. z poziomem 1913 roku - to samo to 
porównanie jest drm:gocące dln kapitalistycznego ustro
Jll społecznego. 

. Szere)! J?rzod~tjących ~legdvś krajów kapitalistycz
nych - takich 1ak Anglia, Francja, Niemcv, Włochv. 
Belgi~, . .r apouia -:- ani rusz 11ie może w swej produkci1 
powa~~1i! przew~zszyć poziomu sprzed 40 lat i drepce 
w mieiscu. Związek Radziecki w ciągu połowy tego 
okresu, w ciągu 20 lat mimo potwornych zn,lśzczet. 
które naniosła mu napaść hitlerowska - pomnożył siły 
i zdolności wytwórcze narodów radzieckich wielokrotnie 
w porówhaniu z okresem kapitalistycznym, tj. w po
równaniu z 1913 rokiem i pomnaża je odtĄd z roku na. 
rok c~jtt szybciej, 1.ia. coraż to wyższ')tm poziómie 
f\i!thliicznytti, z rozmachem todnyn'r podziwu i dumy. 

Oto np. w najwaźńiejszych i zarazem najtrudniej· 
szych działach pródukcji - w produkcji cię:ikiego prze· 
m'1'&łt1 - ZSRR osią~nął w r. 1940 (tuż przed wójną) 
JM'Gdukeję POCDI, 15 milionów toń ~elata surowei<> i 
prz:enło tł mi1ionów t09 stali. co oznaczało 4 i riól 

krotny wztost w porównaniu z 1913 rokiem. W roku 
1950 produkcja hutnicza ZSRR wzrosła w porównaniu 
z r. 1940 o przeszło 50 proc., czyli jest przeszło 6-krotnie 
już większa niż w r. 1913. W roku 1940 wydobyto w 
ZSRR 166 milionów ton węgla, tj. 5 i pół razy więcej niż 
w r. 1913. \YI roku ubiegłym produkcja węgla wzrosła 

· o dwie trzecie w porównaniu, z r. 1940, czyli że obecne 
wydobycie w~~la w ZSRR jest około 9 razy więksn nit 
w okresie kap1ta1istycznym w Rosji. 

W dziedzinie produkcji maszyn niepodobna prze
prowadzać porównań z okresem kapitalistyomym, po· 
nieważ w tej dziedzinie dokonał się w ZSRR olbrzymi 
skok, nieporównywalny ze stanem sprzed pierwszej 
wojny światowej. Ludzie radzieccy nie tylko przy
swoili sobie zdobycze najnowszej techniki, ale dźwigają 
tę technikę wzwyż1 ulepszają ją, doskonalą. Tylko w 
ciągu roku 1950 radzieckie fabryki budowy maszyn wy
tworzyły z górą 400 nowycll typów i marek wysoko· 
wydajnych maszyn i mechanizmów. Mechanizacja prze
myśłu, rolnictwa, transportu, budownictwa OSil\lfllęła 
poziom najwyższy w porównaniu ze wszystkimi krajami 
i przyczynia się do nieustannego wzrostu wydajności 
pracy ludzkiej. W:trost produkcfi, rozwój techniki, osie,· 
gnięcia gospodatoze, sprzyjają wzrostowi kultury i cło· 
brobvtu narodów radzieckich. 

K!\pitalizm chyli się natomiast nier6wnomiemie, lecz 
nieubłaga11ie do upadku. Niszczy an i marnotrawi spo
łeczne siły wytw6rc~e. prowadzi społeczeństwa krajów, 
podległycli clyktati.lrze olitlarchii imperialistycznej do 
deg1·adacji, sieje tozpacz ł śmierć. 

Socjalizm zabezpiecza społeczeństwu wspaniały 
rozwój wzwyż, pontnaża społeczne siły wytwórcze, 
wznosi na niezrównanie Wyższy poziom osiągnięcia myśli 
ludzkiej, rozwija zdobycze techniki. Kapitalizm iftozi 
ludzkości wojną l zniśzczenient. 

Nauklł, twórcza mysi ludzka, technika, sztuka, talen
ty ltldikie znalazły w ZSRR warunki i bodźce dla nie· 
skrępowanego i coraz wsvanialszego rozwoju. 

lnlperializm zachłystuje się nikczemną radością z po· 
wodu każdego wynalazku nowych środków ludobójstwa. 
Mimo tej .,oudownef broni" biją go słabiej uzbrojone, 
ale bohatersko waldzące o sw{\ wolność narody azja· 
tyckie. 

Socjalizm ci:yni wszystko dla rozwoju C'.tłowieka, 
dla podniesienia jego materialnych i duchl'.>wych osią
gnii;ć, ączy cehlć w człowieku jego godno§ć, pobndza 
w nim szlachetne idee i gorącą miłość dla swego kraju 
ojczysteio i dla *ielkich postępowych dążeń ludzkości. 

Imperializm 11paja się kultem ~olara, który się toczy 
wciąt w dół, a cdowiekiem pogardza. Ustrój społeczny, 
który nle ceni człowieka, skazany jest na zagładę. 

I 

Lródła naszej dumy narodowej 
od~·iedzajĄ nas często delegacje robotnik6w, kobiet, 

młodzieży, ucżonych i artystów z różnych kra.j6w. 
Zdajemy im !!prawę z n~zej pracy i to jest wyrażeni 
naszej solidarności i postawy internacjonalistycznej, 
którą winniśmy pogłębiać. Równocześnie zaś jest to 
źródłem naszej uzaaadnfonej dumy narodowej, płyną
cej nie z zarozlitnialStwa i pyszałkowatości lecz z głę· 
bokiegb patriotyzmu. Duma z osiągnięć dokonl\.tlych 
wsp6lnym -.Yśiłkient, dilma każdego robotnika i nauczy 
~la, lekarza i inży1liera li własnych osiągnitć w pra
cy jest pięknym ucz11cietn, które winniśmy kultYl">
•ć. Ambfoja coraz większych osiągnięć jest piękną, 
szlachetną ambicj11. 

Cenihl;i' naszych iJnynierów i techników, eenimy 
n~li'!ą twórczą inteligencję, kt6ra tyle sio przyczyniła 
do sukeesów Pol.1:1oki Ludowej. Chcemy, aby byli otocze
ni lłzacuhk\em i uznaniem. Czekają Ich wielkie zada
nia i w ty& roku, i • latach następnych, chcemy więc 
aliy 1nieli ~łią perspektywę życiową, aby dzieci ich 
korzyst.eły z podobn)fch przywilejów, co i dzieci ro
botnicze. 

Dlimni je:1teśmy z tego, ze nie stoimy na miejscu. 
że dsięki żarliwo1:lci i twórczrm poszukiwaniom -
mamy, :lttitno wAhan i popehnanycb błędów, pewne 
osiągnięcia nauce i literaturze, w teatrze i malar
stwie, w muzyce i filmie. 

Nie wolno nam się zadowalać dotychczaaowJ'lni 
óaią,gnięciami. Jest na zyni gorącym pl'agnieniem, aby 
powstały u nas d:&ieł.a godne naszej wiełkiej epoki 
godne bas~eg~ naród.u. ' 

Czerpiemy wzór z WieJkiego 
Kraju Zw yl·ięskiego Socjalizmu 

Nie szczędźmy więc krytyki, zachęcajmy do śmiałycJ. 
poszukiwań twórczych w naszym przebogatym . 

pulsHJącym nowym życiu. Jeszcze gł\'biej siegnijmv 
do naszej wspan iałej spuśchny kulturalnej. .Jeszcz~ 
usilniej c:i:etpać winniśmy z nieocenionego dorobku uczo 
nych i artystów Wielkiego Kraju So('ja!lzmu. 

Partia naha, Polska Zjednoczona Partia Robotni
eia j~t dumna, źj! wskllzałanarodowi polskiemu dro"ę 
wzrostu i rozwoju, że dopomogła mu wejść na no~ve 
t()ry budowy S()ejal!zmu. 

Czerpiemy wżór z Wielkiego i potężnego k"!'3ju w 
kt6tjtni zwyciężył Soćjalizm. ' 

Osiągnięcia ZSRR l!ą tiieZ;awodnym przykładem 
że krocząc po twórczej droaze socjalizmu naród na~ 
b~żie wzras~l w siły i dobrobyt, będzie zybko po· 
mnażał swą gospodarkę i $Wł} kulturę. 

Jeste~my ~łąc~Mi głębokimi uczuciami przyjaźni 
~ ZS~R l kra3am1 demokracji ludowej. Przyjaźń ta 
Jest niezawodna. 

Wraz z ZSR~ i krajami demokracji ludowej wal
e~ymy Q _utrwaleme pok.oju, Wspólnie z setkami milio· 
now ludzi w.spófucze!ltniczymy w potężnym i wciąż 
rosnącym ruchu bojowników o pokój. Kroczymy w czo
łowych szeregach tego wspaniałego rnchu. któremu 
prze.wodzi Wielki Orędownik Pokoju towarzysz 
Stu.Im. 

. Siły. obozu pokoju r<>sną i są niezwyciężone. Bo
;v1em m.~wy,·ze1·pnnym . źl'ódłem ich wzrostu je t to, 
ze rozw1JaJą. się zgodnie z . odk:ytym~ dzięki wielkiej 
nuuce Marksa, Engelsa. Lenma 1 Stahna prawami po
st~poweg? '.Jie!\'ll dt~ejów l!J.dzkich. Gwarancją ich 
wzrostt! JE!st m~dy nie kostmejąca, twórcza, śmiała, 
przoduJąca fuysl 1 ideologia marksizmu-leninizmu 
0?6z p~k~ju W~"l'ilźa tęsJc:toty i pragnienia olbrzymiej 
w1ększosci ludzi, wzmacma ón sprawiedliwa walke o 
wyzw?lenie wszystkich . uciskanych i pokrzywdzonych. 
Prz~c1ąga w!ęc ku so.b1e. uczucia i poparcie milionów 
ludzi w ktaJach kap1taltstycznych i zależnych które 
pragną być wolntrtni. ' 

Siły. obozu pokoju opfaraj4 się na najtnvalszej 
~stawie - na przyjaźni, współpracy i braterstwie 
międzynarodowym. 

. Dl~tego z.łe .i ,'!l'ogie siły imperializm\!\ n~e mogą 
un1knąc klęski, Jesh się poważą na zb1~dmcz4 wojnę. 
na ni>w:v zamach przeciwko lud&h,śc:. 

Warunki~ zwycięlltwa sił o~O?J:b i~koju jest ich 
P~łne uakt.Y'l!111enie, wykorzystanie przez nie wszyst
kich cz~n1k01r ich politycznej, moralnej i materialnej 
przewagi. 

Na. ~Y;tanie: ez~m ~ak~ńezy się walka między siła· 
mi agi e:sj1 a siłań11 m1łuJ~Cymi pókój ? - towarzysz 
Stalin o<ipowiedzi;ił: 

O)ats&v ciM aa śtr. 6ł 



L KRZEMIEŃ 
generał brygady WP 

Na straży • 
I wolności pokoju 

T mydzieśc:i ttizy !aro t.emu dla 
obrony IZdobyczy Wtielkliej Re

wolucjii &x:ja.IliJsitycmej nairodrzJim 
się nowa, lllietzmana dotąd w dzie
jach armia wyzwołonego ludu, Ro
bOtnłczo - Chłopska Armia Czerwo-. 

W ogniu wei,łny domowej z rodzi
._ kcmmrewolueJą, w bo;iaeh z im
oeriaHz:mem niemieckim rosła I kr.ze 
Dla Armia Radziecka. 

W W!aJ.ee ~ lcierowaną przez im
perńa,ld:zm anglo - amerykański, in
terWe.ncją 14 państw kapitaillistycrz
nym młoda, ll!i.edośwdadc:z.ona je
acr.e, źle uzbrojona i zaopatrrrona 
Armia Radrlliecka odnOOi wspanJiałe 
zwycięsttwo nad sytymi, po zęby 
Uflbrodooymi., bogato wyekwlipowa
nymi oddrz;i.affimi .inJterwel1ltów, gro
miąc równocześ.nrl.e WSlpiierane pmez 
Dich bandy biafo~yjskie. 

Po zwycięstw1ie nad konror.rewolu
cją i iin.tel!."wencją, naxody Z'Wliązku 
.Radziec'k:iego przystąpiły do budow
nict"Wa socjalistycznego. 
Jednakże w talku wYtężonet, gi

ganty<:flJtlej pracy nad wcielentlem 
w żyC!l:e wspatllliiałej idei soojailiistyez 
nej, Jl!i.e wolno było ani na chwtllę 
zapomnrleć, że krad, w którym wła
dzę wjęli robotnlicy i chłopi, otocw
ny jest przerz państwa kapitalistycz
ne, w których władrlę spraiwowała 
burżuazjoa, odipawtladaijąoa parobyz
mem wściekłości li g.rozbą tinterwen 
cji na każde zwycięstwo :mieniarwi
doonego p.nrez ruą SQcjaITWmu. Dlra
k!gO też nairód radziecktl pod kie
rowmotwean Stalina wytężył wszyst 
kie swe elfy dla szybkiego upr.zemy
śłowdenria kraju, dlla utnoonrl.enia je
go obronności, jego sił rzJbrojnycli. 

D;>;ięki przewiiduijącej ipolityce st!l
J!inavvski.ej, naTód radZieclci stwo
rzył gospodairczą i m.ildJtarną, mora! 
ną i :polityczną potęgę, k1;ófa rozgro I 
miła hli.tlero'W'Sikich naijeżd:ków, a je
dnocrześnrl.e wyzwoliła nairody Eu
~ z j'ą11!'11Jma :liaszys.towsk'ich obo
ZÓ'W' ikonce«l.tnicyjnych, komór ga
.owydt 1 kirem"alt<lll'.iów. 

Gdy hordy Hilf:lera, U!pOjone li roz-
1111Chwiailorte rz:wyoięs!lmm marszem 
fll'2J!'Z *Mee pań'Stw EurofPy, ws.par ' 
te o potęgę ekonomdamą całego p.ra 
wde konrtynenibu runęły lllla Zwiąu..ek 
Rlad!1Jleckii., eng!lio - amery:kJańscy 
. ..sprzymtenJeń<:y'' periidme liic:rl,ylii. 
na jego klęskę. Poaxist>awilii OIUi fak

duchu ndenawiścii do !lJ<lborów i uci- umoż!hvilo masom pracującym Pol- gorliWti.e, ich „socjallstyczm.i" i trl.
skn innego narodu, w duchu równo ski zdobycie włiadży i stworze!Ue de to"W"Scy agenci. 
ści i brn:terstwa wszystkich nar<>- mokracjd ludowej. Imperial!rzm amerykański remiJi-
dów, w duchu płomiennego part.r.io- „Masy ptacuJąee - mów;ił tow. taa·~uje Niemcy Zacho<lru , wypu-
tyzmu i irnternacjonali7lmtt, w duchu Bierut - kl!lfM robotni~. jej or- sZC11Ja z więrz,leń i bie.ra:e na sr..vą 
pnz;ywirązania do tradycji własnego ga.nizacje polityeme miały w Ar- służbę hitlerowskdch zbro&µairzy 
narodu i sziacunku dJa kultt.tiry in- mit Rad'llieekiej so.iusznlka, który wojennych, odł"llłdza w szybkim tem 
nych naTodów, „posiada niezlic:zooi~ w~olll ttaród -z jarzma niewoli ple odwetową armię w Tr.irronirl. 
Ilość przyjaciół i sojuszników we hitlel"OWS.lciej, soJu!lznika, który SpoWita dymem pożarów, przeo-
wszystkich częśclaiih świaita od przez Sa.mą swą obecność obezwla-1 rana tysiącami bomb i pocisków, rze. 
Sz.a.nghwju do Nowego Jorku, od dniał obóz reakclfi i czy;nłł go nie- la•na krwtla Korea mi.ała być w m-
Londynu do Kalkuty" (Stalill'l}. zdolnym do zbrojnej i·ozpra.wy ż I mienzenJiach "mper.iaJ.irzmu arne;ry-

Tylko a.rtnia śwJadoma swych rewolucyjnym ruchem, S-Ojusznika kańskiego wstępem do nowej świa-
szczytnych, sprawiedliwych celów, gwarantująoogo, źe moc&rStwa im- towej rzez:l wojennej. 
tylko armia ~onych robotn~- peria.Mstyczne nie mdecydują o Boharteirska \valka narodu ko-
ków i chłopów 2:d01lna je t do tak losa<'h daneiro kra.fti wbrew inte- r~ńskiiego i pomoc braterska ochot 
wspaniałego bohaterstwa jakiego resom Indu". rulków chlt'lskich krzyżują plany 
pmykłady dał Gas.tello. Matrosow, ZwycięSitwo Armii! Radzieckiej amerykańskie. Praeliczyli się tru-
07.aJklna, Kosmodiemia.ńska, panfi- u~zliwiło ludom Europy południo- moooWie i rn.ac - arthury, liaząc na 
łowcy i tysiące, setki tysięcy ra- wo - wschodntlej ujęeie władzy w błyskaw.icme zwycif;s:two. Ciosy, ja
dz.ieckich żolniierzy i pairtyzantów. swe ręce umożliiwiło masom pmcu- kie Interwentom ameoryka1'iskim 

Generalissimus Stalin stwor.iył jącym Niemiec Wschodndch budm.vę zadlarją koreańska Armia Ludowa i 
wspamilłą strategiię, nawą nault~ wo Niemiec demok1-atyc.mych, umwl'i- ochotnicy ch1ińscy, są nowym dowo
je.ru1ą, wychował kadry znakorni- wiło wielkiemu nat'Odowi chińskie- dem ws1)Jani·ałego bohaterstwa i nie
tycb dowódców, gml:alych i przezor" mu przepędzenie :tmperi~listów. rzvvyciężone.i siły, rozwij·ainej pw..erz. 
nych, doświa.dewnych i zahartow..- Dżieki zwycięstwu Armii Radrziec- lud w sp1·awiedl'iwej wojnie w obro 
nych, świetnie rea.lizujących sta.lt- kiej, na świecie nastą.piły wielkie nie swej wolności i niiepodległości. 
nowskiie koncepcje. Pod wodziti zmła.ny, \vzros1y I w~paniale się toz- ~a całym świe~ie \WnWga .~ę po
Staliina. Armia Radziecka. prtepro- wijają siły 1>okojt1 i ~oc~ir,mu. , . tęzny; r~c? przec.i~ko agreSJl ame
wad71ila naijwli.ększą w dZi~h zwY-1 W tym samym czas1e Jednak wsc1e ryka.nskieJ \~ Korei, w obr~:m:le po.: 
cięską bitwę stalingradzką, otacza- kle m!ot_a Slię imperdl!ł1Iiiżm . j.lffi&}'- k?ju, pTZ~c-:wko odrodzemu -~ 
ją.e i likwidując olbrzymią. przeało kański. Przejąwszy po h1tlerow- hitlerowskie.i. Ruch ten oga~rua1Jący 
300-tysi.ęm;ną armię hitlerowską. Ła-1 skich ziaborcach dążeni~ do panowa coroz szer~ze masy, stil!now1, coraz 
mdąc w bo.ja.eh zaciekły opór faszy- ni a n .. ad świertem, m~gnaci !Z Wall - ~iększą prtz:e-,,""2kodę w planacn pod
stów. Armia R'lldzit•<•k.'\ ·z\a niepo- Street chen rc ·101>•·n c r>o 11·n vo :nę. zegaczy WOJennych. 

z dni zwreit kkh toolk przflfJiw hul"!"mwwi . 
..łnylericl Tad.'1ł«:ICG na po::'f'!/a6h bo1owrch. 

Code:ienną nuYLą wy lE;ż.oną, poko
'o\Vą, twórczą pracą, budując so
''.;alizm w Polsce. wznosimy mur 
'.lrzeciwko agresorom. Na :!eh wście-l kły jazgot wojenny odpowli!adamy 

l 
sp"lrnjną, lecz bairdziej jewcrz:e 
wzmó1loną p1racą nad roowo,iem h:a
s~ej gospodia1rki, nad spQlf:ęgowa

rilern ob1·onnoścń kraju, nad \l\Ta:llXlC
nleniem naszego Wojska Polokiego. 

Nie-wzruszoną opok~ w.:.Jności i Pil 

1 l• ojll jest Związek Radziedti, kraj, 
1 w którym energia atomowa uźyta 

I 
jest dla wysadiania gór i zawrl\ca
nia. biegu rzek, kraj, który buduje 
komunrnn. 

Na straży pokoju stoi nlezwy<ltę
-;ona Annia, Radziecka. 

.Testeśmy u jej boku, spokojni, 
!Pel <:2'Ujni. Całym sereem, eiaaą du
s1ą . wraz z narodami Z'Wliązku Ra
dzieckiego, wreiz e. mi:lionami ludzi 

I 
pracy całej kuł!i 2liemskllej, pragrtie
my pokoju. 

tycrmie Zwli.ąr1.ek Blad?ii.eCk!I. sam na wstrzymude napnód, uwwdnia\jąc 
sam w sbr8Sfl'.illi.wycll zmaganiiach z ziemię ojceystą, nioltąc wólnóśó na
~em, łiam~ąc Wlitarołomn'ie swe rodom podbiłym ł końeftątl "'10Jhę 
~ra, sabotując otw.a:rcie zdobyciem st;Qlicy bestii ~tow
drugłego mm-tu li podejmu•jąc clrda- skiej - Berlfna.. 

Wojna to li'Dt:nltny dla Mch busiii
nes. Wyda1id na ~orowainlia wo
jenne w Stamwh Zjetmotex>riyclt na 
1951 - 5~ rok :IJlruinsowy wyn~ą 6o 
miJJLał-dów dolau.·ów, piv.ewy7Jlea!ię 
60-kroTu\.'le Wyda~ki woj'3kowe USA 
w okresie \)t'zedwo.jenntro. W bl>0ku 
wojennym z anteryikańskimi irope
lieiJ.ista'til!i. U11ajduje !łl.ę buriAla'2Jja an 
ilel&ka 11. fra:ntlllsilm. Pootega~m do 
lle1Wej wojny poro.a.gają , słuZąc im 

„Pl>kój będ~e zoohOWMty i ntnva 
lony - powiedrz.1.ał tow~ StaGin, 
- jeżeli na.rody uJm2' w swe ręce 
sprawę ia<:h-0wania pokoju i Midi\ 
bronlł:r Jł.'J do koiu•.a". !Miłujące po
kój na„"Ody, a wśród nich na&Z na.
ród pol:skli, dołażą \\-~ys;tklich sił 
dla reał.l~cjl tego wslmrian:iia stełi
nowsklego. Jes:rcze bard1Z1iej v..'?Jmo
żemy wa~lkę o rea.!Jrw.eję n.asz~h 
plrunów gospodaifoz~h, o \W.Tost po
tęgi nasz.ej ojczp;ny, będącej waż.. 
nym ogn!wem firontu pokoju. 

łainda wojenne w Emqplile dopien> wte<t'" gdy looy wojtny j1U-L został:r Armia Raddeeka wr.r.woi :aat-o· 
~ęt,e ~ A<rmię Ra- dy1 Polski, OIA!ehCMl~ji. BOdN· 
rl2Jiedtą. nit, Bułprii, Węclier, AUririł., Juto-

Plmewlidruląca ~ka pollllty- sława.i, NOl'~li, ~ r<nr-
1· a dndustrtl.~mojll. i k.Ulekltywti11Jacjd niei bnperlalistów japOfutkidl, wy-
, ora'Wiłla, że w chwilli. śmie:rteJ.nego zWalaJl'łc dżurię i Ko.teę. 

" 

Antonio Aparicio 

dla 
Pozdrowienia 
Czerwonej Armii 

Ty - słońce naszych myśl-i i nadzieja ziem•i, 
voranek, co z nocnego niroku, nam wyblys'Y14ł, 
ty - pieśń wolnego ptaka i we,soła zorza, 
ż myślą o tobie tworzy dzielo swe artysta, 
W smutnej chałupie wiej.skie.i two.fa gwiazd.a 
oświetla dziecko. Niewolnicy, l~tórzy 
w ka,idanach trudzą się dla .Jaśniepanów, 
patrzą na ciebie z plorivienną nadzieją. 
Nad śnfogiem. plynie głos złocisty trąby. 
brzmi twardy loskot bębnów - to do bof1• 
rusza żolnierzy twych żelazny zastęp 
i świat dążący ku wolności •wie już, 
kto jest ich wielkim wodzem, co ich wiedzie . 
gdzie się narodził poryw ich szlachetny, 
jaki im plamień w żyłach krew ZOIJJalił, 
jaki ini ogień zahartowa1 oręż 
i kto uwieńczył laurem ich heroizm. 

O,. gdyby nasze ręce były wolne 
fak na.sze myśbi i marzenia nasze, 
gdybyśmy mogli poświęcić swe siły, 
a?-mio miłości, twym źolnierzom mężnym, . 
co zwyciężyU śmierć, wierza.i mi, wówcza.s 
z tobą staneliby Hiszpanie znad Ebro, 
spod starych murów lJ:!.adrytu, Fraru::i.izi, 
którzy bronili Paryża, i dzieci 
selwasów i pampasów nie.:Jbjętych. 
Przyszliby wówczas z wszystkich krańców ~iemi 
i z wszystkich frontów, gdzie krew przelewali, 
gdzie dziś zaoiekle walczą znów, owiani 
wiewem, co rirn ze wschodu wiatr twój przyniooll 

Jakże boleśnie dtża;ły serca w na.s, 
gdy ginął w boju 1~rwwwym 1i okrutnym. 
ktokolwiek spośród was, żołnierze mężni, 
dzieci Stal-ina„. Lecz myśmy wiedzieli, 
że krew żołnierzy puleglych za wolność 
zapłonie światlern wszechświatowej ~órzy . 
Bohaterowie, obra"?: wasz je.st wszędzie z ·~1am1 
btonią nas celne icasze karabiny. 
Wasze sztandary są obronlJ: tiaszą 
i W<Mze dzi.ala wiosą szczęście nam! 

Ohiwała żołnierzom, dzielnym kapitanom 
lotrtwtwa i mars:załkom, śmialym maryrw/tidm 
i tobie chwala„ odważny piechurze, 
i wam, tanldści slynni z męstwa, chwała! 

Na wa-szych twarzach - gniewny ogień boj61· 
z wiecznego brązu herb WMz j&t wykuty, · 
wasz herb wBparvialy: gwiazda, sierp i mlót! 
Wśród tii~'w1:iertelnyoh ruin Sta.lingradu 
ptaki witają dźwięczną pieśnią świt 
i ze spokojem w dal spog"ląda warta . 
tarn, gdzie swastyka znikl.a w nitrtac1~ 1:f ołg1" 
q~ie lśni plornienoo gwi~da na blęk-icie ws1xuta. 

1!!.J 

pn.elożył Włodzimierz !Sł.obodrrik. 

rłiebezipi.ecuieństwa naT'Ód rad:lJieckli Annia ltMlzi~ka prąuio&ła W'OI• 
nie był bezbronny. n • ć Po1s _... JlU6d 

Radrzlieckie czołgi miMd'żyły tian:ki od zagłady. Ddęld ZWi~cnri Ba
hiitlerows'klie, sandoty z crz:erwoną dzieckiemu państwo p0.&dde ailtq~ 
~ą biły 8ellbpleny t.e gwa- skało niepodległość i suweremwść. 

Armia braterstw a • • , . 
I przg1azn1 

ne !lmtiJusze siały ŚJnliNć .I. ~ 7Jiemle polsk~e po Odrę ł N)'sr„ • =Y~
0m1!:a ~~=~ s~ :::t!rr=:~:i-= = m· .. 1· ę dz g n ar od am 1· 

wśród frageystów. Riad:?Jieccy wyna- Zwł~k Rad:meokł pmn6gł ._. 

1111lley' ~owailli nadilepstZą broń stworzyć Wojsko Polskie, i>..vlełib~e .,.....:........._._ ...,,_,,,.„_,~.:........i8 '\IV ·IWO płk. S. U TIE C HI N I Uchwała rUi,du. rad:tieckfego ó W,sieb 
na śwtiectie. Rad2ńed:ll. pmemysł llJB- Je wyekwiipował il 'IJlopatnlyt w naJ- . ..._.., ... ...,.,...,.J„ ra"~u.mvw .. yz h ó " ... 
-·tr...jał wswymkll.e rpoif;lrzeby frontu. lepszą w świecie broń rad:deeką. lila narody żSR~ spod jlkzma tkls fahiu sił zbro3nyc z terytorl w = 
;:icltit .... .m-aine :rolmJrotWio pyło Wdelu doświadC7!0Ilycłl oficerów r.a· 1 ku społ~o l narodowego, otwo myślhości i zespolenia, działając, ja wa Rewolucja Sc;;cjalistyczna, dafa nych państw jest dowodem. ~ ~ 
w ~ ··~ywać wtielomiil.io- dzieckich pomogło nam owładnąć rzyła przed nimi perspektywy sVJ'O ko jednorodny zwarty organizm. nam partia bolszewicka, dali nasi ge mia Radziecka różni się zasadniczo 

, . Ra<Wi.ecka planowa go --"nowooze.śJlieła.." teełutikę wojen- bodnego rozwoju naN>dow.egd, w wa WszędZie, gdzie walczyli żołnierze niailni wodzowie - Lenin i Stalin. od wojsk okupacyjnych USA, któs;e 
n<>we arnne. ilro ~ • P-t . runkach równoup.rawnierua i pz-z.y- radzieccy - pod Leningradem, czy Rosjanie, Ukraińcy, Białorusi, Gru- gwałcąc - zawarte uprzednio umo 
spodarka socjailiimyazma. ~ęs ną, opanowac stalinomką, sztuk~ j 'tli między narodami Polityka nad Wołgą, pod Sewastopolem czy z!ni, Utbecy, Turkmeni, Kazachowie w.v - nie tylko utrzymują nadal 
.m ....... ·~~>a na·jciężsrl;ą próbę. Wsipa ZWYCi~twa. U boku 1$haterskied At az . . . ..;.„. · K ' · Uk · · B" „„.,. "zi T ...... śtn d i dd ły · k t t 
:,:.:"".r.:.,~~,..+..,.,,. odniósł crlłowiiek mil Radzieckie• Woj ko Polskie kro partii bolszewickiej l włe..u.,y 1·a:dz1eo iszymowem, na ramie czy ia n..i.-g1 , a\.IL,ycy - WS<l!y~cy y ze swe (J zia woJs owe na ery o-
l1'.W.ll~ ~-:J-'i"'•vvv. h,.,._,, . · . i 1 . w,.::_ ~-fo ..... _ bi• kiej źaj:)ewniła niebywały rozkWit łorusi - wszędzie zdawali oni sobie ćmi tej ojczyzny". rium szeregu krajów, lecz zwiększają 
radtllieciti: robotnlicy, c "vi~. mzyn e czy o zwyoię-uu ,_...A'":~ .ew. pod · • ku1tutably zacofanych sprawę, że bronią ziemi ojczystej - żródłem bohśt.erstwa żołnierzy ra I jeszcze ich licrebność, uzbroje11~, 
rowde, teclllllicy, uczeni, mriliOln! ko- maJI\~ ~ pnyezymc ~ę, do ~ :!rc:ł~~. zamtesl'lkUjących te· wspólnej ojczyzny - Związku Ra- dzieckich - niezależnie ód nru:odo- zagarniają coraz to nowe bazy, 
biet, które ~nęły u. wairse;bartow ~ wl'."zwole.ma OJClzYZ11Y i 1vl>t18ac w terytorium dawnej Rosji carskiej, dz.ieckiego. wości - jest gorący, życiodajny pa Wojska amerykanskie w ktaj;lch 
osły .naród, zn.:v'a.rty, tzJJed,nocZOill~, be~ cbie.fe po~ero oręża. wspaniał4 połofyła raz na zawsze kres wzajem W latach Wojny Narodowej Tadży trlotye;m radrmecid. Europy i Azji przeistoczyły SiEl w 
gil"a.l'll1~~ oftlau:ny ~~:uród radrzd.eckli. karię udzi&lu w mob~iu Berlina. nej nieufności i antagonizml?m naro cy, ludzie pracy napisali do żołnie Za bohaterstwo w Wielkie.i Woj- narzędzie rozpasanego terroru fa.
W w.ieillklich, ~giama~ z fa'.'7-yz:- DZi~ ~Y i pr.eykładowt Armii dowym. Na ba~ie rea,J.izacJi leni- rzy TadZYków: „Kiedy mówimy o oj nie Nairodowej odcz.na:ozono orde~:ami szystm:v-skiego, w narzędzie dławie 
m.Elm zwyCJ.ęzył USltróJ radanecki. RadziecldeJ, Wojsko Polskie &Wo nowsko-stalinowskiej polityki naro- ~zyźnfe, pr·zed naszymi oczyma staje i medalami żołnierzy, reprezentu· nia elementarnych praw demokra· 
2'iWYciwł nairód, klierowany przez się powaihtą silą w obozie J)okoju. dowościowej oraz sukcesów na polu nie tylR:o obraz zy;:nej doliny rzeki jących 193 ttarody radzieckie. Tytuł tycznych i swobód mas pracują 
zahartowaną ~ boja~ parlń.ę bol- Na czele Wojsk& Pol~kiieco ~~i sław socjalistycznego budowhictwa ukształ Wachszu, nie tylko leninabadzkie Bohaterów ZWiązku Radzieckiego cych. W Korei Stany ZjednoczO.ne 
szew.ioką, naród, kitorego w00rz.em ny wychowanek sta.linows~eiJ .9Zko- towała slę jedtl<iśc moralno - poll- sady moreli i jabłoni, nie tylko strze nadano 7.630 Rosjanom, 1928 Ukra· 1 wkroczyły na drogę bezpośrednie.i 
jest wtielki Staliin. ły oZWYcię:reów, syn roboini~eJ W~ tyctna narodu tadzieckiego. lająd! w niebo zaśnieź011e szczyty ideom, 244 Białorusinom, 81 Gruzl- interwencji, dopuszczając s!ę 
Anąia Radziecka, stwor.zona przez S7l3.WY, ma.rs~łek . ~on:itanty Rio• Oto; dlaczego Armia ~dziecka - Pamiru. Ojczyzna - to wspaniałe nom, 66 Uzbekom, 97 '.Kazachom, 81 morderstw, gwałtu i przemocy wo-

i..enina i Sta.lli!n.a. soementowana kO!ISows.ld, ktorego mnę je8t postra• ta krew z krvJi i kość z kości naro pola Ukl'ainy i malc>wnicze brzegi Litwinom, 58 Madwinotn, 157 Tata bee cywilnej ludności koreańskiej. 
przez partię komunis\yCfllllą, wypia.- chem dla fe~. Spooone wspól• du radzieckiego - jest armią °Wycho Morza Czarnego, to owiahe mgłą gó r?m, 42 Czuwaszom. oraz przedstawi Dlatego też cała przodująca ludz: 
słowa.na i umiłowaaia przez cały nn.- nie J>l"zełasną krwią węzły brater- wana w duchu równoupravmienia ry Kaukazu i kolebka rewolucji - c1elom dziesiątków ttmych narodów. kość nienawidzi wojsk amerykan 
r6d ra.dzieckł, dowdA>dła, ie jest siłą &twa broni i idei. ł~ą na 211wne wszystkich narodów i ras, w dttchu wielki gród Lenina. Po rozgromieniu wroga i przepę· skich, imrówno jak t.vch ludzi. któ 
mezw;volężoną.. Wojsko Polskie z Armią Rad.'lli~ką. pOSzanowartia ich praw. Pod.czas W centrum naszej p0tężnej ojc1.y dzerliu go z granic kraju ojczystego, rzy wysyłają te wojska. 

Armia Radziecka· Wyoh~ w z;wydęsti.vo All:'mi!i Radziedciej gdy 1V' panst\\rach burzuazyjhych al.· zny bije jej tętniące serce - maje- Armia Radziecka ·wyzwoma kraje W ciągu 33 lat swego istnienia 

Lucjan Szenwald 
mie są narzędzie1n aneksji cudzych tJtatycma Mosh.-wa, na której krem· Europy środkowej i Połu<lnióW<I· Armia Radziecka zaskarbiła o:obie 
krajów i ujarz.mienta mnych naro· !owskich iglicach płoną rubinowe Wechddniej; na wschodzie radz:iec gzacunek i miłość nie tylko naro• 
dów, Armia Radziecka na całej prze g"l.\Tiazdy - gwiazdy przyświecające kie siły zbrojne wyzwoliły narody dów kraju radzieckiego, lecz rów 
strzeni swych dziejów nie pro- narodom naszej ojczyzny. Tu pod Korei i Mandżurii . Wojska rad:tiec niez mas pracujących całego świa· 

W l • • lk l d ' wadziła nigdy WQjen zaborczych. Ar prastarymi .klcpieniaml Kremla żył kie, ściśle przestrzegające ter·minów ta . Armia Radziecka jest ostoją P!> 

Yzwo icie a U OW mi.a ta, utworzona dla obrony socja i tworzył wielki Lenin, tu żyje i ustanowionych przez umowy rnicdzy koju ; bczplecze1'1stwa narodów. 
łlstyamiej ojcriYfll!JY. jest at•mią po- pracuje wielki Stalin... narodowe. wycofały si~ z krajów. Sto! ona czujnie na stra:ly ich hi· 

· G M koi\.I. Tę przepiękną. 1iiezmierzoną ojciy w których malazły ię podcza~ woi I ~tor.vcrnych zdobyczy, na straży Po 

Wybawicielko ~wiata! Wichuro Pomocy! tadżieckiej, Armia Radziecka roz· - -
PO'Zdrawiam Ciebie, Armio rozy, Armio ocyl Już w zaraniu istn1e.nia republiki 

1 

znę dała nam WI E> lka P::u7.d7..ierniko ny dla walki ze wspólnym Wl'ogiem . kojU na c'lłym świecie. 

Wsłuchując się w gromowy rytm Twoich szeregów, «romiła interwentów i kortttrewolu · r;, f ' 
cję wewnętrzne\. pomagając narn· • ~· 

Wielbię upór żołnierzy i mądrość strategów, crom zesp01ić slę pod ::: t. tandarcm 

1 
.. 

Padam, śmiertelnym z Tobą stopiony porywem, ~~~~-radzie. cklt>.i v. .ledną bratni<: .. 

Z każdym zwycięsitwem Twoim na nowo się zrywam! Siła przyjaźni między narodami t'. .. 
Dla nas duma i radość i zaszczyt i siła ZSRR ze szczególną wyrazistości<! <"' 

\Vystąpiła na jaw podczas Wielkiej 
W tym, że we wspólnych bojach kr.ew nasza z.rosi~a Wojny Narodowej. Kled~· nad pań- : ' '·•"<. 

Przedpola polskich równin, że w bombowym leju stwem radzieckim zawisło !!miertel 
ne 11iebezpiecie "tstwo, >1.'~ ?.~·stk!e na 

Z jednej menażki jedli Polak i Rosjanin rody ZSRR z orężem w ręku c:urnę 
Broń przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem ly w obron ie ojczymy. 

Pod wodza najwięks<:ego ~trategn 
Złożymy chyba w świętym jakim mauzoleum. wszv tkich czasć\1.· Gecer alis;,·irtmsa 
I będą pokolenia tę sławną zbrojownię Stalin &. Armia Radziecka oparła ie 

naciskowi hord hitlerowskich. ro? 
Odwiedzać niby ołtarz przetrwały cudownit• . .11;rómił~ \i/rogiil i ochl ill'hi zwvcl41· 
I ścierając z rzeźby dział starożytne pyły, two. 

R.óżńorótlne 111;d względÓ!rn óaro-
Będą dzieci Ojczystych Dziei-lw sh~ . m."ZY~Y · dow:•in wojsk:'! rśd1iei!ki\Ó dałv " ' I 

cl ra11ment wiersi.a „G~t!1 i.vu11;-; r11mw."'1. walkach doWód 1uebywaiei iedno· Ludność Lrtblina w1t.u su.-ych bohater~k1c/1 LH;u.ulicieli ( 1944 r1 



Pozyskamy wszystkie narody ŚU1iata dla sprawy pokoju 
. 
l życia 

Swia:łowa Rada Pokoju 
opracowuje formy wykonania historycznych uchwał Kongresu Warszawskiego 

BER.UN (PAP). - Dnia 21 bm. w 
Domn Prasy rozpoczęła,.- się sesja 
Swiiatowej Rady Pokoju. 

O godrz.:. 11 min. 40 zastępca prz.e
wOOniczącego Biura świarowej Ra
dy Pokoju, Pietro Nenni, otworrz.:ył 
obrady. W swym zag&jendu Nennli 
powtie~ał m. in.: 

ly rcmnach odbudowującej się z ru- śnie teraz wezwan:La do komisjti ba-. I będrz;ie polegało na ustaleniu środ
in Warsza.wy. B!uiny Be1"liina, w któ- dającej ich pnzydatność do służby ków mających na celu wprowadze
rym toozą s:ię obecllli.e niaa:-ady - są wojskowej. Toczą się narady w nie w życie uchwał Il Swaatowego 
świadectwem smrleństwa, jakim jest &prawie ruiemieckich kontyngenitów Kongresu Obrońców Pokoju i Biura 
wojn,a, sza!leństwa, lttóre ma służyć wojskowych. Senatomy aimerykań- Swiatowej Rady Pokoju, Uchwały 
interesom gairstk:i ludzń.. scy rzmraicarją uwagę na to, że rz.ada- te dotyczą przede wszystkim przy-

Podc.zas narad - powiedział Pie- niem Niemców jest wyciąga1I1ie dla gotowaruia konferenojli gospodaT-
tro NelIDi - rozpatrywać będziemy innych kasz.tanów z ognia. Chwa1i czych i kulturalnych d1a p.rzywa-óce 
problemy. jakie stoją pr-red nami w si~ Niemców, jaiko dobrych piechu- nia norma1n€!i wym:iiany gospodar
związku z walką w obronie pokoju. rów, chwali się ich za posłusrreń- crze.j i kulturrailnej międrz.:y naa'Oda
W szczególności omawiać będziemy stwo, jailcie wykawili podczas ootat- mi świata. Komisja Organirz.acyjna 
problem niemdecll:i, problem jedno- , niej wojny. Ci, krtórzy w ten siposób ro~t:rrz.y również sprawę rm.szerze 
ści Niemiec l demilitarYT.lcji Nie- chwaJą Niemcy, liczą na to, że rów nia ustawodawstwa, zakll!llującego 
miec. I nież w przysrz;łośoi naród ruiemiecki uprawiania propagandy wojen-

Musimy poW7Jiąć konkretne post-a- dostarczy im wielu posłusrz.:nych żoł- nej. Komisja Orgaruirz.:acyjilla przygo-
nowienia dla wprowadzenia w ży- niemy. tuje taikże wn:iosk:i w Sjpl'awie roz-

O kułaku. który ... 
ani ziarenka 

„.nie posiada 
zboża'' 

Kułacy niejednokrotnie usiłują 
uśpić czujność gromadzkich organi
zacji partyjnych i biedoty wiejskiej, 
w obłudny sposób odgrywając rolę 
ludzi „lojalnych", ożywionych szcze 
rą chęcią wywiązania się ze swych 
zobowiązań w ramach planowego 
skupu zboża. Oświadczaja z fałszy-

jednak uśpić czujności trójki zboło
wej i biedoty wiejskiej. Nie uwie
rzono twierdzeniu „pokornego" ku
łaka. I słusznie. Okazało się bowiem, 
że szkodnik ów ukrył w kilku miej 
scach 3000 kg. zboża i 900 kg. mąki 
Zboże to częściowo uległo już zepsu 
ciu. 

Otwieram pierwsrzą sesję Świato
wej Rady Pokoju. W imieniu świa
t.owej Rady Pokoju wyra;?;am głę
bokiie ubolewatnlie rz powodu faktu, 
że przewod.!Il!icrzący Billl1"0 światowej 
Rady Pokoju, pa-of. Joliot-Cur.ie, nie 
mógł przybyć do BeTlinia i objąć 
przewodnrlictwa nad naszymi narada 
mi. Władze z Bonn, które z począt
ku uOOieliły prof. Joliot-Curie wi
zy tran!lytowej prrz.erz Niemcy Zacho 
dnde, cofnęły później swą decyrz;ję i 

?ie pr~gramu pokoju,. opracowanego Istruieje jednak wiele dowodów, szerzenia ruchu w dbronrl.e poikoju 1

1 1 przyJętego na n . ś~ym Kon- śwfo.dcrz.:ącyoh 0 tym, że rachuby te na świecie. 
gresie w ~a.rsm.'Y"~: Wytęzy~y. s";'e są f:iłszywe, Młodzli.eż ni~ecka ~ Komisja 1\lliędzynairodowych Na- Kulak Wojciech Beśka i jego „skromne" zapasy. 
siły, by me dopuse1c d~ po"':'.torzema powiada na plany remhl:itaa"yrz;acJI gród Pokoju ma apracować wytycz-
się wojen, by pokrzyzowac plany Niemiec Zachod.ruich haSłem: „BEZ I ne przy7llla.wania tych nagród w ro- ri~ P<;>korną n;i~~„ kże ~bow_iązań Nie pierwszy 1x> wypadek, który 
podżegacrLy wojennych i by pozy- NAS!". I ku 1951 oraz propozycJ·e w sprawie :J'.'C i:ie bmc;igą l": a 'wyd _oz:!ac, po- świadczy o bezgranicznej nienawiści 

zakazały Jolio.t-Curie przejaz<lu 
przez Niemcy Zachodnie. Jest to 
fakt. który bud2li ~zie oburze
nie. · Nie jest nz.eorz.:ą trudną odgad
nąć, kto decyduje o zarrz,ądzeruiach 
władz bonskich. Dopuszczono się ak 
ta represji, wobec człowieka, który 
otaemny jest przez całą ludzkość 
czcią i miłością, jaiko wielkli uczony 
i jako przewodnimą-0y Biura Swia-

Sk - t•-' ----" - • t dl mewaz z oza „me posia aJą . kułactwa do mas P'"" ... """"ch -..;.,.st ac wszys ,..,,e ,,..,.n,..y sWła a a OmawdaJ'ąc dziarolność Niemiee- składu mi...i!nynarodowego J"ury dla T k ł · · t "ł kułak W · ~~~J ....... „ &&UQ 

b k . . . . . 'il""' a w asrue pos ąp1 OJ- i · d · Lud · o· 
sprawy 0 rony po OJU 1 zycia. kiego Komitetu Obrońców Pokoju, I przyznawania nagród. I ciech Beśka z gromady Osina, gm. wsi, 0 naszeJ oweJ JCZYzny. 

PRZEMÓWIENIE prof. Friedrich podaje, że na terenie Wnioski Laffitte'a oostrały jedno- Kiełczygłów pow. wieluńskiego. Do ZdecydC>Wana postawa biedoty wiej-
PRZEWODNICZĄCEGO NIEMIEC- Niemieckiej Republiki Demokratycz 1 myślnrie przY'jęte I odstawienia pozostało mu 300 kg. ży skiej, demaskującej w sposób bez-
KIEGO KOMITETU OBROŃCÓW nej i Niemiec Za.chodnich działa 0-1 · · ta, lecz do punktu skupu przywiózł względny matactwa i szkodńietwo 

POKOJU becnie przeszło 100 tysięcy lokal- Na tym wtorkowe praedporudnio-, tylko 93 kg. oświadczając z ubole- kułaków - pozwala skutecznie wal-
Następ.nde otT"Lymał głos prrz.:ewo- nych komitetów obroń<Jów pokoju. we posiedrz.:enie Rady zostało zamk- waniem, że „nie posiada więcej ani I czyć z nieprzebierającym w środ. 

towej Rady Pokoju. · dnlicrz.:ący Ntiemieckiego Komitetu o- W komitetach tych setki tysięcy ko- ruięte. ziarenka zboża". Nie udało mu się kach wrogiem klasowym. 
brońców Pokoju, rektor urn.wersy- biet i męiezyz.n prowadzą aiktywną 
tetu Bevl!ińsJriego - prof. Friedrich. wa.lkę przeciwko przygotowaniom 
WY!l'all!.ił on rmdowolelllie; że obrady wojennym i zachowują czujność wo 

Mówca mznaczył, że prof. JolJi.ot
Curie • może jeszcze zdążyć przyje
chać do Berlinra, by przewodnic:zyć 
podcr.as dal~ych nairad obecnej se
sji. 

śv,1:iraitowej Rady Pokoju odbywają bee pia.nów wojennych. 
„ Wyżej wznieśmy sztandar międzynarodowej solidarności" 

W imienliu świialtowej Rady Po
koju Ne<1mi wyrarz.dł podziękowanie 
mądowd Niemieok:iej Republ!iilti De
mokraty~ej, demokratycznemu ma 
gistratow.i Berl!ina i Niemieckiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju ea 
gościnność. 

S!ię w Be!rlJiJnlie. Chcielibyśmy PRZEMÓWIENllE 
stwtierdził prof. Fried!rruch - widzieć BURMISTRZA BERLINA 
w fakcie tym dowód, że miłujące po 
kój na.rody madą zaufa.nie do tych 
sił, które w różnych ·częśetiaeh Nie
miec prowadzą aktywną walkę prze 
ciwko włączaniu Niemiec do nowych 

NasrtęJiJID!ie zabretł głos burmistrrz.: 
Ber1:i:nra. Scllwarz. Oświadczył cm, że 
obrady' ŚW!iatowej Rady Pokoju in
teresują niezwykle żywo nlie tylko 
ludność Berli!Ila, lecz równlież cały 
naród niemiecki orarz wszystkie mi
tujące pokói narody. Dążyć będzie
my powiedział burmistrz 
Schwaa:z - do teg-0, by nie dopuścić 
do remilitaryzacji Niemiec Za(}hod
nich. Celem naszym jest walkia o po 
kojowe rozwiązanie problemu nie
mieclciegG w roku 1951. 

Manifest Biura Wykonawczego Sm 
pia.nów wojennych. do robotników i robotnic -

Podcias obrad II Swiatowego Kon 
gresu Pokoju nic nie mogło na
tchnąć nas większym optymizmem 
i wiarą we własne siły, jak wspainia 

300 metrów zaledwtie stąd rozpo
c:zynają srlę tzw. zachodnie sektory 
Berli!Ilia. W Berliiniie zachod.mm kil
ka tysięcy mężczym otrzymało wła-

do ortranizaeji związkowych wszystkich krajów 

ZPDz. im. M. Konopnickiej podjęły współzawodnictwo 

o tytuł najlepszego zakładu 
w przemyśle włókien·niczym 

PRO~CJE 
SEKRETARZA GENERAiLNEGO 

LAFFITl'E'A 

WARSZAWA (PAP). - Biuro Wy 
konaiwcze śFzz· na swej nade.\vy
czaijnej sesjti, która odbyła się w 
Wairsza'W!ie w dnli0ch 19 i 20 bm., 
uoh.~tl:iło ~est do wszyS'ł!k!ich 
robotników i robotnlic, do organriza
cj;i llNJ!iąrzikowych wsreyslikiioh kra
jów orarz.: wysłało deipesee do prze
wroniczącego Rady Gospodaircrz.:o -

Sek;ret,aq:oz generail.ny Światowej Społecrz.nej ONZ oraz do prezydenta 
Rady Pokoju, Jean La.ffiltte, mrpropo i prezesa Rady rMinli<SbrÓW Republik-i 
nował urnorzenie 'KomisjJj Politycz- Francuskiej. 

W Zrakłada1Ch Pmemysłu ~ 
skiego im. M. Konopnickiej odbyło 
się zebranie ogólne, na li.:tórym zało 
ga zakładów podjęła apel ZPB im. 
Armii Ludowej oraz ZPDz. im. M. 
Buczka przystępując do współzawod 
Diełwa 'e iytuł ·najlepszego zakll;lda. 

w przemyśle włókienniczym na rok 
1951. 
Jednocześnie załoga ZPDz. im. 

Marii Konopnickiej wezwała do pod 
jęc,ia współzawodnictwa ZPDz. im. 
Ofiar 10 Września, jak również wszy 
stkie. inne zakłady włókiennicze. 

nej, Komiisjti Or.ga~jn€!i i Komi Manifest Biura Wykonawczego 
siji Międrz.:ynaTod.owych Nagtr6d Po- śFZZ do wsr.t.ystkich robotników i ro 
koju. botnlic, do ocgatnli.zacji l'lJW'jąrzikO'Wych 

sprawie pokojowego rozw.iązania pro „TOWARZYSZE ! 

Za sabotowanie akeji skupu zboża 

Zadallliem Komis.ii Poliitycrznej bę- wszystkich k!I'ajów brll.l1Jli: 
dzie przygiJtowMlie wniosków w ( 

blenm 'niemieddego, pokojowego roz Minister Spraw Wewn~rznych 
wiązania problemu ja.pońsk!ieg.O i po !ra.ncji opubliko~ł dt;kre~, Zaka.'ŁU
kojowego r~nia problemu ko- JącY utrzymyWa:ma siedziby SFZZ 

Kułacy przykładnie ukarani reańskiego. na ~emi francuskiej. 
Laffiltte z.alkomunii!kovroł, że sekre- To reakcyjne zarządzenie władz 

tariait świaitowej Rady Pokoju_ otirzy francuskich nie m-Ori:e, oozywiście, 
mał lic.me pTopozyoje w sprawJe pr,zerwać walki SFZZ o lepszą przy 
walki w obron.ie pokoju w krajach szłość mas pra.c.ując:ych. Pr.T..eciwtd~, 
kolonialnych. Propoczycje te eostaną walka ta ~moze su:. SFZZ będ~e 
prrz.:eka:ziane Komisji Pol!itycznej. broniła ze wzmożoną siłą zdobycz~ 

Onegdaj w Łęczycy odbył się pro-1 prowadzili u niego przymusowe 
ces przeciwko bogaczowi wiejskie- o!Ilłoty. Podc:zas mł<?cki k.ulak rzucił 

. . . się na chłopow z widłami. Za zuch-
mu, Stefanowi Kawczynskiemu z walstwo kułak ten został skazany 
gromady Jastrzębie gm. Sobótka na 12 miesięcy więzienia. Zadande Korni!sji Organizacyjnej ekonomicznych i socjalnyeh lud'lll 
pow. łęczyckiego, który w czasie 
przeprowadzania u niego przymuso
wych omłotów usiłował przekupić 

mechanika SOM z Grabowa, nama
w.iając go do ·usrz.:kodzemńa maszyny. 
Za ~óbę sabotażu szkodnik ten po
niósł zasłużoną karę. Został skazany 
na 18 miesięcy więzienia i zapłace
nie grzywny w wysokości 3 tys. zł. 

• • • 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Dalikowie pow. łęczyckiego proces 
kułaka Rafała Biernasiaka z groma 
dy Huta Bardzyńska, posiadającego 

28 hektarowe gospodarstwo. 
Ponieważ Biernasiak zalegał w od 

stawie zboża, chłopi małorolni prze-

MilioDJ f ranrn1ów 1neriw~o remiłitarnaiii Irilonii 
Rada Narodowa Obrońców Poko- (Korespondencia własna) ruie podff1isy w mbrykiach, na pla

ju i Wolności, z :iltl!ic;jatywy której 'J cach tairgowych i :innych miejscach 
rorzipocrz;ęto w końcu grudruia · ub. ro siębiorstwaeh, ja,k i w poszcrregól- pl:lblicznych. System tein daje obroń 
ku ogólnokrajową akcję rz;b'ierantla nyeh miejscowościach, a złożonych com pokoju okooję wszmyniam.ia dy
podipisów przeciwko remd.liitm'~cji przez patriotów francuskich, prote- sikusjli i wyjaŚiildalIJiiJa w trakcie tych 
Niemliec Zacllodniich, podsumowała stująeych przeciwko remilitaryzacji dyskusji :i&totnego sensu polityki 
w rp!i.eTwsrzych dmach lwtego br. pier Niemiec. · przygotowań do wojllly, prowadro-
wsze wy'1llik,j tej aikC\ili. Akcja zbieralnliia podpisów pnz.eoiw nej Prv.erL obeany rząd F.rancjli. 

W opulblitkowanym komundJkac:ie ko remill.itacymojd Ndemiec Zachod- Obrońcy pokołu_, którrl:'Y spełniają 
Rada Nairod.owa podała do w.irado- nich przeprowadmna jest w sposób tę zasrz;czytn~. mus.Ję. pamot!C2Jllą,, są 
mości, że pierwszy etap akcji ple- podobny do akcji na rzecz Apelu prrz.:ez ludn?sc przy·Jmowam z wiel
biseytu, który objął tylko 35 depa.r-, &tokholmskiego. Rrzeprowadrz.:ający I ką sy~.ą. Wy~talr<_YLY·. ?b~ P~
tamentów (FTancja ldczy 89 depairt.a tę ak:oję 'chodzą rz.: formulramami „od I :p~o"Ya~Jący ~ikcJ~ rz1yaw:iW:i. się ~ Ja 
menrf:ów), przyniósł dwa miliony pod drzwi dó drzwi", bądź też zab'ieradą 101:1s Ill!l.~01ll!!u, ze~y naitych~ast 
pisów, zebranych za!l'ówno w przed- głos na zebranriiacll i 1?;bieraiją następ OJrnec rodrznn3'., crz.y tez g~s,podym do 

mu z prawdrziwym entU2JJrarzimem z.ło 

Dokończenie ref era tu 
ŻY'li swój podpds . na formulliarzu. W 

-sa1mym tylko departamencie Sekwa
ny obrońcy pokoju zebrali w tak·i 
sposób w pneciągu 4 tygodni 500.000 
podpisanych formularzy. 

pracy, ich praw związkowych i de-1 zmierzającej do uja,rzmienia .Jndów 
mokratyC7JOych, będzie wal~yła o i opanowania śmata. 
wolność ludów kolonialnych, będzie! Historia wykazała.,. że 8llli zepse
walczyła przeciwko reakcji, przeciw sjami, a.ni Pmeślrado'waniami lńe mo 
remili~rymc\ji Niemiec i Japonii, bę 74Ia ~ić ruchu ~eg(O. Or
dzie występowała w obronie poko- gąalzaeje zwią?lkowe ~ ba 
ju i jedności wszystkiich robotników. jów potrafiły opne(t się WS?.e:tilim a-

Dwa. laila temu rod~wcy, dzia- ta.kom, skierowanym pr7.ecl.w nim. 
łający w SFZZ z rozkazu swych rzą SFZZ jest dziś bliZsza i dnrlsm nm
dów, usiłowatlri ją rozbić, a.by złamać som pracującym 'WSZYSfJkich kradów, 
jedność i solidarność miedzynarodo- ponieważ zaharitowała się w wal
wą mas pracujących. ich wysiłki kaclI i okari:ała się niezłomnYm bo
spełzły na niczym. Jownikiem, przewodząc.;vm robotni-

kom cał • wiaila ""••V7'7 . st .,._,„ _,._. . • . ki ego s . 
i:'>A,' ~ Je ~ ...,..ne.JS!Za DlZ e-

dykolw:iek. Jednoczy '78 milionów TOW A.łł!ZYSZE ! 
związkowców, meszonyoh w 64 or- Wzywamy was, abyście nie 118-
gamża.cjach związkowy-Ob z 56 kra- oząc na represde, wzmacm11;Ji i !alcie 
jów wszystkich kolńynęntów. ś~i ~ . ~ Smartową Federacją 

ZW!ą'llków'' ~odowyoh. Wmieście 
jes7.e7.e wył.ej sUm6ar mięclzynan
dowej solidarnośd ŻWiązkowed! Ten 
mtandar to Sw:iartowa. Federacja 
Związków ZMvodowych! Brońcie 
swoich praw związkowych! Wzma
cniaiic.ie solidamość mas pqcoją
cych w każdym zarkła.daie praey, w 
każdej fa.bryce, w każdym kraju, 
W31lcizcie o s:we interesy ekonomicz
ne! Brońcie polwiju, który zwycięży 
wojnę!". 

SFZZ zdobyła sobie nie tylko za
ufanie i poparcie mas pracujących, 
zjednoczonych pod jej. S'Ztandairem, 
leca; również milionów Judzi pracy, 
którzy do niej nie należą. SFZZ bo
wiem, od chwili utworzenia, prowa
dzi walkę o jedność klasy robotni
czej, o żywotne interesy mas pra.
cującyeh, o pokój i Pł'ZY.iaźń między 
na.rodami. 

~ r.obolin:ik, bez ru'Znlicy na
rodowiości, przekonań polityeZnych i 
religijnych, bez różnicy pnyna.Ież
nośoi związkowej, widzi jasno, !IZ 

SF~ jest przedmiotem ataków ze 
strony imperia.listów, dl'llltego wła
śnie, że broni żywotnych interesów 
ludzi pracy. 

W deipeszy, wy&hlnej d9 przewod
niczącego Rady G<>srpocla.raro-Spo
łeC2lll.ej ONZ Biuro WykO'fllalWCZe 
zwraca sdę o potwierdzenie :mam:la
tu udzli.elonego delegacjti śFZZ na 
130 sesję i o wyl'laJŻende energiCrzine
go protestu przeci'Wiko ~ u
trzymailli.a s:iedrziiiby SFZZ na te
renie Francji. 

SFZZ wrzywa wszystkie organi-za
cje związkowe, wszystkich robotni
ków i robotnice, aby zespolili swe 
szeregi, by -hmoonili. swą mezłom- Odcz••t 

'ną jedność w obronie swych praw '7 
ek0111on00mych i socjalnych, w o- w Ośrodku Szkolenia 
bronie swych orga.niu.a.oji związko- n • 
wych. Dziś jedność tQ jest cenniej- rart}'JD~go .. 
szą, bardziej konieczną niż kiiedy- W dniu 2" lI.51 r. w lomlu 0-
kolwiek. Jest ona najpotężniejszą środka Szkolenia Partyjnego przy 
bronlią klasy robotni~ej, jest wanm XŁ PZPR przy ul. Traugutta 1, o 
Idem wywailczenia pokoju, udMe- godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
mnienia planów podżegaczy wojen- „Annia Radziecka - wyzwolieielka 
nych, powstrzymania imperialistów narodów". 
w ich szaleń~j poltityce zbrojeń, Wstęp wolny. 

man ifestujq 
przewodniczącego KC PZPR towarzysza BOLESŁAWA BIERUłA 

(Dokońc:zenlie re str. 4) dy na swym odcinku pracy i wsrz,yscy rarz.:em wspól
nym wysiłkiem. 

Agttaitomy pokoju demaskują ró
wruież per.fi.dną taktykę Waszyngto- n a 
nu, który staira S!ię ruie dopuścić do 
zwoła:niia konferencji Wd.elkiej 
Crz.:wórki i postr;i'W!ić Zwtiąrz.:ek P.adzae 
ckii wobec faiktu dokonanego remi
l!irta;ryrz;acjd Niemiee Zachodn:ich, aby 
w ten sposób skazać już z góry e
wentuailną k.oinferellClję Ilia nliepowo

Ro.botnicy Łodzi 

cześć Armii Radzieckiej 
,,Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeśli na

rody ujmą w swe ręce sprawę zachowania pokoju 
i będą broniły jej do końca. Wojna może stać się · 
nieunikniona, jeżeli podżegaczom wyjennym uda się 
omotać siecią kłamstw masy ludowe, oszukać je i 
wciągnąć je do nowej wojny światowej. 

Dlatego też szeroka kampania na rzecz zacho
wania. pokoju jako środek zdemaskowania. Z<brodni
ezych machinacji podżegaczy wojennych ma obecnie 
znaczenie pierwszorzędne. 

Co się tyczy Zwią~ku Radzieckiego, to będzie on 
również nadal niezachwianie prowadził politykę za
pobiegania wojnie i zachowania pokoju". 

Ofiarna praca dla Polski 
, Ludowej - wyrazem 
najgłębszego patriotyzmu 
TOW AlltZVSZE! 
Orgamrrując walkę narodu polskiego o pokój i 

P!1Jan 6-aetnd, Wlinniiśmy pamiętać o ciążącej na nas 
'Wtielikiej odpowtiedzli.ailności za słuszne kierownictwo po 
l!itycrz.:ne tą warlką. Zairówno bezduszne sekciarsitwo, jak 
i aport\.1iillizm tracący rz OCZJU postawę klasową, gme
szacy ślepotą i brakiem czujności są podsbaiwowymi 
mebezJp.ieczeństwami, które grOO:ą wypaczeniem nasrrej 
&md ipolJiltycznej. Wypróbowianym orężem krytyki i sa
moll«-ytyiki wadcrzmy rz.: wscr.elkimi wypacrz.endami. 

Wrmnoon.i!jmy kontrOlę wykoo.an:tia uchwał i wyity
cmn,ych paritlid, Uspra'Wll'lii.ajmy swą organlirzację ~ każ-

Nasz Plan 6-letnJi. - to fulndament niezłomnej .. si
ły narodu polskliego, to wlelk!i i porwiamy nasrz.: wkład 
w dzlieło pokoju. 

Cz~y Wlięc wsrz.:ystko, aby wcielać ten plan w 
życie. Wyjaśniiaijmy narodowi jego wagę, mobilizujmy 
masy do co:rarz.: wyda.jndejszej pracy nad realirlaC\ią te
go historymnego, twÓl'cll.ego d?Jie.ła. 

Ucrz.:my naszą dulielną i pełną m!P'a.iłu młodrzJież, aby 
pmyS!pliewała swym srz.Iachetinym einturz.:jazmem osiąg
nięcia nasrz.ej pracy, aby młod:zJieńcrzią energią wzmac
IllilMa s@y ~koju. 

Ndech kaiżdy Polak, miliu~ący swój kra1j, w.zrrnaonia 
swą cz.ujność pmeoiwko podstępnym knowaniom Wiro
ga, ndech nli.e srz.męcLzd wysiłku w umaonianrl.u sił go
spodaJrcrz.:ych Polski Ludowej, Illi.eeh gotowością do ofliair 
nej pracy dl.a swego narodu daje wrz.:ór i przykład swe
go pa1lr.iOltycmnu, nli.eoh gotowością do obrony pokoju 
służy ludzkości. 

. SiJilla goopoda['crzx>, ~mysłoW!iona i SOCl,iaildstycrz.: 
na Polska Ludowa - to potężna ostoja wolności i me
:ziawtirsłości nasrzego nairodu. 

ZłączOilla przyjaźnią i wspólną ideą rz ZSRR, 
rz.: krajami demokracji ludowej i św.i.altowymi siłami o
brońców pokoju - Polsika Ludowa staije się rui~
ciężonym bastionem, o który rozbiją się wszelkie 
zbrodlDicrz.:e rz:akusy imperiailiisty~ych agresorów. Siły 
obca.u pokoju potra1iiią sparaliżować knowaJIJ!ia oboou 
agresji, tyrallllid i zbrod'Illi, port:rafilą fllabezpdecrzyć ludrz

dze:nlie. 
Od czasu dwóch podróży do FraJil 

cji generała Eisenhowera, podxóży 
w czasie których szef armili aitlanty 
clciej spotkał się z żywiołową demon 
stracją protestacyjną mrieszkańców 
Pa.ryża, aikcja rz1bieretnlia podpisów 
prrz.:eaiwko remilita.Jryrz;iacji Niemiec 
Zachod.ruich nabrała nowego rorzma
chu. 

Wczoraj w związku z dniem Armii 
Radzieckiej, przypadającym 23 bm., 
w 14 większych zakładach przemy
słowych w Łodrzli, m. in. w ZPB im. 
1 Maja, w Wi-Fa-Mie i Elektrowni, 
odbyły się uroczyste zebrania załóg. 

Na zebraniach tych oficerowie Woj 
ska Polskiego wygłosili referaty o 
dziejach bohaterskiej Armii Radziec 
kiej, stojącej na straży socjalizmu 

i pokoju. RobÓtnicy manifestowali 
swoje uczucia wdzięczności i miłości 
do Armii, która wyzwoliła nasz kraj. 
Zespoły świetlicowe wystąpiły w czę 
ściach artystycznych z poezją, pie
śniami i tańcami radzieckimi 

Podobne zebrania masowe odby
wać się będą dziś i w następnych 
dniach bieżącego tygodnia we wszy 
stkich zakładach pracy. 

Dzień solidarności 
Akcja ta odbywać się będ2lie od- Z młodzieżą kra•ów 

tąd w zdwojonym tempie, Bowiem a kolonialnych 
W dniu wczorajszym w Młodzieżo ,- tłumaczone na język polski -

wyn;i Domu K_ultury w .~odZ! odb~- nagrodzone zos~:1ło burzą oklasków. 
ła się akadenua z okaZJl Dma Soli- Okrzyki na czesc towarzysza Stalina, 
darności z młodzieżą krajów kolo- prezydenta Bieruta i wodza Chin 
nialnych, walczącą o wolność swych Ludowych Mao Tse-tunga rozbrzmie 
narodów. wały co ohw.iil.a w srozeltnlie rz.:apeł

C'llas nagli. Zbierratjąc nowe miliony 
podtp;isów przeciwko remilitarY2JC1-
cjJ. Ndemiec Zachodnich, obrońcy po 
koju, a - mówiąc ogólniej - wszy
scy patrioci francuscy, wykażą w 
najbliższych tygodnia.eh, iż postano
wili działać szybciej, nii podżega.cze 
wojenni. W akademii wziął również udział 

delegat chińskiej młodzieży demo-

nionej sali. 
Na zakończenie akademii zebrani 

jednogłośnie uchwalili -'Wysłanie li
stu do Unii Demokratycznej Mło
dzieży Vietnamu. 

kośoi trwatły pokój. 
Naszym wodrz.:em jest 

cięstwo! 

Im więcej złożonych zostanie pod kratycznej, Sie Mong-kang, który 
~ów przeciw!to remilitai:yZaeji Nie WYgłosił do zgromadzonej młodzieży 
nnec Zachodnich. tym większe bę- łódzkiej przemówienie o walce lu
dą możliwośei odwrócenia obeenego 1 dów kolonialnych przeciwko impe-

SW.•lin _ na~e będzie rzwy- kierunku polityki francuskiej, I rialistycznej agresji i uciskowi 

• GEORGES SORIA. Przemówienie Sie Mong-kanga 

Po części oficjalnej z bogatym re
pertuarem artystyCZIJ.ym wystąpiły 
świetlice fabryczne i młodzież 
'szkolna. 
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Organizacja partyj na gminy Jeziorko iiod;ic~C=u~ Mail a i d a 
skutecznie "7alczy o' skup zboża 

G1nina Jeziorko pow. łowickiego orgaru?Jaeji partyjnych. Wśród 28 ła gromada wykonała 
maa1azła si~ w powiecie na szarym gromad, które liczy gmina, istnieją wie w 50 proc. 

pla'l1 zalM· I wu społecznego, kułacy dalej usiłu 

końcu, jeśli chodzi o wykonanie tylko 3 pod.stawowe orgańi.zacje Podobnie przedstawia się położe· 
rócznego planu skupu z.b<>ża. Co partyjne oraz 8 grup kandydac- nie w gron1a.dzie Wejsce, gdzie ku -
jest tego przyczyną? Czy gmina Wy kich. Ja!;ne jest, że organizacje par łacy: Wiktoria Bogusz (17 ha), Wła 
Zl'laczyła sobie zbyt wielkie zada· tyjne, nie stojące na należytym dysław Olobry (11.5 ha), Władysław 
nie lub m<Y'..re gmina jest biedną'? poziomie, nie mogą oddziaływać w Lisiewicz i inni zalegają w odsta
B;Y-najmniej, nie w tym leży sed· sposób zadowalający na wszystkich wie zboża po 1.300 i więcej kg. 
no sprawy. mieszkańców gromad i gminy. Wia Słabo też wypełnia swoJ plan 

domo zaś, iż tam, gdzie nie pracu· gromada Różyce, gdzie kułacy: Wła 
Gmlna obejmutie w olbrzymiej 

je odpowiednio oi·ganizacja par- dyslaw Kotlarski, Antoni Kotlar· 
wię~szości gospodarstwa średniorol 
ne 0 dobrych, żyznych gruntach. tyjna'. n~tychmiast wyciąga swe l ski i Feliks Czubek mają zaległ-ości 

..,. . . . macki wrqg klasowy - kułak. każdy powyżej 2.000 kg zboża. 
.to, ze gmina Jeziorko \VYkonała B . · Sta · ł G · • · d 

l k 
. . ogacze WleJscy: ms :aw o- W tyle pozostaJą rowniez po n an s upu zboza dopiero w 70 l . . . . 

..,,> f kt b ~ 
1 

... __ I is, Antom Wnuk, Antom Czubait, I względem odstawy zboza gromady: 
J:)roe. w·y..,.ywa z a u z Y• s alK?' J 8 . ki Stan „ B k · · 
· · a!1 1e era, · is1aw oczie i m Skowroda i Błędów. 
ro jeszcze oddziaływania organiza-

ni z gromady Mastki (wszyscy właś Ten alarmujący stan wykonania 
d &TOtnadz.kich na polityczne i ~o ciciele gospodarstw powyżej 1~ ha) planu skupu zboża w gminie. jak 
9POdarcze żyeie wsi. zalegają w odstawie zboża każdy ró nież na terenie poszczególnych 

gromad pobudził organizacje par· 
Przed gn'lilulą organizacją partyj po 2.300 - 2.500 kg zboża. Te ich tyjne i aktyw do wystąpienia do 

ną stoi zatem sprawa r<YZbudowy · :ilaległości właśnie sprawiają, że ca zdecydowanej walki z kułakami i 
.----------------------------------sabotowaniem i:>rzez nich całej ak· 

Przed Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i O e ó I n o p o I s k i m Ko n er ~ s e m L. K. 

FRANCISZKA OZUPIRIAK 
IPR:2JEKRACZA SWE ŻOBOWI.l\ZANIE 

Młoda tkaczka 1Z Zakl~dów rum. M0!roh1ewskńeg<:> tow. Cz;U:priak 
pr~je na 6 ilttosnach i !'!. początku miała truQtl()Ścj z wykonaiciem 
l:Yazy produkcyj111ej. Na cześć Mlędrz.ynad'odowego Druia Kobiet po
st.ano'\Wiła piodnieść swą wyd.a.jndść o 3 p1·oc. Zobowiąw,n1e 1J'l"Ze
k1'oozylia os:iąg.ając wykonanie bazy o 8 proc. ·wyome.e. 

cji. 
Roz.l/eg;ła kampania polił&O?Jlia , 

rO'l:Winięta przez aktyw partyjny 
przy żywym udziale Gminnej Ra· 
dy Narodowej, aktywistów, ZSCh 
ZMP, aktywu ZSL, przyniosła po· 
ważne rezultaty. 

ją sabotować p-lanoWY skup zboża. 
Jednak ofiarna p1·aca i czujność ak 
tywu oraz „trójek gromadzkich" 
zdemaskawały zakusy wroga klaso · 
1vego, kułaków. jale Ja.n qać z Ko 
cierz~wa. który zerżnął na sieczkę : 
dwie fury żyta i ukrywał 8 q zbo 
ża na strychu; Władysław Królik z 
Karnkowa, u którego „trójka gro 
madzka" znalazła około 3 wozów 
niemłóconego żyta, zerżniętego na 
sieczkę j 2 q ześrutowa111ego żyt.a; 

Franciszek Muras z Przemysłowa, 
usiłujący oszukać pełnomocnika 
gromadzkiego przez okazanie mu 
sfałszowanych kwitów z odb'-tawy 
zboża. Kułacy nie cofnęli się na 
wr'.)t po.-z.ed próbami zastraszenia 
„trójek gromadzkich", jak np. w 
Wybn·owie. 

Organizacja partyjna gm. Jezior
ko, jak również cały aktyw gminy 
ma .ieszcze do wypełnienia poważ· 
ne zadania. Trzeba do końca miesia 
ca wyrównać znaczne zaległości w 
planowym skttpie zboża. Stanie się 
to możliwe jedynie w drodze wzmo 
żonej walki klasowej z bogaczem 
wiejskim oraz przez pełne politycz 
ne uświa~omienie chłopów mało· 
rolnych i średniocoJ.n.ych. 

M. Gut. 

Liczne robotnice na cześć swojego 
święta zwiększają wydajność pracy, 
podnoszą jakość produkcji, inne 
wzmagają oszc-tędność. Zespół ob. 
Heleny Majdy z ZPW im. Reymonta 
postanowił przepracować dodatkowo 
4 godziny ~rzy swoich maszynach, 
pr7,eznaczając zarobione pieni11die na 
rzecz pomocy dla dzieci koreaMkieh. 

W nbiegłą sobotę zobowiązanie 
zostało wykonane. 

Niezale:inie od tego zespół Heleny 
Majdy przed zbliżającym się świę.
tem Kobiet coTaz bardziej podnosi 
swą produkcję. Ona sama wy-konuje 
ba:zę w 124 procentach. 
Już dzisiaj zespół czyni przygoto

w.ania do „Wart Pokoju", któ-re zo· 
staną zaciągnięte od 1 marca b.r. 
Pełniąc „Warty PQkoju", prządka 
Majda 01·az czronkinie jej zespobl 
dadzą wyraz -swej niezłomnej w-oE 
walki o trwały pokój na świecie. 

' 

Propaganda poglądom a 
realizacji zadań produkcyjnych 

KA.ZDA CEROWACZKA DA lfl M. PONAD PLAN 

230 cerowaar.ek ż oddziału „B" ZPW im. Niedzielskiego od 
u&egu dnd wzmaga co ooe!l swą produkcję. Każda z ni'Ch złożyła 
ib~wdąza.nie, że wyceruje dodatkowo l-0 metrów towat';U. Tow. 
Preybys-żewskia podję}a zobowiązanie wycerov..ia'l'lii& doda•bh-owo 
150 m. tkanin. 

Chla.pil gmi;ny J~o do~y
li od 7 lulteg'Q dio 1'5 l!UJtego bT. do 
punktów skupu GS poi.vy7...ej 300 
ton zboża. Pierws-za złożyła .zobo 
wiązanie wykonania planu groma 
da G-Oleńko, gdzie na 7.ebraniu gro 
madzkim wvstapili małorolni stani 
sław K<iźmięrslti i Bolesł~w Koś 
mider, d~klarując samorzutnie po Cztery wielkie zakłady przen1ysło j W Zakładach im. Reymonta wre I Wszystkie hasła na salach pl'<t-
2,5 q zboża, chociaż nie byli obję we na terenie Łodzi ubiegają się o . gorączkowa praca. Robotnicy usuwa dukcyjnych wzywają do podnosze.nia 
ci planem. za tym godnym przykła pierwsze miejsce w jak najlepszym i I ją wszelkie napisy, umieszczone nie- czystości maszyn, do oszczęd11aści, 
dem poszła gTomada Karnków i najszybszym zastosowaniu na swym gdyś chaotycznie i niedbale na mu- zwiększenia wydajności i jakości, 
biedlli mało i średniorolni chłopi z tet'enie różreOrodnych form propagan rach budynków fabrycznych. Zrywa- mówią o współpracy robotnika z maj 
innych groma<l. dy (M>glądowej. W ZPB im. Kunickie 

1 

ją nieaktualne ogłoszenia, stare wy strem. 

PA!NTOFILE DLA DziEc.I KOREAŃSKICH 

Pr~ce Ośrodka Pantofla~go w B~ch. $?6łdiielni 
S.rl-.iki i Prrz.em~łu Ludowego wydtoitały e; odiPlldków :filcowych 
12 duk panti>fli &:iieoi~ych, pneznacea1jąc je dlia dzieci ko
reaMk!ich. 

CZYN S MARCA OZORKOWSK1ICH ROBO'l1NlC 

W Ziakłiad!aoh Odzi.erowycll w Oooo:'ko..We robotnice ceynią priiy
gotowania dl-a. gooinego um<?.Zenia swego ś-\vń~. !Do d'IJiioa 8 ińa«a 
e;osfana pmybrane odśv.riętnie wsz.:Y"Stk'ie sa,Je produkcyjne. Pra!'.'OW
r1icy t.rrnysłov.ri upoo:Ządlkt.1ją dziedizitniec :f\abryczhy orae W!lożą 
kwremfilci. Robotindce kl'ójownli ~ SZ\Va.łni z:w.ięit.SZ<B..ją Wydajność 
pracy. 

NOWE KOŁO TEft'ENO\VE LK W SIERADZU 

KObiety pra:cujace w PSS w Si.el'a<hu orgaillmją na areść 8 
11l8iroa nowe koło terenowe LK orarz. prrreprowa<Waiją werbunek do 
TPD, wmna.gaiją szkolenie ideologiczne. Na ko.nferencj~ powiatową 
\vybrano jako delegatkę ob. Józeft: Ko'ZJ:owską. 

ł k go, w ZPB im. Marchlewskiego, w , . . . 
Pierwszie zameldowa Y o wy ona ZPB im. 1 Maja oraz vt ZPW im. •'H Na zewną.tr_g budynko""'. wi~nH~Ją 

niu planu groma<ly: Kras7.:n:ice Ma Reymonta robotnicy opracownją i I hasła, na1.wołuJące do reahzacj1 Pla· 
i.e i Lipnice. Drobne tylko zaległoś prz""'OtowuJ·ą wukresy, hasła, napisy 

11 
nu 6-letn ego. 

ci mają jeszcze gromady: L~ar '"' " w h · 
tów Zlaków Nowy, Chą.~o Nowe mobilizujące do przedterminowego I pracac , związanych z zap:ro-
i Wyb-Orów. Największe zaległości wykonania planów produkcyjnych. I wadzeniem pr-0pagandy poglądowej 

· h Między tymi czterema · zakładami prócz małairzy, d'7;ielnie pomEl(gaiją 
WY. kazu3·ą gromady, o ktoryc wspo. '--t · A d · p · Fr · · M tki w 1·ozgorzało ws1Jółzawo'dnictwo o J·ak rouv nicy: n rzeJ uz10. ancr· mi11aliśmy WJ'żej, jak: as • CJS • • 1 naJ'lepsze "'"""iki w dziedmnie propa szek Kubasik, Br<>msław Ka ert i in ee, Skowrmla, Różyce. •• " ·· . 

Pomimo wzmożoru:!j akcji akty gandy poglądowej. m. 
_:.:_______________________________ W pracowni malarskiej ukończono 

Zało~a ZPB 
walczy o obniżkę 

• 1m. 
kos.złów produkcii 

Załoga z.PB im. St. Okrzei zrozu-1 )''rnJ,'k~ _u:~y~kahe za 11tyczen, wy= 
miała, że rozwój wielował"sztatowo· r~zme w.skazUJił na p.ełnę opahowa 
' · d · ł · na obniżk 1,0 • me kromen przez tkaczy, a d0>kład
sei _wy atme wp ynie .• ę . na i systematyczna kontrola pro
sztow wła~nych pr~dukCJl; Tak więc dukcji pozwala na interwencje w każ 
tkacze nasi przeszh stopniowo z dwu de i chwili. -

już kilka prac, między innyi;ni >\riel· 
ką „szóstkę", wyobrażającą Plan 
6-letni. Obecl].ie wykO'Ilywane są. na 
szkle cyfry, które pTZy pomo~y róż
nokolorowych świateł obwieszczać bę 
dą co dzień ząłodze wyniki :realizacji 
planów produkcyjnych. 

krosien bn.: egowyc~. na trzy, p~tem Wykonanie planu w 100.4 proc. za 
z c_z~erech na. szesc, a n.astępme z wdzi"ęczamy również przodującym zes 

!.----------------------------------sze:;cm na osiem. połom naszej tkalni, Są to: zespół 

Wre praca w stola<rni. P-Odma.j· 
striy, t.ow. Alfred Szłodziński poka
zuje różne tablice i gablotki, w któ 
rych umieszcz<>ne będą. wykresy 
obra:zujące wykonanie planów we 
wszystkich oddziałach, fotografie 
przodowników pracy itp. 

Stolarze wykonnją z dykty wielkie 
szóstki, symbolizujace Plan 6-letni. 

Wieś województwa łódzkiego 
wykonuje zwycięsko państwowy plan skupu 

(Meldunld korespondentów chłopskich) 
W ostrej walce klaaówej przebiega 

akcja skupu zboża na tei'ehie woj. 
łódzkiego. Chłopi małorolni, którzy 
zobowiazania swe wykonali, a ll!l
wet poważnie prze~oczyli, dema
skują opornych kułaków, r,inusza
j4e ich do odstawy zboża. 

Powiat brzeziński 

ZMP-owców - członków te2-o kola 
- wyruszyło do najbli7.szych wsi w 
celu rozwinięcia akcji u~wiadamia
jącej chłopów małorolnych i średnio 
rolnych o ko·rzy:§cinch i znaczeniu 
skupu zboża. Zl\IP-owcy udali się do 
następujących gromad: Lit~hawy, So
biepan, Kozup, żag-liny, Sędziejowi
ce, Kolonii Sędziejowice, Korczys:k 
i Grabi, nawiązując serdeczne i'-0z
mowy z pracującym chłopstwem. . 

Pichlice uchyla się ód odstawy zbo
ża. Okazało się, że poza zbożem 
przyjętym przez niego do przemia
łu, posiadał on 23 kwintale żyto.. 
l\1a-da FrOs z i:romady Ostrycharz 
i Leon Bednarek z Ł~k ukrywali 
także noważne ilości zboża, a trój
kom g~omadzkim oświadczali, że nic 
już nie mają. MałoTolni natomiast ~ 
większość średniorolnych wywiązali 
się ze swych zobowiązań w 100 pro· 
cent.ach (np. ::iredniacy Władysław 
Oboła i Walenty Walusiak). 

Adam Krysi.ak 

Reginy Łukomskiej, który osiągnął 
122,1 proc. średniej normy, Natalii 
Wiśi1iewskiej - 118,9 proc., Heleny 
Wors-Gu~ - 118.4 proc. i Natalii 
Grzelak - 114,8 proc. 

Na uwagę zasługuje fak-t, że maj
strowie nie tylko dbają o całkowite 
wykonanie baz, ale zabiegają także 
o oszczędne '.i!lUżyciti artykułów tech
nicznych, jak go{1cE:, cz(>łenka bicze, 
pasy itp. 

Obniżając koszty własne produkcji 
- mówią nasi mistrzowie oszczędza 
niai Drożyl1ski i Jędrzejczak - - przy 
czyniamy się do obniżania cen towa
rów na rynku. a w ten sposób pod
nosimy dobrobyt klasy robotniczej. 
Wzywamy więc wszystkich maj
strów do walki z marnotrawstwem 
na od<lziahich produkcyjnych. 

R. Dębiński 
ZPB int. St. Okrzei 

ślusarz Henryk Nm.calrmvski nie szczędzi 
trudu prz.y wykonywaniu elcsporwtów pro 

pagandy poglqdowej. 

blakłe plakaty, zeskrobują z murów 
niekształtne litery. Na miejsce sta
rej pstrokacizny, malują nowe mobi 
Hzujące hasła, które wzywają do wy 
konania Planu 6-letniego. 

Oto przed magazynem niedoprzę· 
du na sali produkcyjnej wymalowa
no takie hasło: 

.,\Vózka.rzu, dostarezai na czas nie 
doprzędu!" 

A przed magazynem cewek: 
„Przebieraj dokładnie cewki, ułat

wisz innym pracę!". 

Napisy . przy maszynach samo
prząśnicach wózkowych głoszą: 

„Czyść walki i deszczułki, oddan 
wtedy dobr~ przędzę!" 

- Taka propaganda wzrokow·a. 
wiele da robotnikowi - mówi sto
larz, ob. Czesław Frątczak - t~· lko 

okiem rzuci i już widzi. co się dzie· 
je na. zakładzie, jakie stoja p!"Zecl 
nim zadania. Elementy propagandy 
poglą,dowe.j są już w stolarni wyko 
nane w 85 proc. i już niedługo będą 

ukończooe. 

Dyrekcja, organizacja partyjna i 
rada zakładowa kontrolują. prace 
przygotowawcze do rozszerzenia pro 
pag.andy wzrokowej. Przyczyni się 

ona niewątpliwie do wykonania i 
przekroczenia planów produkcyj· 
nych. 

1\-1. Szumska. 

Chłopi gminy Będków w dniu 15 
ltin. plan skupu wykonali w 112 
proe. Nie znaczy to jednak, że 
wszyscy v.rywiązali się ze swych zo
bowiązań. Plan został przekroczony, 
ponieważ mało i średniorolni chłopi 
odsprzedali państwu :i;boże w ilo~
eiach przewyższających ich zobow1ą 
zani.a. Np. chłopi gromady Będków 
odstawili 18 kw. ponad plan. Nato· 
niiast bogacze wiejscy w dalszym 
~iągu są oporni. Między innymi ób. 
Bojanowski, właściciel sklepu i go
spodarstwa w gromadzie Wola Drzaz 
rwa, nie odstawił dotychczas nic. · 

W niektórych ~romadach chłbp1 
deklarowali odstawe zbo~a ponad 
pla•n. Tak więc gospodarz małorol
ll!' Przechodzk i w gromadzie Grabia 
odstawił już ponad plan 1,5 kw. zbo 
ża i p1·zyrzekł odstawie jeszcze 1 
kwintal żyta. Jan Kaczorowski, ma· 
łorolny chłop z gromady LichO\\·ice, 
posiadający zaledwie 0,70 ha grun· 
tu potrafił odstawić 172 kg. żyta. 
Takich przykladów można było by 
przytoczyć więcej . 

Kulak z Woli Malowanej 

Ze11011 Duda 

Dzięki ofiarnej pracy Komitetu 
Gruihhego i aktywu wiejskiego, któ
'ti nie szczędził wysiłku w pracy u
świadamiającej wśród chłopów ma· 
ło i średnio.rolnych, gmina Łaznó'v 
wykonała roczny plan odstaw z nad· 
wyżką, tj. w 117,5 proc. Zbo:ie na
pływa w dalszym ciągl1 do punl~tl:! 
111ktl:pu, p<inieważ chłopi małorolni 1 
średni-orolni na zebraniach gromadz
kich zobowiązali się do dodatkow-Ych 
edstaw zboża. · 

Wacław .,,ijata 

Gromada Łaznowska Wola, gm. 
)likolaje'w, w której znajduje się 
~półdzieh'tia produkcyjna, swe rocz· 
ne 2lóbawią,eania wypełniła z nadwyż 
ką. tj. w 120 proc. W pracy na od
cil!ku sltupu zboża wyróżniła się 
przewodnicząca koła g<>spodyń Wik
toria Rebzela. Wraz z kobieta.mi -
zderr. a.skowała ona kułaczkę Janinę 
Fiks, ukrywają.cl& 48 kwinta.li zboża 
j ki1U worków mąki. Kolo gospo
dyń zmusiło kułaczkę do odstawy 
należnego od niei zboża. 

Wiesław Miśkiewicz 

Powiat łaski 
, K.oło żMP przy Państwowym Lice 
bil Rblniczym w Sędziejowicach 
prs~ do udziaftt w wa.le~ o :re· 
._... slaDOWf)J!O skuim zboaa. IO 

Henr_yk Kidawski 

Powiat rawski 
w powiecie rawsko-mazowieckim 

kułacy' w dalszym ciągu uchylają się 
od obo\viązk~ odstawy zboża, twier
dząc, że „ni~ nie posiadają". Tym· 
czasem biedota wiejska udowadnia 
im, że są to tylko kłamliwe wykręty. 
W gromadzie Brzozów trójka gro· 
madzka i chłopi małorolńi ujawnili, 
że kułak Zenon Majer przechowuje 
nadmierne ilości zboża. Podobnie 
zrobił Kazimierz Chełchowski w gro 
madzie tadłowice. W tej samej gro
l'nadzie bogacz wiejski Piotr Sała
goeki ukrYł w nowowybudowanej 
pii.Vnicy oraz w swym mieszkaniu 
1200 kg. zbo~a. Zdemaskowanych 
bogaczy biedota wiejska zmusza do 
wywiązania się ze swych robow!ą · 
zań wobec Państwa. 

Z. 1(;„.„t,,i,,sl;,i 

Powiat wiel1lń!o1ki 
Na. tere11ie g·min~ Lututów akcja 

~kupu zhoza przebiega cotaz lepiej . 
Aktyw gm.i nny przeprowśdził akcję 
uświadiuniają,cą wśród chło11ów ma
ło i si·edniorolnych, któri'.y chętnie 
ód$tl\Wiają swe nadwyżki zbożowe. 
Kułacy w p!'zeciwienstwie do nich, 
używają wszelkich sztuczek, ażeby 
tylko nie wypełnić pbowiązku . \~o.bee 
panstwa. I tak np. Feliks M1s1~k, 
właściciel wiatraka w itromadzie 

Na początku wsi Wola Malowa-1 dla wsz~'!\tkicl1 , którzy nic umieli I dni - pół roku trzymał zboże bie· 
na, w miejscu, gdzie kończy się błot lub nie chcieli tak jak on , poprzez dniaka z Teodorowa, aż wreszcie, 
n ista droga, prowadz4ca od sz.~sy os:1;ustwa. i łajdactwa, dojść do po~ I nie szczędząc . obelżywY_ch słów , ~vrę 
Radomsko - Częstochowa. znaJa.u- c\obnego bogactwa. Vt;;zyscy prz~'.J €Z czył mu. zamiast mąki - 18-lnlo· 
je się dv,'1Jpiętrowy młyn. Obok nie- dżający ze zbożem do młyna, w po · gt'amowy woreczek otrąb. Podobnie 
go stoją duże zabudowania gospo- jęciu świerczylIBkiego, byli ,,dziada- postępował z wielu innymi chłopa-
liarskie. mi", których dzięki wysokiej .,pozy- mi małorolnymi. 

-- Tu mieszka kułak! - wskazu· c.i~', jaką d::wa~ mu , j~go i;ia.iątc~. Kilka miesięcy t.rwał przemiał 
je na młyn palcem Antoni Bartnik, m~g~ wydnyiw~c, wysmiewac. pomia zboża stanowiącego własność. Albi· 
ma!oroln~· chłop z Woli. Malowanej. tac 1 oszuknvac. na Wachowicza z Woli Malowanej, 

- Tam mieszka kułak, dorobkie- ~ec~ał, na. przykład razu pewnego a oddanego do przemiału świerczyń 
wicz, który żył z naszej biedniackiej konmi do miasta, do Radomska. Po skiemu, który obelżywie, ordynarnie 
pracy - mówi Milewski, właściciel dtodze. zabrał na. brycz~ę chło~kę odpowiadał na. wszelkie prośby o 
2-hekterowej działki w Woli Malo- z . Woh M~lowaneJ, Ce_cylię Wac.no- oddanie należnej mąki. Przez mie
wanej. w_1czową, '.dąc;1! ?o lekarza z dziec- siąc trzymał zboże Antoniego Bart-

kiem swe3 corln. Lecz. ten )ed_yny nika, któremu co pewien czas wy-
- Tam traktują człowieka gorzej ludzki uczynek. świer.·czynskiego dawał po kilka kilogramów mąki i 

od śmieci - stwierdza Stolarczyk, "' b ł h k ł · sp1·„eczny Y T z Jego c c1v.:ą, u _ac- któremu do dziś jest jeszcze winien 
mówią chłopi z Woli Malowanej i. z ką naturą. Nast~pnego . dma świer- okolo 40 kg 
okolicznych gromad gminy Dmemn. ezyński pt'zyszedł do Wachowiczów · 

Właściciel dwupiętrowego młyna i zagroził: - Tu mieszka kulak! Wróg! -
w Woli Malowanej. Bolesław świer- _ Jeśli nie octrobicie nii za prze- mówią w poczuciu swej krzywdy 
czyński, przez całe swe życie, peł- wóz dżiecka, to wsadzi;' was do wię- biedniacy, wskazując na mlyn świer 
ne łajdactw i oszustw, niejedną wy- zienia. •rak t1·zeba się z wami, „dzia- czyńskiego. 
rządził ludziom ltrzywdę, kiedy ogar dami", obchodzić! · To określenie dobitnie charaktery 
nięty nfoug-ao :~on.vm pragnieniem bo W listopadzie ub. roku biedniak zuje postawę Świerczyńskiego, całe 
-""<.;euia się, nie przebierając w środ z grortmdy Tcodol'Ów, siedzący na jego nędzne, łajdackie życic wiej
kach. gromadził majątek. Bolesław 2 hektarach, przywiózł świerczyń- skiego wyzyskiwacza oraz tysią,ce 
:;\wierczyfoiki dziś jest już starym skiemu do zemlenia 102 kg. żyta. Do drobnych oszustw. krzywd, z któ
człowiekiem , ale wraz :i; latami ro- lutego br. świerczynski nie oddał rych cegła po cegle, morga po 
sła w nim tylko chciwość i chęć po biedniakowi z 'J.'eodorowa ani kilo- mordze budował Świerczyński swój 
siadania, któta wykorzeniła z niego grama mąki. _ „Niech dziady :i;dy- młyn, rozszerzal posiadłość, pomna
wszystkie ludzkie uczucia - n.awet chają z głodu" - mówił po każdo- żał bo_gactwo. 
miłośe do własnych dzieci, żyjących razbwej interwencji. Majątek swój zdobywał świerczyn 
z ochłapów bogactwa swego ojca, Prawo w Polsce Ludowej prtewi· ski w czasach bardzo odległych, na 
całkowicie odsuniętyc11 przez niego duje, że przemiał winien nastąpić długo przed pierwszą wojną świato
od zarządz.ania 111ł.yńem i inająt- w ciąg.u 7 dnl. Ale bogacz świer· wą. W czasie okupacji przed świer
kiem. ezyńSki &mi:jał prawo Polski Ludo- czyńskim otwarła. się możliwość cią· 

Zgromad11ony pnez świ~kie ~j, dyktdwał biedniakom BW'Oje gnięcia nieograniczonych zysków :i;e 
tro ma.ie.tek obudził • aia DOłl!Wde własne. lmł8;ekie .,.wa. Zamiast '1 ws-nóło.racy z hitlerowcami. ze .szmu-

glu mąki do wymierającego z głodu 
żydowskiego ghetta w Radomsku. 

Po wyzwoleniu świercz ~'l1ski 
zdrajca narodu polskiego - speku
lant i wyzyskiwacz - nie odmienił 
swego oblicza. Ludzie z Woli Malo
wanęj stwierdzają, że świerc;r.y1iski 
współpracował z bandami leśnymi, 
że utrzymywał bandy za pieni ądze 
zdarte z biedniakuw. 

Po wojnie świerczyi1 ·ki pod:i;iclił 
fikcyjnie swój 12-hektarowy mają
tek międi:y członków swej rodziny, 
aby płacić mniejsze podatki, nie wy 
dawał pokwitowań przy przyjmowa
niu do przemiału zboża, aby nie od
dawać Państwu na1eżnej miary ży
ta. 

W wyniku przeprowadzonej w mły 
nie kontroli stwierdzono brak ksiąg 
p,rzemiałowych, brak kwitów rozli
czeniowych, brak zabezpieczenia pa.
sów transmisyj,nych, dziury w po-o 
dłodze, nieodpowiednią instalacjo 
elektryczną. Ponadto znaleziono tak
że w młynie wielkie iiości zboża, 
przeznaczonego na spekul~ję. w „ 
kresie przednówka. 

Oto właściciel młyna w Woli Ma· 
lowanej. Oto kułak - zdrajca na
rodu polskiego, wyzyskiwacz wiej
ski, który przez tyle lat okranl 
Skarb Państwa, szykane>wa~ i .,.,.. 
skiw~ł okoliczny.eh chłopów. 

s. „ 



GŁOS RADOMSZCZMrSKI 

• • Przodownicy pracy KRON/KA RADOMSKA W gminie Zytno przebiega spra wn1e 
skracajq termin • , planowy skup zboża 

1~!~~. ~~!!!:b;~!!!!wy~- i lało1a Ra~ o mmrnń~k I[~ lakła~ow 'nemnłn Dnewne~o ~~.~f,"~:i. =o~=~ ~~~~~. d"J~.~olt.:~;~~ct~O: 
montowo-Budowlane już w naj k d d k d , • zboża przebiega coraz sprawniej zują „trójki" ZMP. 
bliższych dniach przystąpi do na- UZVS a 0 at OWe OSZCZę ft0SCJ ·w pow. radomszczańskim. Rów- W gromadzie Mała Wieś, która 
prawy nawierzchni drogowych. nież na terenie gminy Żytno za- najlepiej z całej gminy wypadła 
Do przyspieszenia tych prac, w po Healizacja zamierzeń Planu 6- dzono, że dotychczasowe wyniki I Ostatnia narada wytwórcza \V znaczyła się w ostatnich dniach dotychczas w akcji skupu zboża, 
wa..żnym stopntu przyczyni się zo- ietniego, budowa nowych zakła- oszc;zędzania nie są zadowalające: I Radomszczańskich Zakładach Pr~e poprawa na tym odcinku, pisze wyróżnia się sołtys ob. Piotr Mi· 
'Jowiązanie podjęte prżez przodow dów przemysłowych, planowane Zebrani. w toku obszernej dyskusji mysłu Drzewnego wykazała, ze nam G tym peb1omocnik akcji chałowicz. W najbliższych dniach 
ników pracy Mie]skiego Przedsię- na szeroką skalę podniesienie wa- zwrócili uwagę na szereg momen I uzyskać tu można dodatkowe osz skupu. tow. Władysław Nita: . I ta gromada przeprowadzi zbio:Lo
biorstwa Remontowo-Budowlane runków komunalnych klasy robot tów, które ich zdaniem winny czędności, na każdym odcinku „Dzięki ofiarnej pracy orgam- wa odstawe zboża do punktu sku 
go w Radomsku, ślusarzy ob. ob. niczej poprzez budowę wygodnych podnieść wyniki oszczędzania. I cyklu produkcyjnego. Zebrani na zacj1 społecznych i al~tywu J?a;.·- 1 pu'. · 
R. Nowaka i Stanisława Struzika~ 1 obsz.ernych mieszkań - wymaga, Ob. Ksawery Zalas zwtócił uwa naradzie wytwórcze] zobowiązali I tyjnego. akcja skupu w gmm1e D t h . rzebieg akcji pla 
Postanowili oni przyspieszyć powaznych sum. Sumy te uzyska . 'k' d . d się podnieść dotychczasowe wyni Żytno przebiega obe~nie dobr~~· ni:.ecgoc~~~pw: ~aJ·e rekoJ'mię że termin remontu walca, służącego my przez oszczędną gospodarkę. gę, ze wym 1 o::zczę zama po - ki oszczędzania w Radomszczai1- W pracy na tym <Jdcmku wyroz- . . · . · ' 
do ugniatania nawierzchni drogo- Poważne oszczędności uzyskać mo nieść można poprzez dokładne skich Zakładach Przemysłu Drze\V-1 nia się ob A':1toni Sta~a, który do gm1~~ Żytno zreahzuJe plan w 100 
wej. gą i uzyskują zał-0gi zakładó'v pra wykonywanie poszczególnych ele nego. kłada wszelkich staran, aby skup proc · · 

We współzawodnictwie pracy cy. mentów produkcyjnych. Jego zda 
przy przygotowaniu maszyn nie- Na ostatniej naradzie wytwór- nit>m należałobv zwrócić uwa~ę p t • d k I • • I t • h dl d • i ~p~ęO~dsr~~łd~0 p~~s:::o;rej~k~;~ ~~~jh ~r~~~~z~:z~~~~~c ;:~;:: ~~;z::e~~ad;:d~~~:~s;taonii::::~ekpr~~ r Z y n O O W a n I a O O O n li e n I C 8 Z Ie C rre ięuiorstwa Remontowo-Bu ni wiele poświęcili uwagi zagadnie S 
dowlanego. Iniom oszczędnościowym . Stwier- clu~c~i. . ' ł b Ot r. ' d I Choć jeszcze do wakacji daleko, I spółdzielni produkcyjnej Bąkowa 
:.:1 d · a - oznaJmi a 0 

· 
0 rn.s«a. .0 I J·uż prZ.''Sta.piono do prac wstęr)- Góra (gmina Maslo\\o'tl.ce), w Oś::od ~ a e6n no§zącłl ort.qft.ulóu1 d k d ć ·' at ~owe sum:v zao~zczę Zl moz- n;vch w zv.:iazku z o.r:ganizowa-1 k~ Rolny~n zsc~ w Radosze:"'-

G · k ł · d · na Jeszcze na oddziale montowni. niem punktow kolomJnvch dla mcy (gmina Koniecpol), w społfUPY zw1ąz owe wype ntą swe za an1a Można · tam wiele zaoszczP,dzić 11('1 dzieci i młodzieży szkolr:ej. Przy dzielni. produkcyjnej :,fakowis~a 
mydle. uży1,vanym do mycia ele- Wydziale Oświaty Prezydium Po-I (gmina Pajęczn~), ':' Domach_ Dzie 

Przed kilkoma dniami na ła- matyczną akcję szkoleniową db .. : , 
1
_ ; • . wiatowej Rady Narodowej w R4-

1 

eka w Kruszynie i Chorzewicach, 
mach naszego pisma ukazał się mężów zaufania. W ten sposób mcnto,v prncl-i„cyJn)ch. domsku powołana została już i<v- w miejscowości Pławno, Zakrze-
artykuł pt. „O właściwą pracę no·wowybrane grupy związkowe Według zdania Adama Dere- · misja kwo.iifika~yjna, mają.ca na wie oraz we wsi Borowiecko (~ 
grup związkowych", w którym już od pierwszej chwili rozpocz- wieckiego, w Radomszczai1.skich celu wytyi:owame na. tereme n.~-1 n~ Dobryszyce). Zdrow?. warunKI 
omówiono niedoc:iągniięcia wystę na właściwą pracę. Zakładach Przemysłu Drzewnego szego powiatu punktov. kolomr klimatyczne w zuµ sc1 predys-
pujące na tym odcinku w zakła· Powiatowa Rada zw. zaw. w nych. w których dzieci i młodzież tynują wyżej wymienione miejsco 
dach pracy na terenie miasta i. Radomsku zwróci uwagę. aby nie zwraca sie dostatecmej UV\'dgi szkolna spędzą ferie letnie. W wości na miejsca wypoczynku dla 
powiiatu radomszozańskiego. W mężowie zaufania mobilizowali na umiPjPtne i oszczędne zużycie skład komisji wchodzi lekarz. młodzieży i dzieci szkolnych. 
odpowiedzi, Powiatowa Rada Zw. członków grup do wykonania i materiałÓ\•1 pomocniczych. ~\a przedstawiciel Wydziału Oświaty Komisja kwalifikacyjna dla ak
Zaw. w Radomsku nadesłała na- przekroczenia planów produkcyJ- przykład przy klejeniu obręczy Prezydium Powiatowej Rady Na- cji wczasów dziecięcych projektu
stępujące wyjaiśnienie: nych przez rozwijanie nowych do mebli giętych. używa się zbyt rodowej oraz czynnik społeczny. ie również zorganizowanie . w ro-

„Mając na uwadze dotychcza- form współzawodnictwa pracy. dużo kleju, co wpł:vwa ujemnie Na terenie powiatu radom- · ku bieżącym 60 dziecińców wiej-
sową pracę rad zakładowych i Zwrócona będzie również uwaga - szczańskiego projektuje się zorga- skich, w których w czasie natęże 

sku, projektuje umieszczenie dzie
ci szkolnych w punktach kolonij
nych znajdujących się w miejsco
wościach klimatycznych. 

Aby usprawnić przebieg i o"tga -
nizację kolonii ' letnich dla dzieci, 
Wydział Oświaty Prezydi'łm Ra
dy Narodowej w Radomsku pr:ze
s~kala już obecnie kadry praoo;w
ników akcji letniej. PrzeWiduje 
się, że w okresie letnim br, z 
wczasó,„- dziecięcych skorzysta o
koło 5.000 dzieci i młoozięży 
szkolnej. 

ZMP.owcy 
Liceum Administracyjnego . 

podniosą 
wyniki nauczania 

grup związkowych oraz krytycz- na to, aby osiągnięcia dobrze pra- na proces klejenia. Ponadto przy nizowanie punktów kolonijnych w nia prac rolnych w okresie letnim 
ną ocenę ich działalności , Powi:l.- cującej grupy związkowej były po czynnościach tych nie zwraca się następujących miejscowościach: w gospodynie wiejskie będą mogły 
towa Rada Związków Zawodo- pularyzowane nie tylko na tere- uwagi na to, czy kleJone elemen- ~ umieścić swe dzieci. Ostatnio w Liceum Administra 
wych w Radomsku na ostatnim · d g kł d 1 · · · u · k · · R d k · G d odb ł · · me ane_ o za a _u, a e .rowmez ty są dostatecznie \ll<ysuszone. Zda porządkPwac' "~·~DSeS!e Dzieci miesz ancow a oms a CyJnO- ospo arczym . yo się Posiedzeniu zobowiązała czł-0n- na te akł d ! !! ł t k 1 · 1 l d k 1 ZMP . . reme z · a ow w ca ym po- niem Adama Derewieckiego. dla wys ane zos · aną na o orne e- p enum zarzą u sz o neg<> . ków Prezydium PRZZ, jak rów- wiecie. I tnie ;_ do dalszych miejsoowoś~i. na którym aktywiści młodzieżow' 
nież aktywniejszych członków P.R.Z.Z. dopilnuje, aby rady za· us_prawn.ienia pr~ce:u ~le.jenia na Prezydium M.R.N. ZVv-:rócił-0 u- Dzieci pracownikó-:; Państwo- omówili dotychczasowe wyniki 
związku, do dopilnowania wybo· kładowe troskliwą opieką otoczy- j lezy J?rzestrzeg::tc .::-owmez podkła wag~ na ko~eczność upor~ąd~,>- wych Zakładów Przemysłu Drzew nauczania postanawiając skutecz-
rów w g•rupach ~wiązkowych. ły najniższe ogniwa związkowe - dania drewnianych podkładek w~a posesJi ~a?o~zczans~ich, nego. wysłane zostaną do górzys- niej walczył o ich podniesienie. 
Zwrócona zostanie uwaga, aby grupy. Wśród ich członków musi pod klamry. ktore przedsta~iaJą mesz~zegolny tej miejscowości w okolicy Biels- W dyskusji, jaka się w,ywiąza 
grupy związkowe, w większym być prowadzona systematyczna W toku dalszeJ· dyskusJ'i zwró- wygląd_. Wydzi~ł Zd:·owia pr_,zy 1 ka, a dzieci prac, .. _i •• ów Frezy- ła, zabrało głos około 15 młodzie niż dotychczas stopniu, intereso- akcja uświadamiająca, zebrania , · Prezydium PowiatoweJ Rady ~a- dium Powiatowej Ra: Narodo- żowców, którzy postanowili zli-
wały się zagadnieniami produk- poświęcone omówieniu zagadnień cono uwagę, ze dodatkowe oszczęd rodowej_ w Rad;>I?~k~ zawi:damia wej spędzą ferie. letnie w Kudo- kwidować opuszczanie godzin na· 
cji, aby więcej uwagi poświęca- Planu 6-letniego odbywać się mu ności uzyskać można również po ~?~stkich :"'ła_scicieh ~om~w, ~d~ wie-Zdroju. Kierownictw-0 szkoły uki i przez wzajemną kontrolę i 
ły pop:rawie warunków bytowych szą regularnie. przez umiejętne zużywanie poli- rmmstratorow 1 dozorcow, ze JUZ T.P.D. oraz kierownictwo szkół pomoc - podnieść wyniki na-
członków załóg. Szczególną uwagę grupy związ- tury oraz, J·ak oodkreślił ob. Ma- w najbliższych dniach należy przy podstawowych Nr. ~i 5 w Radom uczania. I. Nitecki Aby uniknąć dotychczasowych - stąpić do uporządkowania posesji -----------------------------błędów i niedociągnięć w pracy kowe zwrócą na zagadnienie ciej Ozga - przez dokładniejsze i terenów przylegających do ulic. 
grup związkowych i mężów za- wzmoc:niertla socjalistycznej dyscy i sumienrueJsze przestrzeganie Studnie należy zaopatrzyć w szczel 
ufania, Powiatowa Rada Zw. pliny pracy, co w konsekwencji · h Ab ne nakrycia. W.szelki·e s'm1·ec1· "'m· - Załop;a fctbryki ,,Kraj'' · • · · d odn' przepisow produkcyjnyc . y •• Zaw. w RadoJnSku zaraz po za- przyczynie się wmno 0 P ie- ny być bezwzględnie usuni,ęte. 
kończeniu kampanii wyborczej sienia wyników produk~yjnych w osiągnąć to, konieczne jest pro- Niezastosowanie się do zarzą- wybiera mężów zaufąpi~ zwróci uwagę na regularność od~ t:aciomszozal)skich zakładach. wadzenie systematycznego dosz- dzenia Wydziału Zdrowia póci~g-
bywania zebrań grup związko· Przewodniczący PRZZ kalania młodych, nowQprżyjętych nie za sobą odpowiedzialność kar- Wybory nowych władz związ- Realizując uchwały Komisji 
wych i prowadzić będzie syste- w Radomsku". pracowników. IlQ-sądową. kowych w fabryce „Kraj" roz- Centralnej Zw. Zaw. wybrano ====================================================-=·=====-==.;=- poczęły się od oddziału odlewni. również delegatów socjalno-ubez • Załoga odlewni, podzielona na pieczeniowych, którzy wejdą · w 

P u n k ty skup u z b o z a KRO NIK A PIOTRKOWA :~yw ~~f:Ch ~ą~~0~;cz~:r~; ~~:d ::~d~~fj:;~:j d~f::at~~: 
będą czynne wysłuchać sprawozdań byłych kulturalno-oświatowych. • d • I 25 b Powiat piotrhOUJ§hi mężów zaufania. W ożywionej dy Na te stanowiska załoga odlew W n1e Zie ę r. . . . skusji. jaka wywiązała się nad ni wysunęła następujących towa 

~szystkie . p~nkt~ skupu Z a 0 pat f Z 0 ny W n a W 0 Z y Szt UC Z n e · ~~:~z~~n~~~;0:~~~~~~~~i~i I ~:r:t~~1!~~aę.~0;!~:~~:~~,~~:~: 
zboza w powiecie p1otrkows- działalnosci mezow zaufam.i W Stefana Kornackiego, Kazmuerza 
iam będą przyjmowały zboże Powiat piotrkowski wykazuje I średnio kierowane do magazynów I Nawozy są przeznaczone dla spół krytycznych wypowiedziach wskaza I Siwińskiego i Stanisława Woźnia 
w niedzielę 25 lutego br. zwiększającą się rokrocznie chłon- GS. Niestety, nie wszystkie gminne dzielni produkcyjnych oraz mai:o i no na wiele niedociągnięć, jak np. ka. . 

Wszyscy ci, którzy zadekla ność na nawozy srluc.zne. Pozosta- spółdzielnie . posiadają odpowied- średniorolnych chłopów. Dopiero opieszałe zbieranie składek człon- Wszyscy nowowybrani członko 
rowanych nadwyżek zbożo- je to w ścisłym związku z podnosze nie magazyny. Nawozy łatwo chło- po całkowitym zaspokojeniu ich za kowskich. niedostateczne propago- wie władz związkowych zapozna-
wych nie mogą odstawić w niem się poziomu gospodarki rolnej, ną wilgoć, tracąc na wartości. potrzebowania, nawozy sprzedawa- wanie czytelnictwa prasy z.wiązko li się szczegółowo z ciążącymi na 
dnie powszednie z powodu za z akcją kontraktacji płodów rolnych Wszystkie GS muszą uszczelnić ne będą bez żadnych ograniczeń. wej itp. Na mężów zaufania wybra nich obowiązkami. · 
jęć, będą mogli to uczynić w i zwiększającą się mechaniczną swoje magazyny nawozoyve i zabez Wolna sprzedaż na.wozów obowią- no: Bolesława Miklasa, Stefana Wybory w grupach związko. 
nadchodzącą niedzielę. uprawą ziemi. pieczyć przed wilgocią. zuje od 10 marca rb. Komackieg0 i Jerzego Wagen • wych w innych oddziałach pro 

Obecnie 60 procent przewidzia- Rozdział nawozów na gminy od- Byłoby wskazane. by jak najszyb knechta dukcyjnych odbędą się '-' 
Z źqcio .Z~ nych rozdzielnikiem dla naszego po bywa się ko!llisyjnie przy czym bra- dej chłopi mało i średniorolni zao- Na tych samych zebraniach wy tych dniach. Zakończenie wy}w

wiatu nawozów sztucznych znajdu- ny jest pod uyvagę areał kontraktacyj patrzyli się w nawozy sztuczne. Ma brano grupowych społecznych in rów przewiduje się do dnia 25.Jl Narada korespondentów je się już w magazynach Gminnych ny, jakość ziemi i rodzaj za~ontrak gaZ)'.IlY <?S ?ą. s~:z:upłe i ma~az~no spektorów pracy, którymi zostali: M i ( Spółdzielni „Samopomoc Chłop- towanych upraw. Uczestniczy w wanie w~elkich ilosc1 nawozow iest tow. Mieczysław Porosiński _ dłu 
Referat Prasy przy Zarządzie 

Powiatowym Związku Młodzieży 
Polskiej w Piotrkowie organizu
je w dniu 4 marca br. o godzinie 
9 rano, naradę korespondentów 
kół ZMP i drużyn harcerskich z 
powiatu piotrkowskiego. 

Narada odbędzie się w sali Za
rządu Powiatowego ZMP przy 
Alei 3 Maja 8 

Ref erat harcerski 
przy ZMP 

Przy Zarządzie Powiatowym 
ZMP w Piotrkowie powstał refe
rat harcerski. Do jego zadań nale 
żeć będzie opieka nad całością 
spraw harcerskich w terenie. Re 
ferat mieści się przy Alei 3 Maja 
8 . Stworzenie tego referatu jest 
dowodem stałej opieki ZMP nad 
harcerstwem. 

Stałe dvżurv redakcyjne 
Zostały wprowadzone stałe dy

żury redakcyjne w lokalu redak 
cji „Głosu Piotrkowskiego" przy 
AL 3 Maja 4 (parter) codziennie 
prócz niedziel i świąt w godzinach 
od 16 do 18. 

Wszyscy korespondentj fąbrycz 
ni i terenowi proszeni są o kon
taktowanie się z redakcją w wy 
żej wymienionych godzinach. 

ska". Resz~ę otrzyma powiat naj- t)'IIll podziale agronom powiatowy. utrudnione i kos~towne. A. goletni pracownik fabryki, ;ma_ 
później do 31 marca rb. Termin ten ny działacz społeczny, wykazują-
przypuszczalnie będzie skrócony ze K k I PCK cy głęboką troskę o produkcję, względu na wcześniejsze w tym ro- u r s y ' s z Q e n i Q w e tow. Tadeusz Widelski, również 
ku rozpoczęcie akcji siewnej. długoletni pracownik, stary dzia 

Na terenie naszego powiatu uży- 15 marca rb. rozpocznie się w * • * łacz partyjny i związkowy, przo Program na piątek, 23 lutego 1951 . r. wane będą cztery grupy nawozów dujący w pracy społecznej i zawo sztucznych: azotowe (azotniak, sa- Łodzi Kurs Młodszych Pielęgnia- Oddział PCK w Piotrkowie or- dowej i tow. Jan Siwiński _ 
Ietrza'k, saletra wapniowa i sodowa, rek. Podania kandydatek na po ganizuje w czasie od 1 lutego do przodujący robotnik pomocniczy 
siarczan amonu), fosforowe (super wyższy kurs przyjmuje oddział l5 marca rb. l25 kursów sanitar na odlewni. 
f f t t rt ) nych I stopnia w szkołach podsta os a ' omasyna, supe omasyna • PCK w Piotrkowie, Stalina 45. ---------------potasowe (sól potasowa, kainit, siar wowych na terenie miasta i po ze spor~u 
czan potasu), wapniowe (wapno na Warun.ki przyjęcia: nieprzekro- wiatu. Kursy przeznaczone są -
wozowe). , cwne 40 lat życia, przedstawie dla młodzieży klas 5, 6 i 7. Prze Komunikat 

Siarczan potasu jest na naszym nie świadectwa ukończenia 7-miu szkolone będzie na tych kursach 
terenie nawozem nowym. Nie był klas szkoły podstawO'Wej z dołą ponad 4 tys. osób. 10 - godzinne 

· · · t k k. · kursy obejmują wykłady z zakre on w pow1ec1e p10 r ows im ieszcze czeniem życiorysu, metryki uro-
dotychczas stosowany. Jest on szcze su higieny osobistej i pierwszej 
gólnie cenny dla ogrodnictwa. dzenia, świadectwa lekarskiego pomo<'y w nagłych wypadkach. 

Transporty nawozów są bezpo- fotografii. Wykładowcami są opiekunki 
* * „ szkolnych kół PCK i nauczyciele. 

Komunikat ZUS 
W związku z uchwałą Rady 

Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 50 r., Oddział Obwodowy 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Piotrkowie Tryb. zawiadamia, 
że Kierownik Oddziału lub jego 
'lastępca przyjmuje osobiście zaźa 
lenia ustne lub pisemne w biurze 
ZUS w Piotrkowie Tryb. przy ul. 
ROOSEVELTA 3, 1-sze piętro, po 
kój 35 codziennie w godzinach od 
10 do 12, a w czwartki dodatkowo 
od godz. 16 do 19. 

Przy piotrkowskim oddziale 
PCK trwa kurs dla młodszych 
pielęgniarek, na którym szkoli się 
45 kobiet pochodzenia chłopskie 
go i robotniczego. Kurs trwać hę 
dzie 6 mi~sięcy. Wykładowcami 
na kursie są lekarze-specjaliści, 
fachowe pielęgniarki oraz instruk 
torzy. 

Wszystkie słuchaczki po ukoń
czeniu kursu i pomyślnym zdaniu 
egzaminu, zostaną natychmiast za 
trudnione w szpitalach, sanato
riach, prewentoriach i uzdrowis
kach. 

Kino objazdowe 
zopomino o Chabielicach 
Mieszkańcy Chabielic żalą się, 

że od dłuższego już czasu nie 
przyjeżdża do tej gromady kino 
objazdowe. Gmina Chabielice 
jest jedną z ubaiszych gm:n po 
wiatu piotrkowskiego, w której 
większość stanowią drobne gos
podarstwa rolne. 
Ludność Chabielic pra 

częściej oglądać filmy. 
aby 

PKKF w Piotrkowie zawiada
mia wszystkie kluby, koła, Ludo 
we Zespoły Sportowe i Szkolne 
Kluby Sportowe istniejące w Pio 
trkowie i powiecie piotrkowskim, 
aby do dnia 28 lutego br. zgłosi
ły swoje sekcje piłki nożnej senio 
rów i juniorów do mistrzostw na 
szczeblu powiatowym. Zgłoszenia 
należy kierować- do Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Piotrkowie Aleja 3 Maja 21. 

W aloe zebranie 
W sobotę, dnia 24 lutego w sali. 

konferencyjnej Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych przy Al. 
3 Maja 21 o godzinie 18 odbędzie 
się walne zebranie połączone 
byłego ZKS „Zwiazkowiec" 
i ZKS „Stal". Obecność członków 
na zebraniu obowiązkowa. 

11.50 „mos mają kobiety", 12.04: 
DZIENNIK. 12.15 PRZERW A. 13.3{1 
Audycja szkolna dla klas I _; Il. 
13.50 Muzyka. 14.20 „Poznajemy n10 
rze i wybrzeże". 14.30 Aud. szkolna 
dla klas V - VII. 14.50 Pieśni i due 
ty Dvorzaka. 15.15 „O Strateiii· Sta
linowskiej", pog. 15.30 Aud. dla -Ś\yif 
tlic dziecięcych. 15.50 Koncert roz· 
rywkowy. 16.20 Na boiskach i bież 
niach kraju. 16.25· Muzyka lekka 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 
WIADOMOśCI POPOŁUDNIOWE. 
17.15 Mistrzostwa w Zakopanem. 
17.20 „Tydzień muzyki radzieckiej", 
18.15 Listy żołnierzy Armii Radzie · 
ckiej. 18.35 Koncert życzeń. 19.011 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 ·Kon· 
cert Orkiestry P. R. 20.00 DZIEN· 
NIK. 20.30 Reportaż z · Mistrzostv. 
w Zakopanem. 20.50 Koncert życzef 
21.35 Muzy>ka i aktualności. 22.15 
Koncert z BUDAPESZTU. 23.00 
OSTATNIE WIADOMOśCI. 

Ogłoszenia ZGUBIONO §wia-
drobne dectwo rejestra•'it. 

--------1.kartę Komisji Kwa 
~GUBIONO . ksią- lifikacyjnej, świa
zeczkę wo1skową dectwo rejestracji 
wyd. przez RKU- wojskowej wyd 
Piotrków Tryb. natprzez RKU-P.i >tr
nazwisko Dworzyń-!ków na nazwisko 
ski Dyonizy. 431Majchrzak JózeI: 

l\ledaguje: Kolegium Redakcyjne. Redaktor na czelny p1'7.yjmuje codztennie w godz. 12-14, sekretarz Odpo~edZialny - w gOdz. 1~12. Tcle!oi;i~ redaktor naczelny - 316-H, za stępea redaktora nacz. - 218-23, selcretarz od owiedzialń _ 9 ·' Dział partyjny - 216-19. Dział korespondentów, listów ezyteltrlk6w l fnt~rwencJi - :!19~2. Dział wydań prowinc)o nal11ycb - :zn-29. Dział miejski 1 11portowY - 254-21, wewn. 8 i 21. Dział ekonomlczn:v-218-11 Dział romy 254-21P w:eWJt 9 Yn'l!łaf k-:J. ralny - 254-21, wewn. 10, Redakcja nocna-172·31. K<1Iportaż-Łódż. Piotrkowska 101 tel. 222-22. I dminlstracja-260-42. Jn1ał ogłoszeń - Łódź, Pio~kows1"..a 10ła. tel. 111-50 t ll·l5. Wy dawca: R.S.w. „:eran". Adres redakcil;Łódt.' PlotrkÓ~a 811, m r 
Drak; Zakł. Qrat. a.s.w • ..Prasa", ~ ul,. Zwkid ;n, tel. 206-U. Pn~ przyjJzur',e PE>K „Ruch„ na komo PEO Nr. vn 1111 - Opłata auesk'.c:zna a zł. w ltolJ:>Orta!11 &aikładownJl ..., 1,ea a&. • D 

- 2 .- 12, 


